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ZBLIŻA SIĘ koniec traged.ii 

hiszpańskie.i. Rada Obrony Narodo­
wej, która w ogniu walki powstała 
w Madrycie, ma ,już chyba na celu 
nie obronę, lecz kapitulac,ję. Jak się 
zdaje - chociaż ocena ostatnich 
wypadków hiszpańskich nie jest 
bynajmnie,j łatwa - ostatni kryzys 
w Madrycie odbył się w porozumie-

Piotrków - Tomaszów - Radomsko, czwartek '·marca 1939· r. Cena 10 gr. Rok XXllI. 

NIGDY NIE JES:f ZA PÓŹNO myśleć o zdro­
wiu, tym b-ardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 

ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle :ntrctyczne czy podag-ry ·· me, wzdęda 
brzuc.:ha, odbijanie się lub skłonności do obstruk­
cji. Pamiętaj, ie nigdy nie będzie za późno, 

o ile u:.Eywa~ będziesz ziół moczopędnych nDIUROL" Gąseckie­
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego 
j innyl·h szkodliwy• h dla zdro wia tubstancji zatruwają } < h 

organizm . Dziś jeącze kuµ 1 udełe' zk Il z ół „OJU · OL" Gą­
seckieg-0, a s;dy p•zeku11as ·l ~ię o dodat"i, ·h s l utka h ich d t i.i­

łania ndec;.ć będziesz swym i'll j mym. 
Sposób użycia na opak o w ani u. Oryginalne zioła „ Dl U­

ROL" Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap-

teczne. 
Za str. 1 - 11 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tarnka 46. 

Gniew i zemsta 
Niebywała trybuny 

,... ,... 
napasc z 

niu z ,jednej strony z gen. Franco, j l d · · jl dl · d · ł I ś i 
z drugiej pod cichym patronatem Nadszedł ten dzień sejmowy. wej ,rozprawi się" z naszem pis- władzy pode mowa ecyzJe naJ pat a naszej z1a a no c pu• 
Angljt i Francji. Rada Obrony Na- l\fożnaby go nazwać dniem gnie- mem", „da nam szkołę", „przy- ważniejsze. blicznej, dla pozycji, zajętej przez; 
rodowej składa się zapewne z tych wu i zems~· o8obistej, przysłonio- skrzyni" .nas, „pokaże" nam. Że Osh•zegano nas z wielu sh·on. „Kurjer Polski" w życiu politycz-
:łtiaj~n~~Óre ~is!:!łi~i w:.j~vubJi:i!:: nej pozorem i frazesem intere- go popamiętamy. Mówiono nam, że tam i tam, w nf'm, i w lej mierze wysoko je 
wej względnie najmniej się w o- su publicznego, jak to nieraz by- A wszystko za to, że w jednym tern i owem tow:ctrzystwie, p. sobie ceniąc, szliśmy dalej po dro 
czach przeciwników skompromito- wa w życiu i w polityce. z naszych reportaży parlamentar Lechnicki „gniewał się" na „Kur- dze obranej. 
wały. Autorytet osobisty gen. ~ia- Już od pewnego czasu krążyly 11ych napisaliśmy kilka słów we- jer Polski", że „odgrażał się" na- Nareszcie wczoraj· IJrzyszedł ten ja, uznany i przez stronę przeciw- f · · 
ną, ma Radę podeprzeć i uczynić z po mieście i po kuluarach pogło- soł)<"h o smutnej 1•01i p. po.sła szemu dziennikowi w ·onme me- dzie{i. Poseł Tadeusz Lechnicki 
niej godniejszego przeciwnika .w sl~i zł?":1'óibne , że „przyjdJie ta- Lechnickiego, odegranej w życiu pohnmowanej i pieniackiej. O- sko1·zy~lał z ok.izji, że na porząd­
n~dch~dząc;vch rozgmv!'ac.h. O •!e 1 k1 dz1en", w którym poseł Ta- gospodarczem kraju w owych la strzeżenia te przyjmowaUśmy z ku dziennym posiedzenia Sejmu 
ni~ za.1dą zadne 00"'.e ~ mel?rzewi- cleusz Lecbnicki z trvh110y sejmo- tach, gdy zasiadł przy ołtarzu wdzięcznością, jako przejaw sym- znalazł się p1'ojekt ustawy o po· dziane wypadki, na.tezy 1stotrue spo- · 
dziewać się zakończenia tragicznej ---------------------------------------------- rozumieniach kartelowych i pod 
wojny hiszpańskiej. ..., przykryciem łatwej i popularnej 

Teraz też dopiero nadchodzi 250.000 zgloszen walki z-kartelami i Le,viatnnem chwila wielkiego egzaminu politycz- ł d Il t k 
nego dla gen. Franco. Przebieg woj I ruszy o gwa ownc~o a a u na 
ny domowej, acz w ostatecznym „Kurjer Polski''. Roczniki sejmo-
rezultacie dla niego pomyślny, po- na. uroczystości w lNatyki!\nle we nie notują podobnego wyst~-
wlniel!. był go jed_nak przekona.c, o pienia z trybuny parlamentarnC'j 
teml, IZ1 P?ę ta.1mteJrssttkron!~ykookloel!e01~1_ j W Watykanie czynione są przy- ły dotychczas napływ tłumów na u- ty wstępu do Bazyliki. przeciw jakiemukolwiek dzicnni-
zna a.z a s1 n e ga a „. J t . d k .. p· XII t , . k . p . ż k Z k 'ł t k , k' h d . ż k . 
ców, lecz ogromna część narodu 1 go ovi:arua o oronacJI msa roczys osc1 or.ona~yJne. ,ap1e . o- . ~ wa y ans . I~ ~o aJą, e w owi. . 
hiszpańskiego. Jeżeliby pokój w w druu 12 b. m. ronowany będzie tJarą, ktora uzyta kwietniu b. r. Pap1ez Pius XIl zwo- G 

1 
. śl . . . • . ~ć dh. 

Jllszpanji miał być dalszą wojną Zewnętrzna loggja Bazyliki św. była do koronacji Piusa IX, w ro- ła konsystorz, podczas którego na- 11 ew za epia, meuaw1s o ie 
domową, prowadzoną tylko innemi Piotra, na której odbędzie się ko- ku 1846. stąpi mianowanie kilku nowych kar ra r.ówuowagę ducha. ?bydwa . te 
środkami i innemi metodami, zwy- j ronacja, wzniesiona o 20 m. nad Pierwsza część uroczystości od- dynałów. Obecnie istnieje 7 wakan- złe l bezpłodne uczucia musia­
cięs~o gen. Franco _może łatwo o- ; ziemią, widoczna jest nietylko ze będzie się wewnątrz Bazyliki. Ucze- sów. I ly naprawdę „wyjść z siebie" i 
!~:~ się zwycięstl\em Pyrrh:~-1 wszystkich zakątków wiell~iego _pia-. stniczyć. ~ nieJ będzie . dwadzie~cia Zw.olanie konsystorz3: nastąpi ofi- stały . się_ fatalnym . doradcą p. 

• cu przed azyll"ką, a1e rowniez po I kilka Qf1cJalnych misyJ zagran1cz- I cjalme po uroczystościach korona- J ... echmckiego w tvm Jego bezprzy 
• • , I przebudowie arterji wiodących na nych. pot)'.ch;zas wpłynęła ,fantasty I cyjnych. Piusa XII, które odbędą się I kładnym ~.popisie" sejmowym. 

WIZYTA MIN. GAFENCU znow , plac, z drugieg~ brzegu Tyb~u. Wo-I czna. hczba 2a0.000 zgłoszen na kar w niedzielę 12 b. m. Dwoma Ilnjami tyraljery dwoma 
zaktualizowała sprawę budowy ka- bee tego spodziewany jest mebywa- k \Jł i t k . a' "ł t 
nału Bałtyk - Morze Czarne. Spra- s rzyu am a a u prowa z1 en 
wa tego kanału ma szersze zna.cze- · c „nienawistny bój" p. Lechnicki. 
nie gospodarcze,. a ~a.wet poll~ycz- o to ,-.... ~t ••101-na Linję gospodarczą pomijamy na 
ne na tle przenuan, Jakie przezywa .:::;;- .;:, WW tern miejscu 
obecnie t. zw. basen naddunaJski. · 

Niemcy po włączeniu Austrjl l p d R I I (Dokończenie na str. 2-ej) 
Sudetów pełnym krokiem. zdążają rezy eot OOSe"Ve t O oeuira DOŚCI 
ku hegemonji gospodarczeJ na po· 
łudniowym wschodzie Europy. Srod­
ldem zdobycia te.i hegemon.ii ma 
być m. In. rozbudowa. dróg komu­
nikacyjnych, wiążących te kra.ie z 
NiemCami, w szczególności drogi wo 
dnej Ren - Dunaj, wiążącej Morze 
Czarne z Północnem. . 

Polska nie może biernie przypa.· 
trywać się tej ekspansji niemiec­
kiej, bo I ona ma na południowym 
wschodzie Europy poważne Intere­
sy gospodarcze i polityczne. Kanał 
Bałtyk - Morze Czarne winien być 
odpÓwłedzlą na niemieckie plany 
wodno·komunlkacyjne. Tylko w ten 
sposób zapewnimy sobie równe wa­
runki w walce o wpływy na połu-
dniowym wschodzie. (w.) 

Co, kiedy i jak 
Owoce z drzewa 

współpracy i dyskusji 
CPatn artykuł wstępny na str. 3-ej) 

6rypa i reumatyzm 
dręezą Paderewskiego 

PARYt, 8.3. „Petit Parisien" do 
nosi z Nowego Jorku, że Ignacy Pa 
derewski, który bawi obecnie w A­
meryce ł miał odbyć tournee kon­
cert.owe, musiał odwołać pierwszą 
serję koncertów, ponieważ zachoro­
wał na grypę i lekarze nakazali mu 
2-tygodniowy wypoczl:'Jlek. 

Jednocześnie z grypą Paderewski 
dostał ataku reumatyzmu, który 
specjalnie umiejscowił się w prze­
gubie lewej ręki. • 

Biuletyny lekarzy amerykańskich 
aą optymistyczne, j9dnalde wsku­
tek reumatyzmu nie jest rzeczą, pe­
lVJ14, kiedy ~dzie mógł się odbyć 
naJ'blltszy koncert Pad.erewskJego. 
~arazie lekarze zapisali gorące ma 
l&Ze na lewłł r~ko. ' 

W AszyNGTON, 8.3. Prezydent Prezydent dodał przytem, że sio- cania się do kongresu. 
Roosevelt wypowiedział na ostatniej wo „wojna" nie jest ścisłe. Niektó- Roosevelt wypowiedział się prze­
konferencji prasowej pogląd, że rt" wrogie działania mogłyby skło- ciwko obecnej ustawie o neutralno­
przepis ustawodawczy, przewidujący nić Stany Zjednoczone do obrony ści Stanów Zjednoczonych A. P. o­
odwołanie się do referendum ludo- bez wypowiadania wojny, gdyż pre- świadczając, że ustawa ta służy ra­
wego przed przystąpieniem Stanów zydent ma powierzone sobie za.da· I czej wojnie, aniżeli pokojowi, Dla­
Zjednoczonych do wojny, mógłby nie obrony i może wydawać niezbęd tego też musi ulec zmianie. 

Stala poprawa 
zdrowia Prezydenta R. P. 

łatwo zniszczyć obronę narodową. I ne zarządzenia wojskowe bez zwra-

us 

P.A.T. donosi urzędowo, że w 

stanie zdrowia Prezydenta R. P. na 

stępuje stała poprawa. 

a c •• 
Minister· Beck o Gdańsk.u 

Trzy odpowiedzi rządu na ~nt.e1•pelacje poselskie 
W dniu wczorajszym wpłynęły 

do Sejmu trzy odpowiedzi rządu 
na interpelacje poselskie, dotyczą 
ce Wolnego Miasta Gdańska i 
sprawy mniejszości polskiej w 
Niemczech. Jedna odpowiedź po­
chodzi od premjera gen. Skład­
kowskiego, dwie - od ministra 
Becka. Teksty odpowiedzi odczy­
tane na początku posiedzenia Iz­
by podajemy poniżej dosłownie. 

W odpowiedzi na inter11elację 
wiec - marszałka Surzyńskiego i 
innych posłów ozonowych w spra 
wie gdańskiej, premjer gen. 
Składkowski oświadcza: 
„Otlpowiadająe na interpelację posła 

dr. Leona Surzyńskiego i innych, w 
sprawie ostatuieh prowokacyjnych wy­
stąpień w Gdańsku, mam zaszczyt za­
komunikować, co następuje: 

W lutym r. b. na terenie kawiarni 
„Langfuhr" we Wrzeszczu, oraz na 
terenie politechniki gdańskiej dos:do 
do Heregu ubolewania godnych zajślS 
pomiędzy studentami norodowośel nie· 
mfecklej I pol~kłej. 

Incydenty te miały jednak charaklt>r 
wyląeznle lokalny l nie. przeniosły •le: 
nu te1·enle G11ańska poza ramy kon· 
fllklu w łonie mlodzleiy akademickiej. 

Rząd polski, jak zawsze, ocenU te 
zajścia pod kątem widzenia Istotnego 
łeb 1inaezenla politycznego, a nie pod 
wpływem jaklehkolwłek przejściowych 
r.astrojów młodzieży. · 

Stosunek swój do sprawy rząd -pol­
ski ustalll nłefylko wg. miary Incyden­
tów, którym nie ••wsze można zapo­
l!lee, a przedewszystkłem według usto­
sunkowania się naczelnych wladz gdań­
~kleh do zejść. 

Obecnie prowadzone sit pomiędzy Ko­
misarzem Generalnym R. P. w Gdań­
sku a Senatem w. m. Gda{tSk• rozmo­
wy celem lłkwldaejl Incydentu, przy 
pelnem zachowaniu praw mlodzłeży poi 
sklej do studjów na Pollteehnłce Gdań­
skiej. Można juł obeenle wyrazić prze­
konanie, :te żadnej straty w studjaeh, 
z tytolu oslat11lcł1 wypadków, młotlzłe:! 
polska w Gdańsku nie poniesie. 

Wyniki rozmów z Senatem W. Mia­
sta już w najbliższych dniach bę1lą 
mogły być zupewne podane -do "·la· 
domości pnhlleznef" · 

Na interpelację . niezależnego po 
sła Dudzińc;kiego odpowiada mi­
nister Beck: 

„Interpelacja l•• posła Dudzlńskte110 I 
tow„ jak wynik.a Il dolęca~neJ do In· 
terpelacjl fotof!Cl'8f Jl, dotye&y w pierw· 
szym rzędzie obritltwej k'artkł, wywie· 
i;zouej przez nieznanych sprawców w 
kawiarni "Langfuhr'' we Wrzeszczu. 

Na :łądanle Komisarza Generalnego jednobrzmiące deklaracje z dnia IS 11-
R. P. Senat Wolnego Miasta przepro- 1 stopada 1937 r., w których każdy a 
wadził w tej sprawie doehmlzenle, w rządów w ramaeh swej suwerenności o· 
którego .wynJku ,złożył urzędowe ośwlad , kreśllł swoją politykę do mniejszości 
cze11le, 7.e obrazllwa wywieszka nie by j niemieckiej, względnie polskiej. Dzięki 
la dzlP.łem st~1denłów narodowości nle- J temu ujęciu sprawy, nmiejs:i:ość poi· 
mlecklej, w ten sposób odgradzając się. ska w Niemczech znalazło dostęp hl·z­
calkowłcl~ w lmle~lu władz i 1:orga-1 pośredni do Kanclerza Rzeszy, co ule 
nlzowaneJ studenterJI n.lemil'cklej od te· , mało przyczyniło .się do podnll'sieula 
go nlesmaczue~o wybryku. . poczucia słuszności bronionego przu 

Sprawa ta, Jak I wynikłe z mej lu- nla stanowisku. 
cydenly p6tnlejsze, ~ą przedmiotem roz , Ż druglt:.ł jednak strony w obecn~·cb 
m6w pomiędzy Komisarzem Generalnym ' czasa<·h wielkich napięć zachodzą nle­
R. P. a Senatem Wohtego Miasta, pro- strty liczne wypadki, w których ezyn­
wudzonych przez ten ostatni w duchu 

1 

ulkl lokalne odchylają się od zasadnl­
pojednuwczym i z całkowltem zrozn- czl·ch linij wytyuooych pm• obydwu 
mieniem dla praw, przysługujących stu 

1 
,„;,dy. Rząd poł11kl nie trael probll'nm 

deutom Polakom w Pollteclmlce Gda6- j mnlejs:r,ośel polskll'j w Nlemeaeeh z o­
skiej." ka l w uajblt#.sivm c&asle pruwlduje 

Wreszcie na interpelację posła I spotkanie 11rzedstawlcll'lł Cl'nlralnych 
ks. Lubelskiego odpowiada mini- władz administracyjnych Rzeezypospoll-
ster Beck: tej Polskie.I. i R~cszy Nlemleckll'j, kt6-

. . rzy w przyJazuej formie podejmą zha-
„W odpowiedzi na Interpelację po- danie tych spraw. 

sin ks. dr. Lubelskiego z dnia 23 sty• Jeżeli chod?.i natomiast o Wolne :'Uia 
cznia r. ~· „w sprawie systemalycznc· 1 sto Gdańsk, Io prawa ludności polskie.I 
go tę11Ien111 polskości w Nlemczeel1 I 1111 tem terytorjum są w zasadzie :rn­
Gdańsku", mam iasze1iyt poda~ do wio ' gwaro.11towane przez st11lut Wolnegc 
domo§cl co następuje: 11\Ilusta, a w 11ezegóh1-0•ct ujęte w um~1-

Zll.9ady poroavrnlenl11 polsko - ule- wa1.:b polsko - gdllńskleh, nad kł6J'1ch 
młeckJe10 ir 1934 r., regulująte stmnm· wykouunlcrn r:ząd polski czuwa. Komi· 
kl między obu pa'listwaml, obejmqj11 Ipso si.r:i Generalny R. P. w Gdafisł1.11 1\' ktd· 
facto r6wnlei dziedzinę wzajemnego po d~m posuzególnym wypa1lku, Hsh'1gu· 
szanowania oby11wu narodów. Rż11d poi jącym na uwagę, łnłerwen!u!-e u właila 
ski l niemiecki dały temu wyP!1z !J.MllZ, g1ladetlch." 

Dzisiaj i jutro żvwot św. G E N o W E F Y o godzinie 5-ei DO południu i 8 . wieczorem w sali im. Kilińskiego 



, 
Gniew i zemsta S. D. Henrrk Grohman 

• CDokońezenie ze str. ł•eD 
Zgon wybitne.ro przemysłowca 

4 marca 1939 r. zmarł w War- , słowycb, jak: „Polskiego Towarey. 

eh d • t · k R · · d · · · · N d sza wie wybitny przemysłowiec i za- i stwa Gazowniczego", Towarzystwa 
o ZI nam na om1ast os rzy-1 ozezname teJ praw y przyj- mem zw1ązam. am wypa a za- służony działacz społeczny i gospo-j .. sna i Swiatło", Towarzystwa „Prze 

tllo polUyczne w wybuchu niena- dzie później . znaczyć. że pamit:ć ta jest złu. 1 Ch . p Is „ T 
"ś • L h · k" 0 ś K ' d . ł 0 .1• darczy ś. p. Henryk Grohman. I mys emiczny w o ce , owa. 

WJ CI P· ee me iego. dno ny · X ie Y ZU'i powsta zon, P.· • S. p. Henryk Grohman urodził rzystwa ubezpieczeń od ognia „Po. 
ustęp przemówienia p . posła Czytelnikom przypomnieć win· Lerhnicki razem z grupą ~apra- się w Lodzi w r. 1862. Wykształce- Ionja", Towarzystwa asekuracyjne. 
brzmi następująco: niśmy, kto to jest poseł Tadeusz wv zgłos ił si~ do szeregów i w- nie średnie otrzymuje w Lodzi t go na tycie i od nieszczęśliwych 
Sę dwie baterJe, 11 kt6rych bije f..e· I,cchnl<'ki. sfał wołlzt>m Naprawy w Ozonie. Warszawie, studja zaś wyższe od- wypadków „Vita", Towarzystwa e-

wtatan na Ob6z Zjednoczenia Narodo· \V informacjach cza sopisma W listopadzie 1938 r. kandydował bywa w Anglji i Szwajcarji. Po po- lektrycznych kolei dojazdowych w 
wego. .,Przekrój" o posłach listopado- do Sejmu w okręgu Chełm - wrocie do kraju obejmuje lderow- Łodzi i Towarzystwa górniczo-prze. 

Pierwsza - to stary, niezawodny spo- wyrh powieriziano 0 p. T. Lech· l\rasnvstaw _ Hruhieszów. Cza. nictwo firmy L. Grohman w Łodzi, mysłowego „Saturn", a ponadto po-
16b - pr6hy skłóct>nla wsi. W codzlen· . k" . . . · 1888 kł d pi' rws ą w wołany zostaje na członka rady 
nym repertuarze spotykamy czule 11to. m~ im, ze ma lat 46, ze się uro- sopismo „Przekrój" informll,ie, a w r. za a a e z 

. wo z Ich slJ'ony - I obronę lnteresinv dz1ł w folwarku Se1•ebrzyszczc. że zebrał przeszło 68.000 głosów, Polsce przędzalnię cienkich nume-1 nadzorczej Banku Polskiego. 
rów przędzy i nici. Jednocześnie' W r. 1919 ś. p. Henryk Grobman 

wsi przed Obozem Zjednocuolo Nnl'o· gm. Krz~rwfczki, w pow. ebehn- o co w tamtvch stronach nie ś. p. Herłryk Grohman rozwija na jednoczy zakłady Tow. Akc. Karo. 
do'l\•ego. skim. Szkoły średnie w Warsza- było trudno. :Zasiada p. T. Lech- szeroką skalę zakrojone prace spo- la Scheiblera i Tow. Akc. L. Grohma 

nł!urjer Polski" w numerze z do!a wie, akademja Eksportowa w nicki w Ra<lzie Naczelnej Ozonu łeczne. I na w jedną nową spółkę akcyjną 
l&.1 •• 1938 r. ostruga ludność wsi, mo- \V" d . \V „: \k d . II . d z· d z kł d 
wląc: „Oj, chłopi, chłopi, gdybyście tuk ie mu, ) z~z~ 1 a emJa an i zajmuje dużą pozyr.1ę w „ze- W roku 1917 zostaje wysunięty po nazwą „ Je noczone a a Y 

•:rybko I dokumentnie wlt>dzlclł, eo z dlowa w Berhme, są w progra- spole" rolnym parlamentarzy- na kierownika działu przemysłowe· , Włókiennicze K.„ Scheiblera i L. 
•ami różni Indzie wyprawiają. Daw- mie jego stu<ljów. stów ozonowych. go w pierwszym departamenci~ go- Grobmana! ~· A. , przez co. PO· 
olej nazwano was „ccsar11klml", dzlsfaj Potem służba wojskowa ppłk . To jest mniej więcej wszvstko spodarczym przy TymczasoweJ Ra- wstają naJWlększe tego rodza~u za· 
i,b::p~l~z~;::ci~~.~rządoweaml", ale " 'Y w .st spoczynk.u, kit>rownlk wy- o czem inform~1ie aln;:mach sej- dzie s.tanu. w roku 1918 .zostaje I kłady. przemysłowe w Europie. 

·· ~ ~ d ł h d l\f s z . · . · 

1 

członkiem Rady Stanu z mianowa- Sm1erć ś. p. Henryka Grobmana, 
Znacey to, :ie ludzie sluźąey swojemu kzrnt u zact 0 ndiego " · ·• poddse- mm~ y. Poza tern clo~a~by nalet.a- nia, a w 1919 r., z ramienia rządu' niestrudzonego organizatora i dzia­

ł obcemu kapitałowi w Polsce,. ostrze· re arz s anu 0 s~raw gospo ~r ł~. ze. p . T.. Lechmckt odznllf'Za polskiego wyjeżdża do Francji i An- łacza, człowieka wielkiego rozumu 
J(ają chłopów rmlskh'h, na kt6rych skl1- czych przy Pr.ez:vcł.1um Rndy M1- s1~ wielką 1mpulsywnośełą, kfł\-1 glji w sprawie uzyskania kredytów i serca, jest niepowetowaną stratą 
Tze doToblll się mlljonów, przed robotą nistrów, wiceminister skarhu. \V ra znalnzła w-yraz takżf' i w dniu na odbudowę przemysłu. dla społeczeństwa i życia gospodar· 
polltytzoą, 11rowadzooą z rozkazu ~~- r . Hl36 opu~cił służbę państwo- wczorajszv. m . P poseł Lechnicki S. p. Hen.ryk Grohman stał nar czego, w którem tak wielką odgry. 
eiclncgo Wodza, za aprobatą Najwyz- • • 
szc!(o Zwierzrhnlka Palistwa i porów- wą 1 przeszl'dł do działaJności po- mówił gwałtownie. w wiclO<'ZTlf'm czele wielu przedsiębiorstw przemy- wał rolę. 
oują nas, działaczy tego Obo;o, z przt>d liłyczne.i w szeregaeh Naprawy. wzhurzrniu i gniewie, co zwróciło 
wojennymi ageutnml obcych znborl'ów. Na zwisko p. Tadeusza Lechnic· uw,111:tę Jzhv i ~alerji prnsowej. 
· Tc un:dżgi do wsi znnjdziemy w każ· kiego przeszło do historji polskie- · Tak p1'z4'mawła nl.-nawiśf 
dym numrrr.e pism lewlatańsklch, pod go życia gospocłarczego za lata f!niew osobisty, tak walczy zem-
1>zomnt1ml tytułami walki o zwycłę· Hł32 _ 1936 . . Tak ono J"est tam ł Ch · ' h lk" 
stwo niezależnych sił wiejskich. zapisane? Na to pytanie zna.J.d:> ła s a. orrnz y wc;ze ie pozory 

Ograniczenie wynagrodzeń 
IJstaUJą na czas UJOJnq 

Wydaje ml się~ te te pr6by są zgó- . „ ,.rei publicae" użvtt> zostały na 
ry skazane. na bezskuteczność, bo wfoś twą odpowiedź wszyscy, którzy w zamaskowanie prawdy. Po załatwieniu w trzeciem czytanlu sek o ograniczenie nadmiernych wy. 
polska, niezależnie od dzielących ją życiu gospodarcze~ tkwią i są z (=). projektu ustawy kartelowej, o czem nagrodzeń. 
róiolc, kartelowe umizgi I pieniądze, donosimy obszernie osobno, Sejm u- . Według projektu rządowego za nad 
odrzuci bez reszty. chwalił wczoraj projekt ustawy o nad mierne wynagrodzenie uważa się pła• 

Druga baterja - to bezpośredni 8 • A •~ I' ,-0 f g · dO ••~I' 0- UJ mlemem wynagrodzeniu w przedslę- . cę powyżej 2.500 miesięcznie lub 
tak na Obóz Zjednoczenia Narodowe- n ._ WW ._ blorstwach. 1· 30.000 rocznie. Komisja zmienia to W 

n t k t k · d 1 I z Projekt referował pos. Machlejd ten sposób, te nadmierne wynagro-
„o, o omen arz, szu ający wsze; r. e ebranla I odc z"'" (Ozon). Dotychczas nadmierne wyna- dzenie zaczyna się powyżej 1.000 zł. 
rozdźwięku, czy to wewnątrz naszych 
<izerrgów, ezy w stosunkn do rządu. Dnła 8 b. m. odpyło się w Kra- cławicach i innych miejscowościach. grodzenia mogły być ograniczone tyl- ' miesięcznie, jetell chodzi o członków 
Charakterystykę naszej dzlahtłnoścl, za- kowie, pod przewodnictwem Bruno- Na walnem zebraniu Bratniej Po- ko, jeżeli przedsiębiorstwo zalegało z rad nadzorczych, a powyżej 500 zł. mte 
wsze bez reszty negatywną, .odnnjduJ.e· na Gruszki posiedzenie pełnego za- t d t. . yt t podatkiem lub z wypłatą. wynagrodzeń, sięcznie, jeżeli chodzi o członków ko-

d 1 1 t 1 1 R h t mocy s u en ow umwers e u po- natomiast nie było mo:tnoścl obniżenia I misyj rewizyjnych. 
nty P~ ~cz~·s em ~ ?, ami: " oz 1 Y. rządu okręgowego Str. Ludowego znańskiego · kolportowali studenci wynagrodzeń władz spółki i pracow- Następnie Izba uchwaliła projekty 
dzban • „Grozna fikcJa ' „Połltyczna I na Małopolskę i Śląsk. ludowcy ulotki, potępiające napad nlków umysłowych w razie, gdy zysk . ustaw o powszechnym obowiązku 
:i;awalidrogu", „Trąb~· lolullzmu", „Dwa 1 N b . h . . d h St i . • f--• 
światy" krzyżują SZJJndy w Ozonie",! . a ze rantac 1 ZJaz ac. ron- w un wersytec1e lwowskim. przedsiębiorstwa, który norma.lnie po- 1 8wladcze4 rzeczowych i o wyco IUUU 

„Ozon fermentuje'', „Ozon rozsadzaoy I ructw3: Ludowego ~ ~odeJmowane Staraniem Akademickiej Młodzie- winien być przeznaczony na dyw!- • urzędów, IudnoAcl I mienia z zagrożo­
żędzą władzy i radosnej tw6rczośei", I ostatnio uchwały, ządaJące urządze ży Ludowej odbędzie się w Warsza dendy, zostaje w całości pochłonięty 'I nych obszarów paitstwa. 
„Cały gabinet solidarny wobec ataku nia uroczystości racławickich przez wie, dn. 19 b. m., w sali Ateneum przez zbyt wygórowane wynagrodze· R • 

jetell walne zgromadzenie w etą.gu o-pik. Wendy'', itd. Str. Ludowe. zbiorowy odczyt profesora BuJ'aka nia. Projekt obecny postanawia, te I ekłorow1e 
Wobee tych ataków przeehodzlmy z Urządzenie tych uroczystości za- ze Lwowa, dr. Szczotki z Krakowa statnich kolejnych trzech lat nie u~ U Marsz 'm;1głega-Rydz:. 

aśmiecht>m. Nie cbremy atmosfery cie· l~żne jest od zezwolenia władz admi (na którego odczycie we Lwowie chwaliło dywidendy, albo wypłacllo • l, . • • U 
plarnianej w Polsce. Jest ... ~my zadowo- mstracyjnych, które w ciągu ostat- urządzono napad) oraz Jana Wik- dywidendę niższą., aniżeli w danej ga-

1

. w obeeoOSCI m101stra 
lt>nl z walki z tymi, których znamy nich dwóch lat nie udzielały zezwo tora. łęzl przemysłu jest normalnie wypła- Ś-i.,.tosławskieao 
zbyt dobrze I to znamy z Innej slro· I leń na większe uroczystości w Ra- cana, to minister może zgłosi<! wnło- '"' '"I: ""' 

ny, anltł\IJ z głębokiej wiary w slul'>z· ' ' Dn. 7 b. m. Marszałek śmigły. 
ność reprezentowanego przez nieb pro· 1----------------------------------------------

0 k e • d d k Rydz przyjął w obecności mini· 
gr:;· Tomasz Arciszewski nie wleny . spo Ó• I z ro'11Aly roz~B e stra W.R. i O.P. prof. Swięto-
w trafność kierunku naszego mar- a YY ~~ sławskiego, rektorów uniwersyte 
szu, gdy spotykamy się ze zdaniem ~1 d b l•k •d •• • d • tu Jagielońskiego dr. Lehr-Spła-
przeelwuem naszemu ze strony wycho· 11118 rov;ac ! Wł aci1 1YOlDY omowe, wiiiskiego, uniwersytetu Józefa 
wańców Romana Dmowskiego, 10 w BURGOS 8 3 W c1·ągu wtorku p l b d W gto · komu111"kowano of1°cJ·a1nle, łł ,_,,. Piłsudskiego dr. Antoniewie.za, Po 
tych wypadli.ach siuramy się weryfiko- • · · ersone am asa Y W aszyn rue ._„ 
wać równocześnie uczelwle w głębi 118• na froncie panował spokój. Według z ambasadorem Leszios itd. wódcy rewolty komunistycznej pod· litechniki \Varszawskiej · dr. Za-
szyeb snmle6 słuszność dróg na11zych. komunikatu naczelnego dowództwa, Gen. Rojo, b. szef sztabu hiszpań· dali się „Badzie obrony". Buntow- wadzkiego, Szkoły Głównej Go. 

Ale krytyki za pienląc!~e Lewiatana SWloloty wojsk narodowych bom- skiej armji republikańskiej na od- nicy otrzymali polecenie powrótu spodarstwa Wiejskiego Mikłaszew 
uaprHdę nas ani ole wzruszą, ani tem bardol'lały jedynie objekty wojsko- cinku środkowym., zwrócił się tele- do garnizonów. j skiego, Akademji Sztuk Pięknych 
bardziej nie przeratą. we w Alicante oraz lotnisko Mani- graficznie do gen. Miaja, wyrażając Wojska „Rady obrony" mają po- Jastrzębowskiego i Akademji Sto-

„Knrjer Polski" sugeruje terminy, ses pod Walencją. . . gotowość przybycia do Madrytu i zostać na swych stanowiskach i matologicznej dr. Modrakowskie-
wskazuje duły, IP'OZI falą niepokojów I . MADRY'!, 8.3. Gen •. MiaJa "':Y~ło odania się na jego rozkazy. wstrzymać ogień, który wolno im go. 
w obronie wolności polllyeznej w Pol· I sił wczoraJ przez radJo przemowie- Ra.da miejska w Walencji zwróci· otworzyć tylko, gdyby zostały za- • 
sce. Stara się wmówić, że już nietylko i nic, w którem powiedział: Jedynym la się do gubernatora z żąda.niem atakowane. Około. godz. 3-ej nad! t•1k-•1dac1•a łozy 
siły ziemskie, ale I siły niebieskie tlą rządem w strefie republikańskiej, wykluczenia wszystkich radnych ko- ranem trwały zaCięte walki, które • • .""k. . G d . „ 
'z Lewiatanem, oplerająe się na auto- jeat rada obrony narodowej. Powo· munistycznych. po godzinie ustały. n1e1111ec 1e1 w ru ZillłtU 
rytecie „poliłyeznym" astrologa Prt-n· dem utworzenia rady była chęć za-
gła, stwierdzając na luty „szl'rzeule się kończenia wojny w sposób humani- ORAN, 8.3. Przybył tu komandor Szczególnie wielkie napięcie miała Ogłoszone zarządzenie ministra 
atmosfer niepokoju, demonstracyj, straj t i h Ot "ed . Bona, jako przedstawiciel marynar- walka uliczna w Madrycie w pobli- . Spraw Wewnętrznych o likwidacji 
ków lob zamaehowości". ~rny z onorem, .o J ;vna ml· k" d . Hi j' 1 ' . . ki . l . 1 ul ki . 

'. . SJa rady obrony. MoJem Jedynem 1 naro oweJ szpan 1, w ce u na- żu ambasady francuskiej. I ruemiec eJ ozy wo nom ars eJ 
,..'li1ekt6re. z wrożb na luty moaą pragnieniem _ a mówię to, jako wiązania rozmów w sprawie zwrotu Wojska gen •. Casado odniosły w I „F~eimau~.er Log~. Vict~ria ~ de? 

sprawd1łć s!ę I w naszym ~rajo. A od C?-łowiek który walczył z wami _ rządowi gen. Franco. statków repu- rezultacie zwyCięstwo nad komuni- drei gekronten Turm.en (loza W1-
11iebie „KurJer" podkreśla, ze .,gwiazdy · . ' • d d blikańskich, które schroniły się do stam.i. KomunikacJ·a miejska zosta- 1

1 ktorja P.od trzema. ukoronowanemi 
nie mówią znów tak nledorzeeznle". 1 uwaza, €,~ ma o t.ego _ ustateczne. O b G dzi dzu) 
Na marzec „większe napięcie l'tlarsa I prawo ~ora17e - Jes , a 'f w ogm ,,.. „„ t b 

rMAanuD.RYT, 8.:. o god• :1.15 za- ułarudzich.śo;··ornanaa. w Madrycie ~nownie,NasztamiA wwrulDą o·WNI 
Neptuna. Groźba decydu]ąeyeh rozgry- ska.eh h1c;zpa11skich przywrocono po· 
wek poliłycznyeh ewentnalnle otwarte kó.j. Aby powrócU wszystkim zdro-
koofllkty". wy rozi;ądek i zapewniam was, że p 

PrZeJlraszam za dygresję. Nie mogfom to niebawem nastąpi. ass1onar1a z-towarzyszami 
atę jednak oprzeć pokusie aby ole Radjo ogłosiło listę os6b i orga­
~rócl~ uwagi na zabawne haree poli· ni.7acyj, które stanęły po stronie 
tyczne tyeh panów." rady obrony narodowej. Na liście 

Dalej zaś snuł p. Lechnicki o- tej fi~ją o!icero~e sztabu arm~~ 
powieść o „panach", którzy „o- cUldalu~yJskieJ, nalezą~Y. do part}1 
brazili się" na Ozon, ponieważ kom~istycznej, . b. numster robot 

. t r poza drzwiami Izb U- publi~znych. JulJO J~st, ,dyrektor 
„pozos a 1 „ . . . szkoły komisarzy WOJennych Leza­
sta,vodawczych · Obrazili się... ma wielu dowódców wojskowych 
„To im wolno" dodał łaskawie p. ' ' 

na emigrar.ji w Sowietach 
Rzn.!, 8.3. Z Marsylji donoszą, 

że komunistka hiszpańska Dolores 
lh,rrurl, zwana „La Pasiona.ria", 
odpłynęła wczoraj z 0ranu do Mar­
SY ·~ ·· .Nie zatrzyma się tam, lecz 
niezwłocznie u<!a się drogą morską 

do Rosji sowieckiej. 
„La Pasionaria" i kilku jej przy­

jaciół, będą jedynymi uchodźcami 
hiszpańs.iumi, którym władze sowie­
ckie pozw~.ą na wjazd do Rosji. 

!i~c;~~~~k::na zakończenie rzn-
99 

T ala ,, a I bo 
9
_,nie'' 

Niechaj Jednak nic stroją się w wiei· 
kle hasła obrony wolności, wielkości I prz•• Ohrąql••,.. Stole 
siły Narodu Pcl'lklego, zagrożonej przt'Z „ ~ 
akcję Obozu Zjednoczenia Narodowcigo. 
Tt•n ton w ieh ustaeh jest już zupel,de 
nlt>l\·l:1~1·iwy. 

Nill·h sl1; nlr łudzą, że będą mogił 30 
używ~t. i 11nduł.ywać bezkarnie. 

LONDYN, 8.3. Egzekutywa ży- , niepodległe państwo palestyńskie, ferencji w dalszych naradach, przyj 
dowsldej agencji w Palestynie wy- które w rzeczywistości będzie pań- mujących za podstawę dyskusji i· 
stosowała wczoraj list do min. Mac stwem arabskiem, czy też takie pań stnienie stałej mniejszości żydow­
Donalda, domagając się odpowiedzi stwo, które zabezpieczy organiczny skiej w Palestynie. 

Marszałek Sejmu Makowc;ki za 
wiarł.omił wczoraj Izby, 7 prze· 
słał na ręce ks. nuncjusic.1 Corte­
siego gratulacje z powodu wybo­
ru Papieża Piusa Xll. 

X 

Dn. 10 b. m. o godz. 19.45 mjr. 
Mieczysław Lepecki, dyrektor w 
Prezydjum Rady Ministrów, bę­
dzie mówił o zagadnieniach kolo­
nja lny eh przed mikrofonem Pol­
skiego Radja. 

X 
Dn. 7 b. m. w Kownie poseł 

R. P. min. Charwat, przedstawił 
litewskiemu ministrowi spraw za­
granicznych Urbszysowi konsula 
polskiego w Kłajpedzie, dra 
W eyersa, który udał się do Kłaj­
pedy 8 b. m. To wszystko powiedziawszy. 

rozsierdzony szlachcic poczuł nł­
gę w sercu i poszedł do bufetu. 

Prawdopodobnie p. Lechnicki 
nic zdawał sobie jeszcze w tym 
momencie sprawy .z tego, te ta 
niebywała napaść na „Kurjer 
Polski" poprostu otarła się o o­

przed końcem bieżącego tygodnia. wzrost żywiołu żydowskiego w Pa- Następstwem przesłania tego pi­
Od odpowiedzi rządu· brytyjskiego lestynie i zapewni istnienie żydow· sma do rządu brytyjskiego było nie 
na to pismo uzależniono dalszy bieg skiej siedziby . narodowej, dalszą I oczekiwane zwołanie wczoraj póź­
konferencji i udział w niej delcga- . imigrację l?:ydów do Palestyny, o-, nym wieczorem do pałacu św. Ja- - Brytyjski podP. stano do sprnw 
cji żydowskiej. partą na zasadzie · chłonności kra- kóba nieoficjalnej narady arabsko· handlu zagranicznego Hud~on, po po-

iydzł domagają się od rządu bry- ju, oraz swobodę nabywania ziemi I żydowskiej. Na posiedzeniu okaza- wroele z Rosfl Sowieckiej uda się do 

~mieszenie. 

tyj„kiego stanowczego i jasno O· przez :?:ydów. · ło się, że rozbieżności nietylko nie St. Zjt>dnol'zonyl'h. 
kreślonego wypowiedzenia „ta~t" Pismo zapowiada, że o De żydzi I zmniejszyły się, lecz przeciwnie, w - W Wysokleb Alpach pomiędzy f. 
lb i " d t · b l t • źni ytywn • t k d k "i · b d · j j slgenalp, a sehronlsklt>m Wlldhorn. za a o „n e , co o nas ;ępuJącyc n e o rzymaJą wyrn e poz , eJ o u ,YS USJ Jeszcze ar zie e sypuna została przez lawinę kolumna 

spraw: odpowieiizit to wycofa.ją się z kon· podltreslono. i.y\\· nośelowa. 18 lodzi uratewało tl~ 
1) czy rqd zamierza utworzyć , qlóęlo. 

' 



I
• a k Zatwierdzona konfiskata 

artykułu Zyf,l;muota 
Nowakowskiego 

• _ _ Sąd okręgowy ~ Krako~e za-

·co,· ki.edy -I 
O Hl o ce H'spólpracg • d ••§"U §li twierdził konfiskatę. artykułu Zy-

-:. I gmunta Nowakowskiego 11· t: „De-
. . I kret ma dwa końce", omawiającego 

D o bardziej szczegół. owego . o- cję na drodze· do szczęścia kolo- autostrady; znajdujemy tam ra- gdy uwzględnić, .te Hada Ozonu, słynny komunikat z art .. 30 dekretu 
mówienia tez programowych njalnego, socjalnego, czy przede- czej wiele dróg, które konsolidu- i?łosząc zasad~ rnemal bezsp.orne, l 0 wizycie Sejmu i Senatu w Kra­
Ozonu, zwłaszcza w dziedzi- wszystkiem przemysłctwego, uwa. je dyskusja. nie dokonała zadnego wynalazku. I kowie. w uzasadnieniu do' orzecze­

nie uprzemysłowienia kraju, je- żają powółanie .do życia nowych Konsolidacja ta tylko wtedy bę- Ona - co uznać należy za fakt I nia jak donosi „I. K. ·c.", sąd pi-
szcze powrócimy. Dziś chcemy urzęd()w. Ch~ń fofalizmu i biuro- dzie prawdziwie owocna i twór- pozytywny - zebrała owoee lał l sze': · 
się ograniczyć do ogólnego rzutu kr::i'.tyzmu unosi . się zwła~zcza nad cza, gdy pole do dyskusji zosta- minionych, kiedy w atmosferze I „W artylmle „Dekret ma dwa koń­
oka na 'całość dorobku Rady Na- tezami o organizacji przemysłu. nie rozszerzone. Gdy zarówno te dyskusji i współdziałania róż- 1 

ce" myślą przewodnią, autora Jest ~y-
, l · O z N J d I · · · •t k' h · t d kt · · O • 1 ł · dó · I . t k. · kazanie, :!:e władze achnh.1lstracyJne cze neJ . . . e na rnw.oz · ctern a 1c JeS prą y, - ore nurtują zon, Ja { nyc l prą w, w o~nm u Y Y 1. I wydały ·odnośne zaJ'.ządzenl.a w celu 
Tak. więc trzeba przyznać, ze niespodziewanie mało. A i tam, i te, które nurtują szerokie kola walk wytwarzała się samorzutme szykanowania publiczności znajdującej 

duta część tego dorobku to tezy gdzie je znajdujemy, to w posta- społeczeństwa, będą mogły się wy konsolidacja opinji społecznej na się w pobliżu dworca. Autor w art. 
bezsporne, których słuszność po- ci raczej warunkowej, dającej . powiadać i współdzia~ać w wy- zasadnicze cele zbiorowe. I swym używa wyraźnie t~go zwrotu 1 

dzieli większość rozsądnie myślą- 1>ierwszeństwo ałosowi życia - i- ;maczaniu dróg, J·akiemi nale7.v. "\Vażnem zadaniem jest też pie- twierdzi, ż~ te ,,szykany trwa~y na-. . . . d • • e • . , wet po od 1cździe pocl~gu. 
cych ludZI, mezalezme o po- DICJaływie obywateh i stworze- kroczyć, . aby osiągać cele, k tó- lęgnowame drzewa wspolpracy, w olan m artykule autor nadto 
litycznego poglądu na świat. llo niu warunków, zdolnych zapew- rych wagę uznają wszyscy. dyskusji i krytyki. znlew:.'~;. wła~ze ustawodawcze. Prezy 
tak jut jest, :te Polacy są naogi1ł nić jej rozwój. Potrzeba rozszerzenia pola od- Inaczej owoców nie będzie przy dja obu Izb Ustawodawczych wraz z 
zgodni w zapatrywaniach na fo, I Świadczy to, że w dzi.edzinie 

1 

powiedzialnej, otwa.rtej dyskusji I bywać, a i te, które stanow. ią do- obu Marszałkami pr,1;ybyły do K. rako­
co naldy robić. Pod tym wzglę- metod działania nie można tere- i odpowiedzialnej współpracy u- robek lat minionych, zmarnieją. =· ~ cha~ak~~i;:ezło~~~~'::;t~'.tr!"!f.. 
dem. konsolidacja po~lądów po- nu Ozonu upodobnić do totalnej widoczni się jeszcze wyraźniej, 1 M. K. n/e;ó:::;a 

0 P~łsudskiego na wawelu. 
czymła na przestrzem ostatmch Autor w Inkryminowanym artykule 
lat ~naczne postępy. Gros ró7.- 'I - pod adresem tych delegacyj zarzuca, 
nic koncentruje się natomiast ' s:. ·p .- wł a d y s ł a w z a w a d z k 1· że „dygnitarze" „zacl1owywali slę" -dokoła pytania: jak i kiedy na· w sposób wysoce ubllżaj~cy swemu 

. ' stanowisku urzedowemu, insynuując, 
Idy robić. Stosunki nasze cha- że mieli nirnl być właśnie członkowie 
rakteryzuje rozbieżność poglądów Zqon b. llnlnlstra Skarbu 'delegacji obu Izb Ustawodawczych". 
nietyle na cele ostateczne, ile na Dn. 7 b. m., po długiej I ciężkiej ny Kresów oraz dywizji litewsko-bia- bu. 21.3 1932 r. mianowany zostaje Wreszcie w inkr~inowa?ym arty:1e, 
wiodące do nich drogi, wyznacza- chorobie zmarł ś. p. Władysław za- łoruskiej. ministrem bez teki. autor walczy w niewłaściwy spos z 

ł Ś • • • • k' d · Z k ń t ż k d l W dniu 6 9 1932 r mianowan zo- komunikatem urzedowym zamieszczo-ne W a nie pytan1am1 · ie Y I wadzki, b. minister Skarbu, profe- 0 cero ego ro u e egowany . . · · "'! nym na podst-lwie zarządzenia pi:ezesa. 
jak sor Wyż eJ· S koły D"--dJow J. w jest :przez k?mitet obrony Kresów do stał mm1strem Skarbu w gabmecie . ~ 1 · łl , n · Is-. · ~z • · z.· · ' ....,.., e .. Paryza, gdzie przebywa do lutego p. Prystora, a następnie w gabinetach Rady i\llmstrow z . ~a. ączo .~ni P 
Pytanie pierwsze sprowadza się w Warsz_a.WJe "1 "U_ruwersytetu Stefana . 1919 r. Po powrocie zostaje miano- J. Jędrzejewicza od 10.5 1933 r. do mem prezesa Rady Mimstrów • . 
dużym stop-niu do hierarchji ce- Batorego ·w Wdnie. · wany naczelnikiem wydziału w ów- 13.5 1934 r., Leona Kozłowskiego: 15.5 Wydawnictwo •l K. C." wmos.ło 
łów. Tak np. są ludzie, którzy Pogrzeb odbędzie slę· w Wilnie, w czesnym departamencie litewsko-bla- 1934 - 28.3 1935 i Walerego Sławka przeciw orzeczenm sądu apelacJę. 

• l h · 1.b • 1 sobotę, 11 b. m. łoruskim w M. S. Z. Stanowisko to 28.3 1935 - 12.10 1935 r. 
wszystkie ce e C Cle I Y za Jef • X.. opuszcza po zajęciu Wilna przez woj- Prof. Władysław Zawadzki był człon 
nym zamachem osiągać. Jedno- Prof. Włę.dys~a.w'< Zawadzki urodził ska polskie i powraca do pracy nau- kiem założycielem i członkiem zarzą-
cześnie zainwestowywać kraj ·i się w Wilnie .g września 1880 r. Stu- kowej. du międ~ynarodowego tov:-;. nau.kowe­
Lagospodarowywać kolonjalne ob- djował na uniwersytetach w Moskwie _ W roku. szkolnym 1919-20 wykła- go „Soc1ete Economique , maJącego 

· · , ł . Li k K k i . p ż dz. ' da na Uruwersytecie Stefana Batore- swą centralę w Londynie. s.zary; rozWIJaC przemys i roz- ps u, ra owe 1 ary u, g ie w w·1 · d 1· 1920 t p· ł · k 1 ki 1 r -. r. 1909 uzyskał dyplom szkoły nauk go w 1 me, a o ipca jes pro- . 1sa w. Języ u po s m rancus 
sze~zać prawoda":st;-vo . SOCJalne. politycznych. w dji].szym ciągu stu- fesorem zwyczajnym tegoż uniwet- k~, m .. m. „z.a.~tosowanie matem~-
Inm ·znowu uwazaJą, ze trzeha djował ekonómję i skarbowość. sytetu. Przez pewien czas jest szere- tyki do .~konomJi w r. 191~, „TeorJa 
t · 'l rozłożyć w cząsie i roz I gowcem armji, do której wstąpił ja- produkcJ1" w r. 1923, „Esqmsses theo-
e ce e . ' - Od _1909 do ~918 roku pracował nau ko ochotn~. W r. 1919-20 jest pod- retiques de la production" r. 1927 oraz 
poczynać od działań, które mo- kowo w Paryzu i Londynlii. W po- dziekanem wydziału prawnego U.S.B., artykuły w czasopismach polskich, 
gą dostarczyć . środków i na ko-· czątku rolQI ·1914-starał się G 11;eys1ta- a od roku 1922-24 dziekanem tegoż niemieckich i angielskich. 
lonJ'alną ekspans1'ę i na rozw6J0 n~e d?ce!1turY ·na ·Uniwersytecie Ja- wydziału. W r. 1925 jest członkiem 

. ' giellonskun w Krakowie. Przeszlca- i „ t bir · j dl n kl X soc.1alnych zdobyczy. dza mu wojna, W:raca do Wilna 1 tu kom SJI 8 a izacyJne a 8 wy a- Minister Skarbu Kwiatkowski wy 
dających w wyższej szkole handlowej -

Tak samo różne odpowiedzi są podczas okupjicji . jest członkiem, a w Warszawie. Od końca 1928 r. wy- słał następującą. depeszę do pani Ha-
udzielane na drugie pytanie: jak? następnie prezeirem komitetu polskie- kłada w tejże szkole. liny Władysławowej Zawadzkiej: 

, · . . . go. W r. 191-7 rozpoczął wykłady z w grudniu 1929 r. mianowany zo- „Wyrazy talu i prawdziwego współ-
W szyscy np. są zgodm, ze musi- dziedziny ekonomji na Politechnice staje dyrektorem Izby Przemysłowo- czucia z powodu zgonu jej męża ś. p. 
my rozw~ja~ przemysł. · Gdy. jed- Warszawskiej. Handlowej w warszawie, na którem Wła.dysława . Zawadzkiego, b. długo­
nak przyjdzie do metod, to Jednł W r. 1918 jest członkiem Rady Sta- to stanowisku pozostaje aż do sierp- letniego ministra Skarbu, składa wraz 
będą kładli główny n:t{'.isk , na nu, a w ko11.cu tego:!: foku współpra- 1 nia 1931 r., t. j. do chwili powołania I z v.-yrazami szacunku. 
inicjatywę prywatną, a inni, je- cuje .w organizowaniu ~omitetu ?bro- g~ na stanowisko :;viceministra Skar- Eugenjusz Kwiatkowski". 
'żeli . jq{ nie w teorji, . to w prak- „. .._, • c n 
tyće,· :.__ na etatystyczną; jedńi-
na współpracę z kapitałem za- IW świetle prasq 
granicznym, inni - na własne ---------------------
zasoby; jedni na opłacalność pro źołdak i r,cerz I nież w drodze pisma rządu polskiego Składkowskiego 0 tern, iż nie jest 
dukcji inni na „niematerjalne" stanowiącego odpowiedź na notę wer- zdrowo działać wyłącznie zmonto-
.iyski ~te. _ i ~~- uroczystem. posie~zeniu ku balną rządu gdańsldego z 27 lutego, wanym aparatem policyjnym, podzie 

. , · · J czci s. p. płk. Lisa - Kuli, marsza- Informacyj według których rząd pol-
K wesłJa metod, drog, po kl6- łek Senatu Bogl1sław Miedziński wy ski wyraźnie i zdecydowanie stroni od la „Warszawski Dziennik Narodo-

rych należy kroczyć, .iest bardzo głosił przemówienie, w którem, jak obraźliwej decyzji polskich studentów wy", pi~ząc: . 
ważna. Zgodność co do celów o- donosi „Gazeta Polska'', m. in. mó- na gdańskiej politeclmice. Rząd gdań- „premJer oświadcz~, :!:e . J~chać ~a 

ski widzi w tern postępowaniu zado· I ~montowanym apara~ie policyjny~ me 
statecznych nie rozwiązuje bo- wił: . walające zlikwidowanie pertraktacyj, J J~st ~rowo 1 t~skru do wypowiedze-
wiem zagadnień. To jest rzeczą „z.oł?ierz - nie Je!lt .to pojęcle pro- pozostających w związku z tą decyzJ·ą. ma się społeczenstwa, do współodpo-

. . ste 1 Jednoznaczne. W słowie „żoł- wied i 1 oś 1 t ł ń t p właś.cnv:ych metod .- t~afny~h. od nierz'' rnięści się wielka skala, której W kołach gdańskich zauważają w 

1 

z a n c ego spo ecze s wa. re-
d t k d I związku z tern że rząd polski 'przez mjerowi Składkowskiemu nie odmó-

pow1e zt na py ame: te Y i Ja L jednym· biegunem je.st :!:ołd~k, a dru- zdystansowanie' się od decyzji stud1>n- whny racji, cho_cia:!:by dlatego, że za-
Złe odpowiedzi -w tej mierze nie gim ~iegunem jęst rycerz: I wiele by- tów polskich dał wyraz P.rzekonaniu, I ~sze ostrzegalismy przed przydług!! 
doją rozwiązań lecz zaełskają gm• ło momentów w historji lat 1914~1919, Iż pertraktacJ·e, J'akie wywiązały się Jazdą zmontowanego aparatu policyJ-

·• _. ' • I kiedy wiele b~Jo fałszywych drogo· w łuj t du! tr -dy]sk1e węzły. I wskazów 1 wiele dróg rozstajnych. To, wskutek pożałowania godnych zajść, nego. ywo e o o ws ząsow, 

Tylko Hi•ler ~ 
i Stalin 

Korespondent rzymski „Kurjera 
Warszawskiego", zwraca uwagę, że 
„rządy 1 głowy panujące wi;izyst­

kich państw nadesłały de11e!jze gratu­
lacyjne z powodu w~·boru Plusa. XII. 
Za.brakło jedynie telegramu Hitlera I 
oczywiścls StAllna. Brak detleszy od 
Hitlera jest tern znamiennie,iszy, że 
po zgonie Piusa. XI Niemcy starały 
się, ja.kgdyby wyprzedzać w ltóndolcn 
cjach tnne państwa, i nawet, na wy­
raźne życzenie Hitlera, ambasador 
Rzeszy llrzy Watykanle chciał złoż;\'Ć 
wiązankę kwiatów na. grobie Piu­
sa XI. Nie mogło to być w~·konane, 
gdyż było sprzeczne z protokółem, o­
bowlą·mjącym przy pogrzebach papie· 
ży''. 

D:faj kardynałowie 
polscy 

Z Watykanu donosi ;,Ilustr. Kurj. 
Codzienny" : 

„Nie brak wśród sfer watykańskich 
głosów, że wśród nominatów znajdzie 
się również dwóch polskich biskupów. 
Tak więc mówi· sie, :!:e kapelusz kar­
dynalski otrzyma ksłąże metropolita 
krakowski, Sa1iieha., oraz nowy arcy­
biskup warszaw11kl, o Ile będzie on 
mianowany pn:ed konsystorzem" •. 

Choroba min. Csaky • I co uczyniło sylwet~ Lisa-Kuli sylwetą nie były tego rodzaju, by należało je klujących wstrząsów". 
klasyczną, uczyniło jego postać sy.m- uważać za dotkliwe zakłócenie oflcjal C , Według informacji „Czasu" z ·Bu-'V sprawie metod działania holem, tG jest to właśnie, że jego dro- nych stosunków polsko-gdańskich". zas zaezynaC dapesztu: 

uchwały Rady Ozonu przyniosły ' ga. :l:ołnier.ska lini przez ~~wiłę od ry- O rokowaniach berlińskich w W artykule pod takim tytułem 1 „Mln. spr. zagr. br. Csaky, zasłabł 
stosunkowo mnło materjału. Ry- cerstwa się nie odchyliła . sprawie mniejszości pisze „Warszaw „Polska Zbrojna" wypowiada po- n~ kamicę .ner~rnwą i ~ostał przewie-

K lt ·1 ski Dziennik Narodowy", że wbrew gląd, że czas rozpocząć propagandę ziony do klmlki pr~f. \erebley~, gdzie libyśmy jednak skłonni zapisać U SI Y Informacjom niemieckim: polską· . , 11odclano go badamom lekarskim. Pra 
to na dobro Rady. \Vidząc w tern 1 Położenie w wyższych uczelniach „Nie pr,1;ypuszczamy ani na chwilę, · ; wdopodobnie kamienie nerkowe da si~ 
słuszne wyci:ignięcie konsekwen- omawia (jm) w „Czasie", pisząc: :!:e rokowania polsko-niernleckie w Ber- „1'yjemy w blędnem kole: s11ołe- usunąć bez zabiegu chirurgicznego". 
cyj z faktu. że właściwe metody „wystawienie posterunków policyj- linie toczą się w wąsldem łożysku, na- czeństwo polskie, mając poczucle ni:!:- · · 
działania nie mO!!ą b'.'Ć ustalane nych. nie jest ża.d~em ł~j{arstwem. Moż kreślonem w czołowym organie partyj szoścl wobec zagranicy, nie może się Prezydent Hłlt•he. 

~ -' j - -- ć nym m Rzeszy. Prasa niemiecka w zdobyć na · śmiałość w stosunku do 
W SIJOS()b SZł)1WllV bczwzgJędriV n~ Je CO n~ Wyze~ porowna Z zastrzy tym względzie mebluJ·e SWeJ· e,..,.1nJ'i. i Wrogich nam poczynań różnych ob- przed W w OIOSZ" dOWł . . ' . . . ~ , kiem morfiny, ktory choroby nie leczy v1- „ 
lecz muszq hyć wymk1em rozhcz- 1 lecz tylko na pewien czas neutrallzu- bezkrytycznej cześcl mnlejszo8ci nie- cych propagaµd. Wiara we własne si­
nyeh momentów, które niesie ży- je jej skutki. Ale tak samo, jak żaden mleckiej w Polsce głowę drobiazgami, ly jest jeszcze nie rozbudzona należy­
cie; a także z faktu, że w dzie- organizm. ludzki nie zniesie stałego przeoczając pokazanie jej najważniej- cie, clągle się obawiamy czegoś -

fi 1 t k :!: d szej sprawy, jaką rokowania berliń- a czas leci.„ Nie wystarczy heroizm 
dzinie mclod działania panuje "' mor mzowan a, a . samo 0

. en or- sicie powinny rozwikłać, mianowicie jednostek, buduj•><•ych nową Polskę. , , . : ' ganizm społeczny me wytrzyma sta- .,,.. 
Polsce dosc znaczna rozb1ezność lego stosowania metod policyjnych. sprawy polskiej grupy narodowej w Trzeba. porwać cały naród polski. Zro 
poglądów, których nie sprowadzi Trzeba w życiu publicznem I społecz- Niemczech". bić to może tylko dobrze zorganizo-
d · · wana propaganda wewnętrzna. Pro-o WSj)Ólnego, fWÓrCzego mianOW nem prz~wrócić pOJęCI?ffi prawa! _mo- Jak się nie filłl pag&nda zagraniczna będzie drugim 
nika rvzkaz, a tvlko pełna po-1 ralnoścl i hon~ru nalezne im miejsce. etapem tej pracy". 

. . .· , . Trzeba, by pojęcia te zastąpiły kult • I b • 
c~uc.ia od1~owwdzwlnosc1 dysku- · siły. Tą kurację państwo powinno za- CO Się O I c · 
s.1n 1 wspołprac·a. · cząć od siebie. Dobry przyldad musi W „Wiadomościach Literackich" O będzie Z ordynacją 

Ta ogólDa atmosfcrr. uchwał iść z góry. Dopiero wtedy można bę- pisze Antoni Słonimski w „Kronice wyborczą 

Z Bratisławy donosi „Ilustr. Kur­
jer Codzienny": 

„Zatarg między Pragą. i Rusztem 
zaostrza się nadal. Premjer \VoJo.szyn 
zaprotestował. przeciwko udzieleniu dy 
misji ministrowi Revayowi, na. co pre 
zydent Hacha odpowiedział żądaniem 
podania się do dymisji Wołoszyna". 

Nie całować w rękę 
Według 

Rygi: 
informacji „Czasu" . · z 

Radv nada ie im cluwakłer anty- dzie rozpocząć właściwą akcję wyeho- tygodniowej" z powodu dyskusji 
· · • wawczą na terenie szkół. Nasz akade- seJ'moweJ··. Według pogłosek, które notuJ'e ,,Departament zdrowia oflcJ"alnle wv lcitalist.~·czn.•·. .'ll>0"'1·,,m f!ra111·c·~ ik · ·te j 1 t k" D · ·k L d " " ·' " " " ' " ~ m zna moze or e ras s -ows ie, z „Poseł Dobkowski zacytował w Sej- „ z1enm u owy : dał zakaz całowania paniom rąk". 

między tritnlizmcm i dl'mvkracją pewnością jednak nie zna katechizmu. mie „staropolskie" przysłowie „Ja pia „w najbliższych tygodniach należy 
hicp1ą iam właśnie, gclzie głos Od tych prostych prawd, 0 których cę I ja wymagam". Jest jeszcze jed- I się spodziewać nastepujących 11osu­
życia przyihtl':iany jt>sl rozka- t>oucza katechitm, należy więc zacząć. no takie „staropolskie" przJ>·słowłe: nlęć: l) P. Prezydent Rzplltej zwoła 

To będzie droga jedynie skuteczna". „Jak się nie ma co się lubi, to się lubi Sejm na. sesje nadzwyczajną z jednyn1 
7.Fm, gdzit• lwlit•z.;' się d;rskus.ia, a Oświetlenie co się ma". Ale nawet te. minimalna pw1ktem porządku dziennego: rządo-
zacz~·na komend1t. I zgoda na Istniejący stan rzeczy nie wy projekt zmiany ordynaoji wybor-

Nie znaczv ~o. alw ncil,Yaly Ra- berlińskie jest możliwa wobec wystąpień przed- czej; 2) gdyby się okazało z przebie-
dy siał~· 11 :1 aril~· prni:i.rh metod to-j' z Gdańska donosi ,,Ilustr. K . sfawlcieli naszego Sejmu w sprawach gu tej sel!ljl, !1e Sejm obecny nie jest 

urJ. kultury, :&właazcza wobec stylu te.ro · :.i:dol.riy do zmiany ordynacji wybor· 
l11lnvch. \\' uch wah11;h tych uwi- Codzienny": pretensjonalneau gadulstwa". czej, wów1:z.(le1 na!ltąpi rozwiąz*'nte 
<11.11•1.nia ~ię w11h ·w i·ozmaltych I ,,Urzędowe 1111ornie-0Jtl~ lilur-0 111.tur~ sejmu 1 ro_zpuan.le nowycla \'Vybor0w. 
prąd(1w Tak t • t t I d . . ruacyjne 'donosi: senat gd.a.(Iakł zaku- . Kłu;ął?e Wlfrząs• Ocllywłtcłe, te ta. mec.hanlka polltyo:z-

• ' • • • 
1
P; 0 a ne ,ąze- rnuntkował, te przedstawiciel dyploma J na będzie 11:astasowana dopiero po u-

nia pl'zel>1Ji\J1t dość wyratme z tyczny Polski p. Chodacki udztelił pre i Uwagi „Kurjera Polskiego" na te zgodnieniu z najwyższeml czynnikami 
postulatów, które za pierwszą sta- zydentowi Greiserowi ustnie, jak rów- mat słusznych słów premjera gen. w państwie l " rz11dem". 

Sen. Berard -
!Jrezydentem? 

Z Paryża donosi „Dziennik Po­
wszechny": 

„\Vybór nowego prezytl~utu. F'ran­
cji, którego dokona Zgroro~dzeiue Na.­
rodowe 6 kwletnfa. budzi coraz Więk­
sze zatn~ -Owa.nie pmsy 1rancll8· 
kiej. Prasa paryska wysiil\'a nową, 
sensaeyjną kam!ydatllrę senatora. Be­
rarda", 



· Ziemianin nie uf a 
• • • w1eeprem 1erow1 

.K w·łatkowsl.iemo 
Ze Lwowa donoszą, że na wal­

nem zgroinadzeniu Związku Zie­
Dlian wschodnich woj~wództw prze­
mawiał m. in. inż. Tadeusz Szwar­
zenberg Czerny o zagadnieniu od­
dłużenia rolnictwa. Mówca wyraził 
nieufność wobec oświadczenia wi­
cepremjera Kwiatkowskiego, że w 
najbliższym czasie załatwi tę spra­
wę. 

To zapewnlente - mówił p. 
Scbwarzenberg Czerny - może być 
zapowiedzią rychłego ro:miązania 
Sejmu. Podobny przebieg miała -
zdaniem mówcy - sprawa w Sej· 
rnłe poprzednim. 

Czy przewidywania ziemianina 
są słuszne, przekonamy się może 
dzisiaj, kiedy wniosek ozonowego 
posła Rączkowskiego wejdzie pod 
obrady Sejmu w pierwszem czyta­
niu. 

Zmiany w Ministerstwie 
W. R. I O. P. 

Podsi!kretarz Stanu 
Dlk. Ferek·Bteszvńskl 

u~tenui?. 
Jak się dowiadujemy wszellde po 

głoski o mająeej nastąpić dymisji 
ministra W. R. I O. P., prof. W. 
świętosławskiego, o których głoś-

. no było ostatniemi czasy - oka­
zały się bezpodstawne. Dysonanse, 

~ które jakoby istniały między min. 
Świętosławskim a czynnikami mia­
rodajnenó, zostały całkowicie osu­
nięte, a sytuacja wyja.~nłona. 

Natomiast, według bardzo wiaro­
godnych pogłosek Uczyćby się na­
leżało w najbliższym czasie z dy­
misją podsekretarza Stanu w Mi­
nisterstwk W. R. I O. P. - płk. 
Ferka-Bleszyńskiego. 

Na opróźnione stanowiska pod­
sekretarzy Stanu w Ministerstwie 
W. R. i O. P. (prof. Alexandrowi­
cza, który już dawniej ustąpił I 
płk. Ferka-Błeszyńskiego, wysuwa­
ne były dwie kandydatury prorek­
tora i profesora Politechniki War­
szawskiej, Straszewicza I profesora 
U, J. K. we Lwowie Z. Czernego 
(dawniejszego najbliższego współ­
praoownika braci Jędrzeje\\iczów). 
Kandydatury te jędnj\k w obecnej 
sytuaeji nie są aktualne. 

Obsadzenia obu stanowisk pod­
sekretarzy Stanu nie należy się w 
najbliższym czasie spodziewać. 

Kondolencie rządu 
polskiego 

• • po zgonie premiera 
Rumunii 

Podsekretarz Stanu w Prezy­
djum Rady Ministrów Brzozowski 
udał się w dn. 7 b. m. do ambasa­
dy rumuńskiej i złożył p. ambasa­
<lorowi w imieniu premjera Sławoja 
Składkowskiego i rządu kondolen­
cje z powodu zgonu ś. p. patrjar­
·<'hy Mirona Christea, premjera Ru 
rnunjl. · 
. . Charge d'affaires ambasady R.P. 
w Bukareszcie Poniński został przy 
jęty dn. 7 b. m. przez marszałka 
dworu min. Flandora, · któremu zło 
żył kondolencję rządu polskiego z 
powodu zgonu patrjarchy Mirona. 

Następnie charge d'affaires udał 
się do M.S.Z., gdzie złożył na ręce 
szefa pr:otokólu Grigorcea oficjal­
ne kondolencje dla rządu rumuń-
skiego. . 
Również p. Poniński udał Si$ do 

prawosławnej katedry metropolitar­
nej, gdzie w imieniu ambasady pol­
skie złożył przedstawicielom św. Sy­
nodu biskupów kondolencje. 

Nie bedzie „ redukcji 
dni pracy 

u Scheiblera i Grohmana 
Dyrekcja zakładów przemysło­

wych · Scheiblera i Grohmana w Lo­
dzi, która nosiła się z zamiarem 
redukcji dni pracy ż 5 do 2 dni w 
tygodniu, dzięki uzyskaniu zwięk­
szonego kontyngentu surowcowego 
- postanowiła nie wprowadzać re­
dukcji dni pracy. 

Na ·F. O. N. 
. Delegacja . Rady urzędniczej 
Spółki Akcyjnej „Giesche" w Ka­
towicach wręczyła woj. Grażyńskie­
mu czek na kwotę 23.784,92 zł., 
przeznaczając tę kwotę jako dalszy 
dar na F.O.N. 

;:.. 

Przymusowe związki 
w teza~h przem-,.slowy~h Ozonu 

W 11;mpełni 1, niu wczorajszej in 

formacji podajemy w skrócie .> 7.e 
reg dalszych tez Rady Naczelnej 
O Z. N. 

uą, przejnysłą całość, a to w c.-lo u- do konlecznośd utrzymania lldoluo~ci 
łatwieniu zn11jomo.~d t~ch przepi!!(1w konkmencyjnej. 
oraz Ich stosowania w praktJ't't!. 

Podstawą dzłalalnoścl I rozwoju prze 
mysłu jest człowiek, Działalność I roz­
wój przemysłu muszą się „plerac'! na 

Uprzemyslowienie kraju musi się o- lnlejatywle I pra('). twórczej polskiego 
przeć na barmonljnem współdziałaniu przem,·du I pra('ownlka prz<'mysłowe­
lnlcjaty-wy publlcznej I prywatnej, obej 
mująeej zarówno Inicjatywę lndywldu- go. • 
alną jak I społeczną, wyraiająeą się w Panstwo winno ezuwa~ aby w gospo 
szczególności w ruchu spółdzh-lcZ) m. 1 dm:ce narodo~ej wytwarzały się Jak-

• , naJkorzy!<lnleJSZe warunki dla kaplta-
Upr:r.emysłowlenlt> kra.lu winno się llzaejl wrwru:trrnl' .i I lokat~' kapltalńw 

dokonywać przy jak m1jzupełnlejllz••n1 w przt>myślr. 
wykorzy<;łanlu Inicjatywy prywahlł'j, Naleh przc:i „dpowlednle śr„dkl po­
Państwo musi. czuwać_ jednak nad lł'm, Htykl gospodar,ezej spowodo1Hć, aby 
aby dzlałalnosć l~lcJatywy prywatnej I przedsh;bloi•slwa przemysłowe przezna­
nlt kolldow~I~ w zadnym 'Yypadku i c:r.aly „dpowlt•dnlą część swolrb %~'­
nadrzędnem1 mtt'rrsaml panstwa, oraz 'ikńw na 1 t•nowaeje I nowe Inwestycje 
aby odbywała się ~ rama~h planu u- przemysłowi• zgodnie z planem uprze­
przemyslowlcnlu. kłory panslwo ustala mysłowlrnla kraju. 
w śclslPj wspólpra<•y z :r.alnlt'rt'llowane- · 
ml orgunaml samorządu gospodarcze~o. W procesie uprzemysłowienia kruju 

nah•źy zapewnić jak najwli:kszą rolę 
kapitałom prywatnym, przcdewszyst­
kiem rdzenni«' polskim. 

W szczególności winno państwo 1lle 
dopuszczać tło tego, aby przewaga i;o­
spodarcza lub finansowa poszczegf1l­
uycb przedsiębiorstw lub zrzestei1 
przedsiębiorstw hyla wykor7ystywu1111 
ze szkodą gospoda1·st"R·a s11oh•eznc-go 
oraz sprzecznie z zasadą planowego I 
barmonl.lnego rozwoju g„spodurkl na­
rodowej. 

Bezpośrednia działalność przemysll)­
wa pai1stwa winna się ogranicza~ do 
wypadków konle('Znych, w ktńryeh Ini­
cjatywa prywatna nie może podołać za 
daniom. wynikającym z ustalonego pia 
oo gospodarczego p~ństwa oraz do wy 
podków, podykt„wanyeh wyl:tczo!e 
lstotnrml względami obronności. 

Zadaniem pai1stwa Jest stwarzanie 
podstawowych urządzeń gospodarezyeb 
(środki komunikacyjne, energeły('Złll' I 
L p.) nlezbc:doyt•b dla uprzemysłowie­
nia kraju. 

Prll) korzystaniu z kapltał6w zagrn­
nlczn~· cb puńslwo winno przelltrzl'gat' 
zasady, te kapitały le nil' mogą ko· 
rzystać ze specjalnych przywilejów. 
Prat.'n łeb musi był sbarmonlzowan:1 z 
lnlere0 aml gospodarki narodowej. 'V 
związku z tern winien być zastrzf'iot1y 
CZl'nnlkowl rdzennie p„l~klt>mu nal.-ży­
ty wpływ na gospodarkę przedslę· 
blorstw, korzystająryeh w całości lub 
w cześel z obcych kapitałów. 

Na,jpowaźnle.lszym impulsf'm dla pry­
watnej dzlałalnośel Inwestycyjnej w lla 
kr('slr uprzt"mysłowlenla kraju jest o-
11lat'alność pode,jmowanej dzlałalno4el 
wytwórczej. Państwo winno ezuw.<ć. 
aby Istniały ogólne warunki, umoJ.li­
wlająet" osiąganie oplae.nluoścl produk· 
eji. 

Nie naruszając zasady opłacalności 
Szczególnie doniosłem, wspólnem za- produkcji przemysłowej, należy przez 

daniem państwa I spnleczeńslwa jest zastosowanie odpowiednich środków (tO 
wzmożenif' oraz przyśpieszenie procesu 
unarodowienia przt>mysłu i rzemiosła. lllykl gospodarczej (taryfa Ct>lna, kre­

dyty, zamówienia I roboty publlczne I 
Koulrczne jest. aby przepisy prawoe. t. p.) dążyć do tego, aby poziom cen 

dotyczące przemysłu, rozrzucone ob1·c- , artykułów przemysłow~·eh możllwłl' do 
ole w licznych ustawach I rozporz11dze- stosowa~ . do siły nabywczej ludoo4d 
nlaeb, były ujęte w jedną syslematyez- zarówno wiejskiej jak I miejskiej I 

CenY. . WYi:Ohów przemysło\\ ~eh. nie 
ksztallujące się w warunkach wołnr,j 
konkurencji, winny by~ utrzymywane 
w zasadzie na poziomie, pokrywającym 
najnHsze rzeczywiste 'R'łasne lo.mn;ty 
produkrjl I sprzedaży oraz sprawiedli­
wy zysk. 
Obecną strukturę organlzaeyjn11 prze 

mysto uznać motna za wystarczającą. 
jełelł ld:tle o funkcję związane z repre 
zentacją Interesów przemysłu oraz ze 
zwyczajną samoistną dzlałaln„śelq or­
ganizacyjną przemysłu. Natomiast or­
ganh:acja ta m11:fe okazac'! się niedo­
stateczną w tych wypadkach, w kłA· 
rych konkretne cele ogóluo - państwo­
" c winny byc'! osiągane za pomotlt 
środków państwnwej pollłykl lnterwen 
cyjnt"j. 

W takich 'R'YJIBdkach, w których wy­
magają tego konkretne C'ele ogółno -
państwówe, należy wprowądzlć orgs1tl­
zac.ię danej R!llęzl przemysłu, 011artq, 
w zalełnoścl od eharakteru łych celów, 
bądi na branżowych związkach samo· 
rządowych. bądi f('Ż na przymusowyt.>h 
z"·ląllkaeb celowych. Powstanie tyc•h 
nrlązków nie wyklucza moillwo~cl 
Istnienia dobrowolnych zrzesze6 I łeb 
zwtązków. 

Organlzaeja ta musi być sharmonl­
zowana z ustrojem pozostałych d7.le­
dzln gospodarezyeb w ramaeh samo­
rządu gospodarcze""• przewldzlau.·i:o 
w Konstytnejl. 

Do zadań braniowyeb związków sa­
morządowych należe~ będzie przedew­
szystklf'm współpraca z właśclweml 
władzami pańsfwa w ustaleniu planu 
uprzemysłówlt>nla kraju oraz podt>jmo­
wanla prat' nad p~dnłeslenlem t u­
sprawnieniem produkcji w danych ~a· 
łęzlaeb przemysłu w szczel'!ólnoścl 
przy pomocy odpnwlt"dnlcb placówl'k 
naukowo - . badawczych, organh:owa­
nyeh prz1 zwązka('b bran7.0'R')·eb. 

Pracownicy przemysłowi, umysłowi 
I flzycznł, winni mlet' w nowt>j orAa· 
nlzaeji t1da gospodarczego mo:l;nl)~~ 
oddziaływania na polltykę icospodar· 
ezą przemysłu. 

Przesllen·e gabinetowe w Belgjl 
Czy dr. Martens ustąpi z flamandzkiej Akademii Medycyny 

BRUKSELA, 7.3. W kołach po- rych przeciwnicy polity(!zni czynią Dymisja 4r. Mart.ensa . .złagodziła-
litycznych Brukseli krąży pogło- odpowiedzialnymi za nominację dr. by jeden z najbardziej drażliwych 
ska.że b. minister i burmistrz so- Martensa, mają zamiar zwrócić slf i najbardziej zaogniających atmo~ 
cjalistycznv Antwerpji Huysmans, do dr. Martensa, aby zdecydował' sferę momentów politycznych kam: 
przewodniczący Izby Deputowa- się ustąpić z flamandzldej Akade· panji wyborczej. 
nych oraz b. premjer Spaak, któ- mjl Medycyny. 

Dr. Funk wybiera się do Londynu 
Ekonomiczne cele berlińskiei wizyty ministr6w angielskich 

LONDYN, 7.3. Zapowiedziana wi przemysłami obli krajów. 
zyta. ministrów brytyjskich w Ber- Gdy jeden z posłów zapytał, czy 
linie była dziś przedmiotem kilku wizyta min. Stanleya dotyczyć bę­
interpelacyj w Izbie Gmin. dzie jedynie spraw handlowych i 
Odpowiadając na interpelację czy zagaiJnienia polityczne będą wy 

min. Handlu Stanley stwierdził, że łączone, minister oświadczył, że za.­
udaje się do Berlina, by oczestnl- interesowania jego idą w kieron­
czyć w obiedzie, jaki wydaje Reich- ! ku ekonomicznym. 
groppeindustrie w związku z roz-1 Na zapytanie posła Mandera, czy 
mowami, prowadzonemi z Federacją j przewidziana jest rewizyta marsz. 
przemysłów brytyjskich na temat l Goeringa lub min. Goebbelsa, Stan· 
konkurencji między poszczególnemi ; ley oświadczył, że chętnie powitał-

by w Londynłe w każdym czasie 
wizytę dr. Fnnka. . 

Z t.ej odpowiedzi ministra nale­
żałoby wyciągnąć wniosek, że wi­
zyta ta jest przygof;owana. 

Stanley zaprzeczył następnie sug­
gestjom, jakoby propozycje, doty· 
czą.ce krótkoterminowych długów 
Niemiec, miały być przedmiotem 
dyskusji w czasie jego llizyty ber· 
lińskiej. 

o~tateezne ustalenie r;ra·niey 
'mlędzq lł'ęqran1I i Czecłlo··Slowa.cłą 

BUDAPESZT, 7.3. Węgierska A- cinku między Dunajem i · rzeką 

1 

cych dotychczas w Czechosłowacji, 
gencjił · Telegraficzna komunikuje: j Ung. przydzielono do Węgier podczas 

Mieszana komisja węgiersko-cze- I W wyniku regulacji granicy do- gdy 8 gmin, dotychczas należących 
sko-słowacka powołana celem usta- I konano pewnych zmian t.erytorjal-1 do Węgier, odstąpiono Czechosło­
lenia granicy ustaliła ostatecznie 

1
1 nych, a mianowicie 20 gmin, będą- wacji. 

dn. 6 b. m. linje graniczną na od-

Budapeszt wita z zado~ol~niem 
ośuladczenle naln. Galencu 

BUDAPESZT, 7.3. Węgie:-ska A- fencn w sprawie zbliżenia rumuń­
gencja Telegraficzna donosi, że wę sko-węgierskiego - tembardziej. że 
gierskie koła rzątlowe przyjęły z ze strony Węgier premjer Teleky 
zadowoleniem oświadczenie, złożo- i min. Csaky wyrażali już podob­
ne w Warszawie przez min. Ga- ne intencje rządu węgierskiego. 

Koła zbliż~ne do rządu węgier­
skiego wyrażają nadzieję, · że rząd 
rumuński ·postara się zrealizować 
niebawem swe zapowiedzi. 

Pogłoski - o misji Lavala w p,zymie' 
RZYM, 7.8. W dniu dzisiejszym I przyjechać ma również b. premjer włoskimi męża.ml Stanu. 

krążyła tu pogłoska, Iż wraz z ml- francuski I.aval, który z okazji~- Zarówno włoskie Koła półurzędowe, 
sją francuską., która przybędzie do [ bytu w Y!zymfe mógłby przeprowa- jak i ambasada francuska nie po-
Bzymu na koro~ję Papieża xn, dzić rewne poufne rozmowy ~ twlerdzają tej pogłoski. · 

Telegram mln. 6afencu 
do min. Becka 

. W drodze powrotnej do Buka. 
resztu minister Spraw Zagranicz. 
nych Gafencu nadesłał ze Lwowa 
na ręce min. Becka następującą de· 
pęszę: 

:,Przed qpuszer.enJem :r.apreyjainlo. 
nej Polski, do której przywł,zallśmy 
się jeszcze bardziej podczas . naszego 
pobytu w Wa.rszaWle, proszę· · Waazą 
Ekscelencję o zło:l:enle wyrazów na. 
sr.eJ wdzięczności l głębokiej czci 
P. Prezydentowi B. P. oraz pani Mo. 
śclcldeJ. 

Proszę równlet o . wyra:l:enle p. !\lat 
szalkowi Amlgłemu-Rydzowł mej uał 
głębszej radości, którą odezułem, mt>­
gąc. stwierdzić raz jeszcze Berdeez. 
ność l trwałość więzów, łączących Pol 
skę I ft.wnunję. 

Chciałbym równie:!: ponownie na} 
goręcej podziękować Panu, dro'gl Pa. 
nie mlnłstrze, za tak miłą I pe~ 
przyjaźni gościnność, której dał Paa 
nam dowody wraz ze swą mał:l:on~ 
i która tak ulatwlla szczęśliwe za. 
kończenie pracy, Jakiej dokonalillm1 
w pełnej zgodności poglądów". 

Ku ~zci ś. P• 
pik. Lisa-Kuli 

Ob~hody w W ars~a wit 
i ' Jorcaz~nie 

W Teatrze Polskim odbyła sit 
dn. 7 b. m. akademja dla uczcze­
nia pamięci bohatera Legjonów : 
wiernego żołnierza Józefa Piłsud­
skiego ś. p. Lisa-Kuli. 

Na akademji byli obecni marsza. 
łek Senatu Miedziński, ~rlspektor 
armji gen. Sosnkowski, podsekre· 
tarz Stanu Błeszyński, .~ wicemar. 
szalek Sejmu płk. Wendą., prezei 
Związku Strzeleckiego Paschalski. 
sekretarz P.A.L. Kaden-Bandrow 
ski i wojskowi towarzysze bojów 
płk. Lisa· Kuli. 

Przemówienie ko czci płk. Lisa· 
Kuli wygłosił marszałek Senatu 
Miedziński. 

W części drugiej odegrano sztu· 
kę Zygmunta Nowako~skiego „Ga· 
łązka. Rozmaryau". 

X 
W 20 roczni,ę . bohaterskiej 

śmierci płk. Lisa-Kuli, który pad! 
w bitw.ie pod Torczynem koło. Luc· 
ka, odbyl · się dn. 7. b. m. w : Tor· 
czynie obchód ku czCi oohatera-. w 
obchodzie wzięii udział przedsta· 
wiciele władz z woj. Hau~e-Nowa­
kiem, liczne delegacje wojska 1. or­
ganizacji, oraz tłumne rzesze miej 
scowego społeczeństwa. 

„Gazeia Ludowa" 
zamiast 

~,Gaze~'.' Grodziądzlder 
Wychodząca od 45 lat „Gazeta 

Grudziądzka", założona przez ś.p. 
Wiktora Kulerskiego, została od 
roku przeniesiona do Poznania, nie 
zmieniając nazwy. 

Obecnie w związku z ponown• 
rejestracją przybrała nazwę „Ga· 
zeta Ludowa" dawniej „Gazete 
Grudziądzka". 

Gazeta Ludowa wych1Jdzi trzy 
razy tygodniowo i jest zbliżona dD 
Stronnictwa Ludowego • 

Czy będzie proces 
o „dezertera z szerPgów 

narodowych" 
Red. I{Iaudjusz Hrabyk, w związ 

ku z list.em zamieszczonym w „War 
szawskim Dzienniku Na.rodowym" 
w którym został nazwanY. · przez 
inż. Doboszyńskiego „dezerterem 
z szeregów narodowych'\ skiero· 
wuje skargę o zniesławienie do są· 
du · koronnego przeciw 'inż. Dobo· 
szyńsklemu. 

Wykłady o koloąiach 
na W. W. P. 

Dn. 7 b. m. w auli im. J6zpfi 
Piłsudskiego w Wolnej Wszechnic:· 

·polskiej w Warszawie pq)Jyła się 
inauguracja cyklu wykładów na 
tematy kolonjalne i emigncyjne 
mjr. M. Lepeckiego. 

Uroczystość zagaił dyrektor stu· 
djum migracyjno • kolonajlnego 
dziekan H. Gliwic w obecności rek· 
tora Viewegera, profesor:ów uczel· 
ni i licznie zgromadzonej młodzie· 
ży akademickiej. 

Powstanie Kurdów 
KAIR, 7.3. Z Bejrutu donoszą, !e 

wśród Kurdów na granicy turec­
ko-o;yryjskiej qry!JGchło powfóltli.DJe, 



Jak przyc;l.ągnąć mlodzleZ Sebroo1., małpy 
i paeyfiści 

·- ,do p~,acy .·'1.aukowej 11'.rygodnik „Zespół" podaje druko 
wane w angielakię~ c~aaopiśmie 
„News · Review", lf:sty, - ch~l'$.ktery­
Zlljąee nasfróje pewnych kt;Sł an­
gielskich. .Teden :Jl tych·. listów 
brzmi: · l>yskusja wywołana. moWlJ, sena­

eką prof. Bartla zatacza coraz szer-
1ze kręgi. Wykracza ona poza śc.iły 
zakres studjów technicznych, doty­
ka zasadniczych kwestyj kształto­
wania się nauki w Polsce i formo­
wania młodych pokoleń naukowców. 

Dyskusja rozwija się w dwu kie-

· Dlwa9los prolesorski 
nlłCY z góry~ Dośwtad<'zente ucrt.y, że 
do zakładó"• na.uko\,'Ych, l{tór~·ch ltle­
rownfoy są naukowo zupełnie lub prze 
ważnle biernl, młodzież się nie gamie 
I w nich 'nie pracu,fe poza granicą (co-
niecznoścl". : 
. Na pytanie: „Czy i jakie środki 
zaradcże mogrł . łłYć zastosowane w 
obecnej chwUł f"; prpf„ . Wachholtz 
odpowia.da, że _;ta :_ środki, · te uważa 
na.stępujące: . „ 
„Naprawę szkoJnictwa . średniego 

przez rozszerzenie w niem pods1;aw 
humanistycznych. : I PJ'ZeZ obudzanie 
kultu i umiłowaiifa nauki: 
Umożliwienie -młodzleży 1>rzyswoje­

nia sobie p:rżynajmniej jednego języ­
ka Awłatowego i opanowania własne­
go, t. j. ojczystego język& w tym sto­
pniu, aby tnłodzłet .mogła wypowiadać 
fiwe myśą ~łojvem i pismem jasno, do­
ldadnie i w poprawneJ formie. 
Podwyżs~nłe upos!'żeń naukowych 

w zakładach, szczególnie t.rch, któł'e 
·wykazują wyratoq. :;.ywotność. J.'1łodzl 
p,racownicy naukowi winni, o ile olta­
zu.fą chęć l zamiłowanie do pracy a 
nie · posiadają. zasobów plenięźnych, 
mieć możność otrzymania odpow:ied­
niej susteotacji. Winni też mie<: tę 
pewność, )l;e o Ue spełnią swe zadanie, 
będą mogli uzyskać stanowiska asy... 
stenta, a.d,junkta, docenta i p1·ofes()ra. 
· Płace pracu,iących wydafa1ie nauko­

wo asystentów itd. winny być tflk 
wysokie, al>y zapewniały im możnoś_ć 
utrzymania Się i oddawania się pracy 
naukowo-badawczej. „Na głodno" moż 
na podlegać poetyckim nastrojo1n, na­
tomiast praca naukowa wymaga .jak 
cieplarniana roślina cie11ła i żymej tj. 
pożywnej gleby. 

'V końcu należy domagać się, aby 
kii>rowni<'y zakładów nallkowy{'b nau­
kową własną clziałalnośclą stwarzali 
pociągający przyldacl dla młodzieży im 
powierzonej". 

Z odpowiedzi prof. Chrzanowskie-
go warto przytoczyć następują.cy „Zwróciłem uwagę, :te _ekspert tech-

płczny Obrony Przeelwlotnlc~ej. p. A· 
fragment: · leksa.nder · R-0use, 7.aproppnował, by 
„Ażeby się oddać nauce, trrr..eba wytrzym&ło8ć schronów byla ,wyeks­

tnie6 dla niej mHość, szacunek, a na- per;vmentowana na małpach, '. umiesz· 
wet kult. Otóż kUlt dla nauki czonych w tychże scbrona-0h„ 
słabnie w Pols~, a to w bardzo zna- J&ko anty\\rlwtsekcjońlstl!<, protestu 
cznej mierze dzlękl uszczuplaniu auto- ję przeciw temu łajdac.iklemu· nlszcze-
00111.ji uniwersytetów, którego spraw- niu życia małp. Te mile l niei;zkodli­
ca1ni są nitdewszystko 1:1 dostojnicy, we stwnrzenia nie zasłużyły sollle ni­
co san1i uniwersytetu . nie ukończyli, czem na tak . nieludzl{ie . traktowanie. 
co profesorów uniwersyteckich poczy. . . 
tują jedynie za „speców", a nic za ~apewno .Jest wielu bezrobotnych, 
(.;iewców nauki i wogóle kultury umy- I ktorzy_ s~ dostatec~nie. patrjotyeznie 
isłoweJ. Do tych szkodników należą i na.stroJent! .bY. zgłostć stę ~a o~otnt­
d naturalnie, b:tórzy nominacje profe- . k8: do teJ pi·oby. ,J~Jm Br.ay, . Cam­
iso.rów wliwersyteckich 1 pr7..edłużanie hr1dge Gate, Re_gent s Park London, 
Im służby ~ależniają. nie od Ich kwa- N. W. l". 
Ufikauy,j i zash1g naukowych, lecz od W innym liście czyt.a my: 
Ich „prawowlernośd" polltyeznc_j albo 
racze.i od ich przynależności clo tl'go „Dlaczego nąrażać małp~' pn.r llfÓ· 
lub innego stronnictwa". bach wytrzymałości schronów? Na­

pewno dyrektony prze'dsłębiorstw, pro 
dokujących bezpieczne schron~', I bfo­
rą.cy za to tłuste JlPnsjf', rnają wy-

. runkach. Pierwszy, wskazany przez 
Sel1.. prof. Bartla, zmierza do refor­
IPY studjów politechnicznych. Zagad 
nienie to, złożone i rozległe, oświe­
tliliśmy w sposób dość gruntowny 
we wrześniu ub. r„ w artykułach 
naszego współpracownika, p. S. B. 
( „Polsce trzeba więcej inżynierów 
praktyków. o reformie studjów po­
litechnicznych. Co mówią studenci o 
reformie studjów politechnicimych") 
Wszystkie problemy poru1:1zone przez 
prof. Bartla - niedorozwój matu­
rzystów, konieczność skrócenia cza­
su studjów politechnicznych, ko-

nieczność przejrzenia programów Kob 1• ety,· . ka n gu r, 1-e dy n a k szkół technicznych i zawodowych -
są we wspomnianych artykułach po- p' I • k • U•- • „ ' • d b 

star<'z~.jąeą wiarę w swe scl1ron)', ażc· 
by uslą:iić w nlt-h osobiście. Bernard 
D'ar<')'• Bournemouth, Uants". 

stawione i zanalizowane na podsta.- O emt I ar&IDCOW m1ę zy SO ą Rejestracja skarbów wie oplnjl profesorów i studentów. W odpowiedzi· na artykuł posła zjadłem .i dlatego nie mogę pielę-1 tycznych a pomiędzy nfemi i kobie-
Konkluzje nasze pokrywają się w Barana w czas9piśmie ~nd? 1,Na~ gnować australijskiego kangura". i ca! Ale proszę mówić do niego, potr.-..a około 
głównych zarysach z postulatami cjonalna Polityka", '\Vymierzony „Kto zjadł suty obiad, to samo 1 skoro on dr. Baran„. • • 
b~łego premjera. przeciw stronnictwom ukraińskim, przez się rozumie, że on już nie „Mimo woli - ciągnie „Zoria" m1es1ąca 

Drugi kierunek dyskusji dotyczy 'In • · · · t b · · · • 1 t · · · d t 
d a w szczego osc1 . przeciw orgam- po rze UJe Jesc, a e z ego me wy- - przypomma się znana aneg o - ·olbrzymie skarby art,,slyczne ......,, 0 wrotu młodzieży od kar jery nau- . zacji kobiecej p. n. „I;>rużyna knia-1 nika, aby w Australji nie pielęgno- ka, jak to mały synek przyszedł ze ,] ~ J 

kowej. Zagadnienie .to wiąże się z hini Olgi" ukazał · się w piśmie wać kangura, bo to zwierzę jest u- szkoły i powiada do matki: „Ma- wiezione z Hiszpanji znajdują się Pozl·omem 1· duchem naszych szko'ł N " · w Genewie pod osobist<> opieką se-. „ ową, Zoria artykuł p. t. „Po- ,nikatem. I wogóJe co może wspól- musiu, pan profesor pytał się, czy "' średn1'ch W artykule p S B o re )' n1z • 1 kretar:r.a l?eneralnego Ligi · N aro-. • · · • " - 1tyczna orga S.CJ& kobieca, albo: 1 nego mieć logika o sutym obie- 1 ja mam rodziców, braci albo sio- d. = 
tónirle studjów politechnicznych" co stę dzieje, gdy Baran staje się j cizie czło,'łieka w Europie z kangu- ' stry?". A mamusia ucieszyła się, źe ow, Avenola. 
czytamy: „Bolączką bodaj najdo· teoretykiem?" - · rami w Australji? A tak właśnie pan profesor interesuje się nawet Przedstę,w~ciele 11iszpa11.skiego rzą­
tkliwszą i najsmutniejszą, którą jed - Trudno sobie wyobrazić - pi-.1' myśli przedstawiciel naszej inteli- rodziną. „To bardzo pięknie, że pan du na:od~wego pr~ystąpi~i do spra­
nak ukazae należy z całą otwarto- sze „Nowa Zoria" bardziej ostry gencji w Warszawie,,-pan Baran, bo profesor tak się pytał. A co odpo- wdzama .1 _klasyt:ikowama_ be~cen­
ścią, jest · nieprzygotowanie matu- i bardziej zjadli~, sąd o.jakiejś or- ,jest to przecież rzecz zupełnie zro- wiedziałeś?" Synek: „Ja powiedzia- nych skarbo~, mieszczących się w 
rzystów. Maturzysta wstępujący na ga.nizacji politycżnej, · aniżeli ten,! zumiała, że skoro w Italji lub Niem łem, że jestem jedynakiem". Mat- 1.845 skrzyma:h. 
politechnikę przynosi W ogromnej jakim Baran obdaI"Zył Drużynę I czech zaprowadzono system mono- ka: „A pan profei;or co na to?" I Z gór:v już wiadomo, że rcjc­
większości wypadków ba~dzo szczu. kniahi1,li Ol~"· . . · ·, ·_- . . . p,ar~y.jny, to z:iaczy, że ~oże ta~ Synek_: „1>- pan profeS0;1" <?detchnął I stracja P.otrwa około_ miesiąca_, po­
pły bagaż wiedzy, zwłaszcza wiedzy Dr. Baran wskazywał, ze nJema ietruec tylko Jedna partJa, czyli i powiedz·ał: „no to dz1ęk1 Bogu!" tern dop1ero zapatlme decyzJa w 
matematycznej; zdradza zupełny organizacyj 1(-obiecych :_p,olitycznych. nie może tam być dwóch partyj, „Wydaje się nam, że każdy my- sprawie ewentualnego uriądzenia 
brał( poczucia rzeczy konkretnych i ani w Sowietach, ani w monopar- a zatem nie może tam także być ślący czytelnik po przeczytaniu wystawy w Genewie. 
wyr-0b1enia praktycźnego; powoduje tyjnych J?ań,~~M.h w:ł_ąi:rkielłl .i nie._ ·specjalnej partji kobiecej. Jednak argumentacji pana Barana ode- Z ramienia rządu generała Fran­
się bardzo mglistą ' śm"adomością· mieckfem. To taki. argument - pi-, z tego nie wynika, że tam gdzie nie tchnie i powie sobie: no, Bogu co udział w komitecie ekspęrtów 
swego powołania". sze „Zoria" - jak gdyby kto po- ma systemu monopartyjnego, nie dzięki, że w UNDO jest taki teo- biorą malarz Jose-Maria Sert i li-

·0stałiiio ,}Czas" 'pqd zawołaniem wiedział. nie- mogę jeść; .bo dużo może powstać więcej partyj poli- retyk tylko jeden". 1 tcrat Eugenio d'Ors. 
„Ozy naprawdę brąk nan:i młodych 
uczonych?" podjął . anlriew w sfe- &BWi 4$ # Sg ur n U ' - n C c1' an 
rach profesorskich,_ Pierwsze dwie g :-· - I • • -
~~!~~:E: .~id e1n1ctwo. rozprzęZone 
tługują na uwagę. _ b h J J 

Na pytanie:' Czy Istotnie zauwa- wo ee riadzwycza1· nyc wymagań I Rzeszy tyć można ucieczkę młodzieży od 
prac naukowych i badawczych?" - Kolejnictwo nie·mieckie, ongi I mieckie nie mogą z braku środ- Te nadmierne wymagania, stawia- obowiązującej na kolejach niemiec 
prof. Wachholtz odpowiada twier- jedno z najbardziej wzorowych ków przeprowadzać zasadniczych ne kolejnictwu, powodowały „za- kich były wprawdzie kontynuowa­
dząco, tak ujmując przyczyny tego na świecie, wyraźnie ostatnio za. robót inwestycyjnych, niezbędnych blokowanie większych dworców", co ne, ale bez wyników dodatnich. 
zjawiska: wodzi. Podobnie jak i inne działy z punktu widzenia utrzymania znów powodowało dalsze opóźnie- Wzrosła też w roku 1938 ilość 

„Wadliwy ustr6J szkolnictwa ired- goapoda.rki publieznej, odczuły ko- sprawności. nia w ruchu pociągów. Czas trwa wypadków kolc,iowyrh. w · ciągu 
11lego, l1;t-Oł'y nie wytwana w miodzie- leje cały ciężar konstrukcji poli- Sprawozdania urzędowe stwier- nia służby ruchu przedłużano nie pierwszych 9 miesięcy ub. roku 
ty , lmltu ł nie- o~udza w niej zapału ł tycznej Niemiec i dźwigać muszą dzają brak środków na niezbędne raz pracownikom kolejowym do 16 wzrost tych wypadków .wynosił 14 
zamilqwania do naukowej pracy dla- skutki tej polityki. Jakkolwiek , roboty renowacyjne „Die Reichs- godzin na dobę! procent; Il-0ść zderzeń, wykolejeń 
tego, poniewat iJlę nie opiera na rze. koleje przestały _już w roku 1932 l bahn" organ kolei niemieckich, po- Podjęte z końcem czerwca ro- była większa „ o 33 proc., niż w teJilych podstawach humanistycznych , 1 • 
1 dba jedynie 0 to, by mlollZieź naby- płacie znaczne su.my, przeznaczone ; daje w zeszycie z dnia 4-go stycz· boty fortyfikącyj~e na granicy za roku poprzednim. Zaznaczmy da-
l& tylko garść najniezbędniejszych tak na spłatę ó'dstkodov?'ań wojen- 'j ,nia r. b., że w sprawie inwesty- cJ10rlnie,j wymagały uruchomienia lej że osławiona. organizacja nie­
;swanych wiadomości szkolnych. nycb, to jedna,k _ ol;>arczon,o je tak· cyj.„ „koleje niemieckie musiały aparatu ruohq i materjału wezyst- miecka: nie zdołała. , opa.nowa.ć , od-

B.rak znajoµiolłcl choćby Jednego z · wielldemi cięzaraini finahsowemi, sobie nałożyć pewne hamulce z u- kich dyrekcyj. Lokomotywy i per- razu sytuacjf w kolejnictwie pod-
lwtatowych języków u przeważającej że powoduje t-o nieukrywaną już I wagi na pilne potrzeby kredytowe sonel musiano sprowadzać maso- bitej Austrji. · 
llości naszej młodzieży a z,a:razem nad de't<organizację ·- przedsiębioTst\va ·ko I Rzeszy w innych dźiedzinach, a wo . z ,jnnJtch · dyre)tcyj. OpóźnieFJia.' 'kilkugod7-inne pocią­
~wy.l}zaj czę.sto ~otyk;ina, U młodzie- lejowego.-.· ' : .. ' ' . . ' I ru~h budowla.ny był pozatem pod . Jc~ynie dzięki zawieszeniu udo- gów SI} też l1R porządku dzierll'lym. 

• 7.y współcze!łiieJ nlenmłejętność ja11ne- w rokU.: J9~8~ym koleje niemiec sil~~ wpł~en; sytuacji w dzi?.- pów i dni wolnych od pracy„. wy- W · dziale '. b_agażOwym · ~- iRtny 
go wyrażania ałowem lub pismem kie WIJbroiły , .do kąsy skarbowej dzm1e. materJałow budowlanych . kr.mano to zadanie. Manja uroczy- chaos. · · · :?.'.eh myśli nawet w ojczystym języ- 459 nilljol!.(1'11V marek, czyli 0 47 Innenu słowy: nlc ł}udowano, b_o stości, na które spędza się z ca- Minister kolei, ·p. Dorpmliller, we 

Wspomniawszy 0 kosztownóści miljonów Więcej, niż w roku po· brak było bu~ulca. Ten sam WI- łej Rzeszy miljony uczestników, jest die spr-awozd'anfa ;,Berliner Bor,scn­
. pracy naukowo-badawczeJ·, 0 konie- przednim. Dalszym haraczem, ob- .do1c przedstawia nam urzędąwe dla kolei - niemieckich i życia go- zeitung" wygłosił w )vt:on.achjum 
czności poświęcenia paru lat pracy ciążającym wpływy kolei w wy- sprawozdanie, gdy omawia stan spodarczego klęską niepowetowaną. odczyt, w którym stwierdżił: ,,Po­
bezinteresownęj nim ; osiągnlęte być sokości około 15 proc. - są śwład na~erz~hni szyn, . m!janek; wszę- Aby móc urządzić we wrześniu mimo wyzyska.ni a istniejących mo-

. . czenia na rzecz przygotowań wo- dzie dziełu odnowiema stawał na kongres partyjny, musiano wtedy żliwości ruchu i urządzeń, okaza1y mogą jakie · takie wyniki, .o potrze· jennyeb i subwencje ·w postaci I pr::z~sz}codzie b1•ak ~i'enlędzy . i ma: „skierować ruch towarowy inną się stawiane kolejom niemieckim 
bie ,~ac:znego podniesienia za~iłków niskich tar.yf dla przemysłów pra-1 terJałow:. z ogólneJ dł~gośc1 sieci drogą i częściowo oguniczyć go0 • wymagania zbyt wielkie. Olbi·lly­
przeznaczonych na stypendJa ~a • h .11. Ił b j • K l · w kolejmctwie niemieckiem wyno Po demobllizacJ"i w październik11 mi pr'r.'.' ro:;1t k01nun1'k~, cv .. 1·1.J,Y· n·1· P. In. łodych naukowców, - prof. W.ach CUJąCye .....,,. l!I Y Z ro DeJ. O eJ• . - ' „ · : ~.r " -

n""m obc:„.i.em'em kasy koleJ·o-eJ· sząceJ 54 000 km (bez AustrJl 1 trudności komunikac.YJ'ne przy.· mógł b.". ć ob.a. łltto. ny w llJ)o~. o'lJ z"-holtź wskazuje na brak zachęty do "' ·-. · : "· I - . · · · ' · · , . · ·' "' ""Święcenia się Pl'MY naukow. ej _ były w roku ubiegłym subwencje Sudet6w) miano wy1111enlc. ~: brały tak wielkie roznńary, ie dawahi,Jflr.y" _' · 
"V w postaci _ 5zczególnłe nJs~ch ta- nowe w roku 1938 conaJ~teJ wedle świa.dectwa urzędowego m11 

„ra.z dlatego, że uzyskanie katedry 1 · k. · · • d 3500 klm szyn Wymieniono Jed siano sięgnąć do energiczńycb za.· „Prz-wnolo"'a~ kolei~ jest zaW!lze tylko problematyczne, po ry , Ja ie · rn:us1ano pr.zy.znac po • . · · . • .; !"ił 
wtóre, że nposaźenłe profesorów ną,- bitej Ąustrjt Był to wydatek wy nak zaledwie 1200 kim. Sukcesem rządze1'i w postaci wstrzymania. ru- do 1nobilizae\iu 
llzych szkół akademickich jest o wiele noszący około 100 miljonów ma- w tych warunkach było dla zarzą chu. Skutki? Oto, jak stwierdził A tera.z uwaga na.jważniejsz:i: 
niższe od uposażenia pmoownlk6w Jn. rek. du kolejowego.„ „sprowadzenie z organ gospodarczy „Detsche Berg- Or.gan niemicekich sfer gosprx h r-
nyub, np. w zakładach p~mysłowych, F zagranicy niezbędnej ilości d'rew- werkszeitun1( z dnia. 8.1.1939 r. czych Der deutsche Volkswirl . 
handlowych, bankowych a nawet pra- . ort:yfikaeje i parad,- nianych podkładów kolejowych „zahamowame procesow produk- . ł ' " . 8 . 

wnik6 aJ Ż h d t k h · · t l" · 1 ( · 'l ) b ł k • p1sa w dnm stycznia r. b. co eo w n e ącyc o a zwanyc Polityka, fortn"ika.cje, parady, dla wymiany zuzy yc i • ~~',Jnyc 1 w I?rzemys e y o s ~t Ml'ltępuJ'e: · stanów wolnych. Jeżeli się dodatkowo ;;r.1. kiom mlzerJi komuniJmcyJne,J . ; z d. . . 
1 

. t . 
1 ~waty, że prestlge stanowiska prnfe- partyjne czynią wielkie i bezu- Brak stali, D d j ź . lu . k h I „ , osw1a( czen os ::i.tmc 1 1 ygo· 

110r6w szkół wy:llszych, w szczeg6Ino- stą.nne wyłomy w dochodowości '! a my, ~ w ~e wię szyc I dni wynika, że aparat przewozowy 
ścl uniwersyteckich z różnych przy- kolei niemieckich; przy olbrzymich brak 1ł'8Jl'ODÓW ~iastach. ~emiecki~h zabrakło w 1 należy. doprowadzić do takiego st~ 
czyn po wojnie 8wtatowej podupa(lł, to fortyfikacjach, budowanych na Zu'"'cle padrn kole,J'owego J·e.st listopadzi~ 1 grudnm ~ęgla: Hał-1· nu aby mÓ"'ł podołać wszvstkim 
t Ół I 6 i "' łyn,..... · dn i d · · "'" dy pęczmały, ale koleJe rue po- ' . 0 

• • • • . ~n szczeg mus r wn h wp 'I" na granicy zacho iej wscho meJ dalszą troską kolejnictwa me- . d l d t t . .1 , . stawianym mu ząd::i,n1orn 1 7.ada· -'odzlez· wzgl .... h•łe jeł doł'~"~o·w nie R k 1 · „ · 1 s1a a y os a. eczneJ 1 osc1 wago- . M. . t , t , • . "" ~ · ·1 -~· zeszy, o eJe przewozie mmna y mieckiego. „Z uw:-igi na. ogra.ni- ó · T • , b, · , b 
1 

mom- URt .o nas llPtr. 1eE1zcze "łPuhę<"ają.co przy obieraniu kJerunku t t il , . n w. en omft<> or wa.gonow o - d t J 1 k. 
1 

. pracy na. przyszłoAć". ze s ra ą ogromną osc transpor- czony przydzia.I st.a.li opóźniła się U J 70 80 t - pl'ze mornen ,c-m, ' Pd)' . ·o e.1mn 
· Łów. w roku 1938 dostawa wa.gonów, cza Ił M - ys. ! postawione zosta,ną wyma.gsnla na.d 

Wreszcie prof. Wachh?ltż "."ska- Ze względu na u:rooeystoścł par- a część tej dostawy nastąpi dopie· Ruch osobow J ' zwro~~.jnc", T1111~1;ii ~lowy: _Przed 
zuje na przyczynę nie naJmnieJ wat tyjne (Norymberga, Wrocław) mu ro w roku 1939-ym. Rosnąca, prze- • • ! n11.Jblw:l'w:ą roob•h7.1wJą! W111osek 
ną., jaką jest; sia.no odpowiednio przebudować i starzałość parku przewozowego z szwanku1e 1 atąd jaimy, że jesienią roku ubie-

„Hrnl\ albo mot!l ty1ko nie wy8b.r- rozszerzyć cały szereg dworców.j powodu niedosta.teczneg. o jego od~ Opisany stan rzeczy musi od-
1 
głego koleje nłemieclde nie .były 

czająca r,achęta. do poś.wtęcenła się k lwi k t t · · · · d · t d s'ci dz1'aływać uJ'emnie równiet na Jlr1iygotowane do wo.1'11y. Ten .s. Ju-pracy naukowflj p:rzez młodziet ze acz o e są o uroczys osei now1enm powo UJC ru no , 
~trouy Je.i kierowników naukowych. trwające zaledwie kilka dni. Po- zwłaszcza że aparatowi kolejowe- ruch osobowy. Wysiłki, zmierza- szuy wni.osek_ wyciągają z anąlizy 
Pierwszą i uaj'vażniejszą w tej mierze wodowało to olbrzymie koszty. mu stawia się do spełnienia coraz jące do podniesienia lub choćby I obecne,go ~tanu kolejń.ictwa n'ie 
zachętę stanowi dobą przykład pły- R(lwnocześnie · jednak koleje nie· to większe . wymagania i zadania. utrzymania przeciętnej szybkości, mieckiego fachowcy. Emlx. 



I 
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Zywe strachy na wróble Stuprocentowi ar1jczycy 
.lak bracia Szetzoer przekonali o iem „Gestapo" 

Obywat~le: w pomocniczej służbie policyjnej w Wilnie opowiadają sobie we- wej Gestapo. Przewidując fatalna 
- Stój no, - zawołałem na przy dzą, bo podczas kontroli oba ro- , rzy posługują się najemnikami, to solą a podobno stuprocentowo au- następstwa tej wizyty, Szetznero· 

ja.clela z Radości, spieszącego w dzaje patroli wzajemnie się infor- [ wolno, to nawet jest z punktu wi- tentyczną historję, jak dwóch miej ~e postanowili działać. 
lrterunku dworca. mują. I dzenia dobra „służby" pożyteczne. scowych ~ydów, którzy wyemi- Wysłali oni do swego brata, do 

- Dawnośmy się nie widzieli, ale - Patrol policyjny może prze- . W każdej gminie, we wszystkich gro wali do Niemiec, przekonało po- Wilna, list treści następującej: 
jeśli chcesz _porozmawiać, to chodź bywać .o kilka kilometrów,.. ! większych osiedlach są już tacy, tężną organizację „Gestapo" o swej ,,Kochany Bracie! Musisz nlezwło­
ze mną na dworzec, bo mam nocną - Trzeba biec przez wertepy, la- . którzy się wyspecjalizowali w stró- aryjskości, przy pomocy brata, któ cznie udać się do pastora. wlleAskleJ 
słutbe i muszę się spieszyć - od- , sy I błota, na to niema rady, ·ale '

1
· żowanlu i zastępują zamożniejszych ry w Wilnie pozostał. gminy ewangelicko-augsburskiej I za.. 

parł mój znajomy. najczęściej jest to zbyteczne, bo obywateli w roli stracha na wróble. Spryciarze ci a może jeszcze wię l żądać wydania metryk naszego uro-
...,yłem · I d · · · · t k ł d · • 1 Pł · · · 2 ł r..:o . ś · ' · · brn- dzenia I zaśwladczetk naszego czyste-·.o w1e ~e z .ziwiony, p~Z~Ja- 1 UJę y na. g~rąc~~ uczyn u z o zieJ aci się im ~o z .. o gr. za. noc. ceJ szczę Ciarze, n~zywa~ą się ~ go, 'stuprocentowego aryjskiego po-

cie! mój bowiem Jest urzędmkiem . płoszy się i ucieka. Dziś zastępuJe on Jednego, JUtro cła Szetzner. DwaJ z mch wye~-1 chodzenia.. z pozdrowieniem narodo-
w jednem z biur ~arszawskich, ma ' _ Teraz ro1*1miem, dlaczego tę innego obywatela, ale między. 11nimi growali przed kilku laty do Nie- wo-socjallstycznem Hen IJitler!". 
d~mek w ~a~o~ci, , w~ęc . ni~ . rozu- straż nazywasz strachami na wró- są i „bezrobotni ~ bez;obotm , bo miec i tam z11;mieszk8;li w Zagłębiu Adresat, po otrzymaniu tego nie­
miałem o Ja~1eJ mowił słuzb1e. ble. Jedno mnie jeszcze zastana- większość obywateh woh sama stró- Ruh~y, pracuJąc w Jednym z za- zwykłego listu, domyślił się, w ja-

-:-.· ~de dzl~ Dl' patrol - dodał, wia: dlaczego to ty sam musisz żować, niż płacić. Dwa i pół złote- kład?w przemysłowych. . , . kiej sytuacji znajdują się jego bra-
dobiJaJąc. mrue t~m do. res~ty. patrolować, czemu nie najmiesz go, to nie bagatelka; Wiodło si~ im. nawet meźle, poki cia. i odwrotną pocztą wysłał list 

Teraz JUŻ całkiem me me razu- sobie jakiegoś bezrobotnego... Tak to powoli w okolicach pod- po prz~wrocie hitlerowskim nie za- następujący: . 
miałem. . . I - Wcale nie muszę sam· i be·z-1 warszawskich obywatele l'Japrawla- częły się ~epresJe antysemickie .. Pe- · , Kocha.ni Bracia! Byłem u pasto-

- J!rze.ciez pie s~u~ysz w wojsku robotnych się wynajmUje. Ale ją się w służbie policyjnej. wnego dma. wezwano ob~ brac~ do ra '1 prosUem go o wydanie waszych 
ani me J~stes p~licJantem.. . I mnie na to nie stać. Są tacy któ- J-k. stawienia się w kancelarJI mieJSCO- metryk urodzenia I zaśwladcżeń o 

- To me, ale Jestem taki zywy -------------·--------------------------------- waszem aryjsklem pochodzemu. Pa. strach na wróble. ' stor był zdumiony, te wam nie ufa-.. . szk o I . e n 1· u s z ów Ją.. Powiedzlal ml w uniesieniu, te za-. . a wsze zaświadczy, tł: Jesteście stuproo 
To mnie zachęciło do kupna bile- centowymi aryjczykaml. 1:ądart6 do-

tu do Ra.dości i pojechałem z przy . kumenty prześlę, Jak tylko _bę.dą go-
jacie~em. Ciekaw-w ekaperymeot pedaaoai~ZD" w 1'ow-wm Jorku towe. z na.rodowo-socjalistycmem P04 tYwY ·strach na wróble? ,,, l!t ~ J .J zdrowlenJe.m Bell Hitler!". 

W pociągu . zaspokoiłem cieka- (ab) „Szkoła genjuszów" ... Gdzie? tysięcy dzieci, najlepszych uczni misyjnych - to, między innemi, Forma tego listu natchnęła braci 
woś6. Od dziesiątek lat powiat war i Oczywiście w Ameryce, naturalnie każdej szkoły i poddano ich następ- problemy, któremi interesują się otuchą i zanieśli go do kancelarji 
sza.wski obsługuje 820 polłcjantów, w Nowym Jorku. P. S. (Publłc nie próbie inteligencji za pomocą te- już 15-letni wychowankowie szkoły. Geśtapo. Tu osiągnęli pełny sukces! 
a .• w 1936 r. osiedla podwarszaw· j School) 500 - szkoła publiczna stów. W ten sposób zebrano wresz- Pani dr. Hollingworth widzi w 

1 
Uwi!'i:zo!1o w łeb aryjskość i na.wet 

skie liczyły 250.000 ludn~ści, teraz Nr. 500 zwie się ten zakład nauko- cie garstkę, 50 dzieci, „elitę" umy- tem dowód, że jej „genjusze" w zwy prz,e~1esiono do wielki.ej fabryki ~· 
liczą ponad pół miljona. Etat poli- wo-wycłiowawczy dla dZteci nieprze słową dziatwy Nowego Jorku. Wiek klej szkole tracili czas, rozleniwiali mum~ji. z gażą znaczme wyższą, ru~ 

- cji n,łe powięks~ył się ani o jedną ciętnie uzdolnionych, wybranych w dzieci: 8-15 lat. Gdy stopień inte- się często, przepychali z klasy do dawmeJ. · 
osobę. drodze żmudnej eliminacji z pośród ligencji ucznia wysoce uzdolnionego klasy i spadali wreszcie do poziomu Niebezpieczeństwo . zost11ło zaże· 

;... To chyJ:>a złodziejstwo l ban- uczni i uczenie 8-miljonowego mia- w normalnej szkole określić liczbą przeciętności. gnane, ale pomimo to Sietznerowie 
dytyzm pod " Warszawą kwitnie w 

1 

sta. 100, wychowankowie P. S. 500 bę- Ileż to bowiem _powiada_ wi- . nie, czuli się pe~~e, zlikwido~_ali 
najlepsze. · .P. S. 500 nie ma, rzecz prosta, dą mieli odpowiednio od 130 do 200. dzimy w szkołach dzieci, które „nie I s:voj maj~tek, p1emą_dze - bhzej 

_ Mylisz się Niema bą.ndytyz- nic wspólnego ze zń'anemi w innych 1· Nauka w szkole p. Hollingworth chcą" się uczyć, a jednocześnie po- meznanem1 sposoba~i - przesłali 
mu, · nięma · wieikich włamań, 0 _ I krajach „szkoła~i . '::odzów" . cz~. jest ~a~ pomyśla~a. by dziatwy. nie !!hłaniają książki, uczą się same ję- brat~ do Wilna, sami zaś uciekli do 
próc?'. oczywiście, normaii:ego od- ·I "~zk?łami ryc.ersk1emi . Celem j~J przec1ązać, by obJekty te~o śmiałe= zyków czy interesują matematycz- BelgJi. 
setka . pr?:estęp.stw drobnieJszych, a ' rue Jest bowiem _przyg~to,wy"'.'an~e go eksperymentu pedagogicznego u nemi problemami, niedostępnemi -------------­

Wieści .ze świata i tO wsżystko jest . dziełeiµ prze- ka~r przyszłych kierowmkow zyc~a niknęły lo~u. t. zw. cn~ownych dZ!~- dla ich rówieśników. Teraz zaś jest 
stępeów warszawskich, którzy wy-

1 
politycznego, ale . wychowywame c~, .prze~azme, wcześmej. czy poz: nadzieja, ~e wyrosną na genjalnych 

bierają się na wyprawy poza mia· i kształce~e wybit'!ie zdol~y~b, po- n!eJ, staJą~ych "': ro~WOJU. Kszta~c1 uczonych, konstruktorów, wynalaz­
sto. Ale to zjawisko jest stałe i na n!ld przec1ętD:ość .~1ę wyb1JaJ!łcych, się więc r?wno1?1erme ducha i ~1a- ców. Zdobywają bowiem wiedzę w SKROMNOS4' I ZAROZUMIALSTWO 
tę chorobę cierpią wszystkie pod- „1~kr~ genJuszu zdradzaJąćych ło, zwrac_aJ,ąc wielką uwagę na gun- nierównie szybszem tempie niż dzie- - UJĘTE LICZBOWO 
miejskie ·'okolice Wielkich miast. dzieci. na.stykę 1 sporty. . ci przeciętne, wysiłek zaś u obu ka- Jeden z dzienników angielskich prze 
W:a:r:szawa ·.·ma · tego najwięcej, bo Pani dr. Hollingworth, lderownicz Rezult.aty? Podobno !'adzwyczaJ- tegoryj uczni jest ten sam. prowadził ostatnio dość . .szczególne ze 
jes't .największa, dlatego powiat I ka P. S. 500, fanatycznie oddana n~. Poz10m szk_oły d?rownywa b~- „Szkoła genjuszów" istnieje dopie stawienie. Wzięto teksty wszy'iltkich 
warszawski :jest pod tym wzglę- swoim wychowankom, wyznaje za- . wiem poziomoWI nieJe~ego •.• um· ro kilka lat, wyniki więc tego eks~ przemówiefl, jakie wygłoslll .Pll:blicznie 

. dem - najnieszczęśliwszy, jednak ży-1 sadę, że jeśli państwo łoży grube wersyte~. ~eo!ja kwan~ow czy za- perymentu ocenić będzie można do- w ciągu 1938 r. Hitl.et, Mussolmi, Da· 
we· strachy na wróble... sumy na kształcenie -dzieci upośle- sady pobtyki fmansoweJ banków e· piero po kilkunastu latach gdy wy- ladier ora.z óha~berlain i przelicza. 

dz h ł · · t ' - k " -.l.:: : -tT Ili • -. no ile to razy cl mężowie stanu, przy . ":'::"" Powiedzże wreszcie, co to są ' onyc . um?'s owo,. za rzym~ych chowan. o~e Plf.lll no ngworth weJ j wódey·· ~wego na.rodu użyli zaimka 
-. ~e fywe 'strachy... I V.: rozwoJ?, me ~owinno t_akz~ za- OO OOO k I h ł dą w zyc1e. Okaże się, czy opłaca ja" 

·- . Widzisz, policjantów coraz medb;ywa~ młodzieży specJalme u- .3 I m. - p ee o ą się .i czy jest wogóle m~żliwa taka „ O~azało ' l!~ę. że _dyktatorzy, mówią. 
mniej, bo ludności przybywa, roś- I zd?ln.1oneJ. W n.om~al'!ych szkoła~h W granicaeh amin-. rac~onalna hodowla genJuszy. Na: o sobie bez porównania częściej, _ niż 
nie ona W tempie galopującem, a ! dz1ec1 te. marn~Ją się .1 ·W rezultacie ""' .J razie pedagodzy z P. S. 500 doszli leaderzy p~stw demokraty.c:Znych. 
ktoś musi':ch.ronić mienia obywateli. I wyrastaJą .z mch ~iernoty.? A w Pewien listonosz w jednej ze wsi do. wniosku, że:_ 1) ~ybitne z~olno· 1 mtler w clągu ub. roku. w mowach 
Jeżeli na 16.00() mieszkańców Okę- szkole pall:1 ~~·. Hollmgwerth. lotaryńskich, który przez 36 lat śc1 są w równeJ mierze .udz.1ał~m I swoich użył , s.oo~ razy słówka _,,Ja". 
cia, ktQre zlewa. się ze stolicą jest ' 1!czmowie JeJ pochodzą ze w~zr- pełnił służbę w jednej i tej samej wszystkich ras, zarówno b1ałeJ, Jak Mussolini - ·nte o wiele mnieJ, bo 

.~ ,P.o~icjantów; jeśli w takich Wło- ) s~kich s!e~ Noweg~ J~rku. ~!ł wsro~ wsi, wyliczył, że w tym czasie prze- żółtej cl'ly czarnej, 2) zarówno 12.685 ra:zy. ·. 
·• chach, mającyi::h obecnie 25.000 lud 

1 
mch dz1ec1 murzynskie, ch~czy~y 1 szedł około 300.000 km., t. j. prze- dziewcząt jak chłopców, 3) są to Natomiast .Daladler, jak się okazu-

ności jest także tylko policjantów I oc'.ZYW:1ście biali. S~ chłopcy i dziew- szło 4-krotny obwód ziemi wzdłuż przeważnie jedynacy albo dzieci ro· je, jest bardzo skromny, bo o sobie 
4-ch, to ktoś musi ich liczbę po- I czy~k1. ~ybrano Je "fi. szk?łac~ no- równika. dzin o nlelicznem potomstwie i 4) wspomniał publłcznie w ciągu całego 
większyć. Czynią to obywatele, po-! V.:?Jorsk1c~ .Po probie . 1.nteligen- Listonosz oblicza, że robił dzien- pochodzą w większości ze sfer za.- roku tylko 52 razy. Ohamberlain tro-
siadacze nierucho.mości, którzy pa- I CJI. Wyelmunowano naJpierw 10 nie przeciętnie około 30 km. możnego 1J1ieszczaństwa.. chę więcej, bo 78 razy. 

Różnica pod tym względem · między 

ti:olują.., ok11noli~:· Kont~olę ntad 1poH· 1 ••••z•••••S-••••••a•-••••••••-•1••-••a-••••llPlll•••H1&•llU••••••••z•• przywódcami p~stw totalnych a de-cJą. „c„ w ą sprawuje pa ro po- mokra tycznych doprawdy olbrzymia, 
llcji państwowej, a . do służb?' oby: N a sz I el Ie' o n co zresztą było do przewidzenia. 
watela wyznacza sołtys. N aJgorzeJ 
to -jest z soboty na niedzielę, albo 

r: niedzieli na poniedziałek. Osiedla , J.ak pąstę- p·owa- z męz• czyznam1• podmiejskie odwfedzają wtedy róż· I I. 
ne ~YPY warszawskie, urządzając tu 
i 01?1dzie libacje, potem w ńoc_y na\ O czem mówią kobiety? nauce stosowanej, rozmaite szkoły. I strzykiwać mu niepokój o domowe 
dr.o~ach awantury - trze~a mter- O sukniach, a potem o służący. eh I Według jednej - nie należy zwie ognisko - to prędzej wróci. 
~e~JOW~&... . 

1 

_ odpowiedzą. bez wahania xpęż- kać ani chwili, tylko natychmiast Ale zastrzyki takie trzeba stoso-
...... Ni~ ~azdroszczę ci... czyźni. ,. .zacząc krzyczeć, tupać nogami, tłuc wać bardzo umiejętnie, bo czasem 

., .....,. No, nie _ myśl; że to takie Naiwni! Ale nie wyprowadzajmy wazony, spazmować, teby on „na zamiast zazdrości mogą wywołać -
tru~ne i, że ta interwencja jest ich z błędu. Może to i lepiej dla nas, posiedzenie" musiał się bardzo spó- za.bic~e wyrzutów sumienia. A wte­
taka ·par _ excellence · policyjna. Po- że nie . Wiedzą... . źnić. Bo to i doraźną będzie miał dy, to nawet odwrót ma się odcięty. 
prostu ktoś-' z nas - kriyknłe, że O sukniach? No . tak, ·oczywiście. przykrość i czeka go jeszcze druga, Bo już .na awanturę - zapóźno. 
idzie polieja i towarzystwo sit roz-1 O służących? To już nie- . wszy~tkie. jak go „tam" przyjmą. „Czegóż chcesz? Przecież ty także 
biega.. · - ., . Ale o Nich, o Nich właśnl&-;-niówią . A nic tak nie odciąga mężczyzJly flirtujesz" - można. usłyszeć nie-

. -)\. ,złodzieje? ·'· , ~szystkle. Muszą mó\~Ć. Taki już od ' niedozwolonych flirtów, - twler miłą nieprawdę. , 
.- Wystarcza inv· sama świarto- Jest tych biednych k~l,net l!Js.. dzi· pewna znakomita przedstawiciel- Więę o czem mowią. kobiety? 

mość, · że· stl'a.ż · obywatelska jest na Nałkowska w „Granicy" . rzuciła ka· tej szkoły - jak połączone z O sukniach? No .tak, oczywiście. 
miejseu. Oczywiście, w r~ie ko- , ogromnie trafn~ spostrzeżenie: O tem awantury i trudności. Mężczy- Ale przedewszystklem zbierają się 
Ąie~nej potrzeby zawiadamiam na- kobietach mówi się często, że UD'lle· zna·.naogół i tak: ma dość przykro- przy stoliku kawiarni, teby dysku­
tychniiast patrol policji państwo- ją, albo nie umieją postępować z ści zawodowych, przy kobiecie chce towlMS na tematy bardzo poważne. 
w:j,„ ? którego marszrucie " mniej ! mężczyzn!'mi. Dlaczego ~t :się nie odpocząć, odetchnąć Inną atmosfe· Opowiadają. też sobie, niczem Ie­
więceJ „strachy na wróble wie- j; zas~anaw1a nad ,tem, cz.y męzc. zyzna rą. Toteż z takiego trudnego, kłopo- karze, Interesujące „przypadki": 

umie postępowac z kobietą. .t Wldocz. tliwego flirtu . prędko zrezygnuje. Np. ,Tę nieszczęśliwą Lalę mąż o­
nie życie tego od nich n!e wymaga. Nie opłaci mu się. state~znie porzucił. A zdawało się, .... Więcej Francuz6w . Sl<O~O tak~ no .to kobiety musz, A · zresztą jedno z naczelnych że ona. ~ umie z mężczyznami po-

d • • •nę teJ specJaln.eJ strategjl, uczyc. wskazań tej szkoły brzmi: „Mężczy• stępowac. Przekonywała zawsze ln-
. l'O ZI się Przydaje .się • _na. codzien, a już znę zdobywa się dobrocią, a utrzy· ne, jak to dobrze być pobłażllwą 
~tatystyka I~dnościowa w Pa-

1 

wręcz ~ome~zna Je~t wtedy, kiedy muje _ złością". (szkoła Nr. 2). A tymczasem sa-
ryzt( za ostatnie lata wykazywała niebezp1eczenstwo ZJawla słę na ho· W dl dr i • tak' ma.„ Podobno mąż na klęczkach 
spadek śmiertelności, spadek liczby . ryzoncie: wa .e r:greze~;J, . :'kp:;ez i;:- błagał ją ostatecznie o rozwód, bo 
urodzin i zwyżkę liczby małżeństw. 1 

- Dokąd idziesz? · ·y gi :i.adku ajeJ. z. 0 'i nai - twierdził, że bez tamtej żyć ni~ mo-
W 'Ciągu roku 1938 zarejestro- , - N a posiedzenie. z ~ w , po aWiema s ę n e- że, tak się już do niej przyzwyczaił. 

wano o 11.161 mniej urodzeń, ani- - O której wrócisz? bezpi~cz?ns~a na hory~oncle - u- A kto wie, gdyby Lala właśnie ro-
żeli w roku 1930, zanotowano tak- - Nie czekaj złotko, to się może dawa~, ze się niczego me d~myśla. biła awantury ... " 
*e spadek śmiertelności o 4.647 j przeciągnąć. Przec~wnie nawet, symnlowac zado-
j t k d 1 d • • wolerue: Tak, tak - kiwa główkami sym-
ednos e . - No to za zwon ę o c1eb1e. . pozjon kobiecy_ nie wolno b ć de-

Zarejestrowano także zmniejsze- 1 - Ależ złotko, telefon jest dale- - Idziesz na posiedzenie, kocha- ' · k z · d t k Y dru 
nie się deficytu urodzeniowego, al- . ko od sali konferencyjnej. ny? A to się dobrze składa, bo dzwo °!agogic~ ą. . Je nym a ... , z -
bowiem w iatach 1930-1937 defi- Aha! „Złotko" już wie, że trzeba nil właśnie Tadek, wiesz ten mój gun maczeJ.. . . 
cyt . wynosił przeciętnie rocznie myśleć o mobilizacji. adorator z lat dziecinnych ł pytał, O czem mówią kobiety! 
1.513 jednogtek, a w roku 1938 Zrobić awanturę? Płakać? Udać, czy nie poszłabym na koncert. O sukniach? No oczywiście. Ale 
~jósł tylko ·565. Slubów było że , się niczego nie podejrzewa?- To lUetoda tej szkoły prowadzić ma przedewszystkiem o tern, jak poi;itę-
32 . .(98 w roku 1930, a :15.49 w r. zależy. Umiejętność postę1>owat1la z do tego, aby przeczekać, aż mu się powa.ć z mężczyznami. 
1937, ale już w następnym roku mężczyznami - to. cała nauka. Ist- tamta poprostu znudzi. Jednocześnie O tern mówić muszą. Taki joż 
liczba ich podniosła si~ do 26.689. nieją też oczywiście, jak w kat.dej dobrze jest w małych dawkach za- jest ich, bidulek los! ba. jot. 

PRzyJACIELE KOTOW 
Ilekroć Teofil Gautier słyszał, czę­

sto zresztą. wygłaszane zdanie, że 
„Kot - to fałszywe stworzenie" -
odpowiadał zawsze z oburzeniem: 
„Ach, gdyby pan mlaJ zaszczyt by6 
przyjacielem kota, ina<izejby pan o 
tern sądzU" . 

Ostatnio zawiązało się stowarzysze­
nie spadkobie:r:,ców ideowych ·Teofila. 
Gautier, mamy· tu na myśli - przy­
jaciół kotów. 
Międzynarodowe stowarzyszenie to 

obrało sobie za siedzibę miasto Saint­
Paul w stanie Minnesota (U.S.A.). 

Zadaniem nowopowstałej organizacji 
jest przedewszysktiem zapewnić schro 
nlenie bezdomnym kotom, a pozatem 
kontrolować w ri,.iarę możności, czy 
u jakichś złych ludzi nie dzieje im 
się krzywda. 

Pierwszym prezesem „Stow. przyja­
ciół kotów" obrany został stary, za­
służony aktor Georges Ar!fss-

POMNIK - PIERWSZEMU 
DOWCY CHRYZANTEM 

HO-

Kto pierwszy sprowadził chryzan­
temę do Europy 1 

Trudno z całą ścisłością to ustalić. 
W każdym razie uchodzi za takiego 
kapitan Pernet, Francuz, urodzony w 
Tuluzie w 1'1'15 r. 

Pernet służył w marynarce i po 
licznych podróżach osiadł na stałe w 
awojem rodzinnem mieście 1 zajął się 
ogrodownictwem. M. In. wyhodował 
nieznany wówczas kwiat, a dziś bar­
dzo rozpowszechniony - chryzante­
mę. 

Po jego śmierci zaczęli mieszkMcy 
Tuluzy hodować na wi.elką skalę chry 
zantemy, co stało się z czasem po­
ważnem źródłem ich dochodów. 

Ostatnio rodzinne miasto pierwsze. 
go hodowcy chryzantem wystawiło mu 
przez Wtlzięczność pomnik. 

Kapitan Pernet przeszedł . do hi­
storji. 



Odtyly ataki ria Kartele 
Sejm uchwalił projekt nowej ustawr 

X. pocq.tku WC!IOrajszego posiedze· 1 średnio do kartali, I to nlejednokrot-1 wycb 1 karteU zazwyczaj wspólnie I rzecz nieodzowną, ale nłe mon z ~e-
Dla Sejmu, w plerwszem czyta.nłu ode- nie, do dzledzin poprzednio przez sie- zwalczano oub;iderów. go korzystać kartele. 
91ano do komłsji kilka rzą.dowych pro ble ną.dzorowanycb. I Rozwiązywanie karteli zazwyczaj Ustawa niniejsza daje mlnistrowt 
jektów ustaw oraz projektów ustaw, przynosiło oczekiwane rezultaty. Kla· przemysłu 1 handlu znacznie ostrzej-
llłotonych przez posłów, w tej 11czble P~STWO TWOROĄ KARTELI syczny był przykład rozwiązania sze, niż dotąd narzędzie, które ma 
projekt posła Rlłczkowskiego o oddłu· Patrząc wstecz na rozwój kartelo- kartelu cementowego. Cena spadła z słufyć do stopniowego zlikwidowania 
ieniu rolnictwa. wy w Polsce - staje się zrozumJałą 74 zł. za tonnę na 27 zł., a produkcja narośli kartelowej z polskiego orga-

7 

ł1 ędzynaradow ., kongres 
chemii prze1rysłowe' 
We wrześniu r. b. odbędzie się w 

Warszawie międzynarodowy kongres 
chemji przemysłowej. Prezesem ko· 
mitetu głównego jest rektor Poli· 
techniki Warszawskiej prof. Józef 
Zawadzki, prezesem komitetu na.u· 
kowego - prof. Przyłęcki, komi· 
tetu wykonawczego - dyr. T. Za· 
moyski. Protektorat nad kongresem 
objął Prezydent R. P. 

Zkolei poe. WadoWBkł (Ozon) refe- lnkllnacj3 do tworzenia karteli przez wzrosła przeszło o 200 proc. Unleru- nizmu gospodarczego. 
!Ował rqdowy projekt ustawy 0 roz„ palistwo. Okres przechodzenia wyż- chomione zakłady mogły znów rozpo- Sprawozdanie posła Sikorskiego by- nlełd I pl enl •!n I 
el~tclu mocy obowią.zuj'łCllj prze- szych urzędników z resortów gospo- czą.ć pracę. ło przerywane kilkakrotnie ok}J.skaml g ""t 
plsów o niektórych daninach publlcz· da.rczych do karteli pozostawił swoje Prasa prokartelowa, zdaniem spra- w miejscach, gdzie wykazywał szkod· 
n~ oraz 0 monopolach pa.ruitwowycb ślady w Inklinacji do tworzenia karteli wozdawcy, wyrażała oplnję, że obecna llwą. działalność karteli a po skońcże-
na ziemie odzyskane. Ustawa ta po. przymusowych. ustawa nada wszystkim istnieją.cym niu odezwały się huc~e oklaski. 
alada charakter formalny l jeat untfl· Przekonanie admhństracjl o celowo- kartelom jak gdyby charakter ufytecz 
kacją. ustawodawstwa skarbowego. •cl kartelu nie jest trudne w chwili, ności publicznej. Z chwilą, gdy kartel P. LECHNICKI OSKAMA 
Ustawę bez dyskusji przyjęto w gdy w kartelu znajdują. się przedsię- będzie wclą.gntęty do rejestru karte- W dyskusji o projekcie ustawy ka.r-

drugiem l trzectem czytaniu jedno- biorstwa państwowe, które chętnie lowego, cała opinJa społeczna powln- telowej pierwszy zabrał głos pos. Ta­
znyślnie. wchodzą. do kartelu I stają. się pukle- na się odnosić do niego już tylko z densz Lechnlcld, oświetlając zagadnie-

P. Górski (0Zon) referował nowelę rzem polityki kartelowej. Zazwyczą.j dutą .trczll"'.ośclą. W rezultacie notu- nie z dwóch punktów widzenia: a) z 
do rozporządzenia 0 Krzyżu zasługi zgadzają się również dobrowolnie na je się 1stotn1e zwiększony napływ no- punktu widzenia rozwoju polskiego 
za dzielność. Rozciąga ona możność przymus uczestniczą.ce .fabryki, które wych k8:rteli do rejest~, między In· gospodarstwa narodowego, b) z pun-
118.dania tego ~ także na żołnie- wolą. w zaciszu, pod ochroną. kartelu I nem! odżył kartel drożdżowy. ktu widzenie. roli politycznej, jaką. od· 
rzy Wojska l Marynarki Wojennej, ' przymuso""'.eg~, konsumować rentę kar SZYLD UtYTEOZNOtlCI grywa.ją. kartele w fyciu kraju. 
którzy nieraz mimo nieistnienia stanu telową., amżeh stanąć do wyścigu pra Przy zagadnieniu pierwszem mów· 
wojennego, rÓwnież ponoszą. te 11ame cy, który miał charakteryzować od· 1 Natomiast większość prasy polskiej ca zatrzymuje się na clzlałalnoścl sfer 
trudy I ofiary co Policja l Strat Gra- rodzoną Polskę. Wygodne jest również zajęła zgoła odmienne stanowisko. gospodarczych, zgrupowanych w Cen· 
niczna. ' to, że kartelowcy ci mogą uchodzić Wśród licznych głosów, zastanawiają- tralnym Związku Przemysłu Polskie· 

za antykartelowców gdyż przecież cych się nad celowością. ustawy, do- k i tatni b I t 20 tu? Ustawe przyjęto w drugiem l tize· rząd zmusił ich do kartelizacji. I minowała obawa, żeby kartele, nzy- go w o res e os c a • 
ciem czytanłu. skawszy szyld si>ołeczny 1 publiczny I Za okres pionierski od 1920 ro· 

SPBZECZNOSCI W OCENllJ DWIE DROGI spełniwszy pewną dodatkową funkcję, łru do 1926 roku mówca nie będzie 
KARTELI Rozwój wypadków spowodował. te I jak Wybudowanie nowej fabryki, lub wystawiał rachunków nawet w cych 

d k ani ks rtu ni ł wypadkach, w których okazywane Pro~ekt st& zum16-•AA,_ tak rząd, jak I całe społeczeństwo ? on e pewnego e po ' e spe. przez państwo ułatwienia mogły być 
J u wy o poro -~ atol na stanowisku uregulowania pro- wały zarazem czynności ujemnych 

kartelowych referował pos. 81korsk1 blemu kartelowego. Istnieją dwie za- tak, że w ogólnym efekcie raczej o- z gospodarczego punktu widzenia nad 
(Ozon). Spt'&.wozdawca wskazuje, że sadnicze drogi można na kartele każą się hamulcem dla gospodarczego mierne. 
mo:tna było obserwować w Polece wpłyn~ metoda} oddziaływania gospo- rozwoju kraju. Natomiast w okresie drugim od 
dziwne zjawisko: nie było w polskiem darczego 1 drogą ustawodawczą. Słabym punktem ustawy, zdaniem 19fl do 1938, mówca wi<Jzi pasywa 
tyciu gospodarczem Jedoomyślnłejszej Rząd miał do wyboru dwie drogi: komisji, jest to, że kartel sam sobie poUtyld sfer gospodarczyc~ w Polsce, 
opłnji całego polskiego społeczeilstwa, rozwiązywać Kartele, albo iść na Ukła stawia cel poeyteczny. które formułuje tak: 
Jak negatywne stanowisko wobec kar- dy, reglamentować ceny I wnikać z Ustawa ta w żadnym razie nie po- Zamiast lstotnłę tw6rczeJ walkJ 
t.eł1! a w praktycznej polityce rządo- tego powodu we wszelkie arkana kal- winna ·być płaszczykiem dla normal· przemy!lłowca o potanienie kosdów 
W'eJ ostatnich ldllmnastu lat taden &- kulacyjne. Przy małych kartelach nej działalności karteli pod pozorem własnych przez qnowocześnleirle war­
lement nie młał takiej ciągłości Jak szedł po pierwszej linji, przy dużych ufyteczności społecznej. System kon- sztat.ów, walld o przydział pracy na 
nastawienie prokartelowe. I - po dru{iej. Skutek był nierówny. cesyjny, który daje kartelowi pewne- . rynku wewnętrznym I ekspórcle, roz. 

Sprz:cznoścl w ocenie karteli nie Przypomnę, te rozv.ią.zanie kartelu go rodzaju monopolistyczne uprawnia- wlnęła !lłę polityka nadmłemeJ t nie-
tltanowtą. szczególnego polskiego obja- cementowego tego rzekomo najspraw- nla rynkowe, będące zazwyczaj tylko uzasadnionej renty kartelowej. 
WU. Od kilkuletniej kary więziennej niej pracującego spowodowało poważ- atrybucją. prawno-publiczną, wymaga Oplnję swoją mówca uzasadnia ana 
Z11 twol'Zf'nle karteli at do poplenmla ną. zniżkę cen. 'Natomiast różne me- istotnej ufytecznoścl nadrzędnej, któ- lizą. stosunków yv przemyśle dro:!:dto­
kartell 1 organizowania Ich przez CZYlJ chanlczne obniżki cen nie prowadzą ra nie jest osiągalna w normalnym wym, cukrowmczym l cementowym. 
nłk1 pa6stwowe - oto wachlarz ata- do celu I nieraz istotnie krzywdzą ta- wolnym układzie istniejących przed- Dalsze punkty oska.rżenia posła 
nowiska czynników państwowych w ką, czy Inną. fabrykę. I siębiorstw. Lechnickiego brzmią: 
różnych krajach. I w taklem pojęciu, zdaniem komisji, Dzięki polityce cen Lewiatana, Pol-

Jako dobrą. stronę karteli wylfcii:a I POtYTECZNY OUTSIDER niewiele z obecnie lstnleją.cych kartell ska Inwestuje drogo na pożyczonYJD 
~ł stabilizację warunków na rynku, Znacznie skuteczniejszy częstokroó spełnia tnnkcję p<1żyteczną I dlatego pieniądzu. 
eliminowanie fluktuacyj konjunktury. jest jeden outsider, niż wszystkie za- muszą. one być rozwl~ane. Polityka sfer gospodarczyclt Jest 
Jako argument pro przytacza się tak· rządzenia rządowe. Były wypadki, że I na.jlstotnłejszą przyczynił rozwoju 
te racjonalizację I modernizację pr;ed- gdy ja.kiś outsider przełamał front INTEBWENCJONIZM szkodllwego etatyzmu w Polsce. 
eiębiorstw. Renta kartelowa ułatwia kartelowy, to ceny spadały z godziny ! w ko:dcu sprawozdawca zaznacza, Wbrew wszelkim optymistycznym O· 
tworzenie rezerw, które przeznacza na godzinę. Tymczasem przy wspól- że Interwencjonizm państwowy należy cenoi_n, dynamika obrotów handlu za­
się na nowe inwestycje. nym froncie przedsiębiorstw państwo- przyjąć w obecnych wanmkaeh, jako granicznego w Polsce wykazuje w 

Argument ten przytacza. się rów· ! stosunku do wszystkich krajdw, mają.-
nież jako argu t t twi rd I cych te same konieczności rozwojo-

men con ra, e ZlłC. Jlll k • 1 • , • we, tempo znacznie słabsze. 

WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowa-dewizowej w Warszawie ten~ 
dencja dla dewiz była utrzymana, 
przy obrotach średnich. Notowano: 
Amsterdam 282.20, Bruksela 89.30, 
Helslngfors 10.98, Londyn 24.88, No· 
v.-y Jork 1$.30.38, Medjolan 27.87, Oslo 
125.10, Paryż 14.08, Zurych 120,60. 
Bank Polski płacił za dolary amery· 
kaliskie 5.26.50, kanadyjskie 5.25, flo 
reny holenderskie 281.20, franki fran· 
cuskie 14.02, szwajcarskie 120.10, 
funty angielskie 24.79, guldeny gdatl­
skie 99.75, belgi belgijskie 89.05, ko­
rony norweskie 124.50, duńskie 110.60, 
szwedzkie 127.50, liry włoskie odcln· 
kl do 100 lirów 16.40, marki fiilskle 
10.70, niemłeckie srebrne 82. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była wybitnie zwyżkowa 
dla papierów państwowych, dla pozo. 
stały<'.h zaś utrzymana. Większych o· 
brotów dokonano 30/o lnwestycyjn!ł 1 
4%0/o wewnętrzną. Notowano: 30/0 In­
westycyjna I em. - 99, serja 102, 
4ho dolarowa 44.25, 4D/o konsolidacyj­
na wszystkie odcinki 68.ISQ, 441,~0/0 we 
wnętrzna 68, lift/o Warszawy z r. 1933 
78,'lts-73.25-73.75, odcinki po 1.000 
zł. - 75.50, r'>O/o Lodzi z 1938 r. -
6~.13, 50,10 konwersyjna drobne odcin· 
ki 68.50, '9/t ziemskie 35, &'/o pot. 
szkolna 83. 

AKCJE 

Na. rynku akcyjnym tendencja. by· 
h~ na.ogół mocniej11Z4, przy ~ękseyqh 
obrotach akcjamł metalurgicznenil. 
Notowano: Bank Polski 132.50, BIU\k 
Zachodni 40, Cukier 41.50-42.25, Wę-. 
glei 43-44, . Starachowtce 62.50-63, 
Lilpopy 95. 75, Modrzejów 23-23.50-
23.25, Zieleniewski 82, ~yra.rdów 69, 

W obrotach pozagiełdowych: Rudz­
ki 13.80, akcje Wileńskiego BankU 
Ziemskiego 105, Ostrowiec 83.25, Ha,. 
berbul!Ch - 71. 

l'OZAGIEU>OWE KVB81: 
WIECZORNE te to co kartel dokonywa. clzlęki Wf• n1 iewyz„s aoe QIOZ IWOSCI Lokowanie zarobków przez kartele 

soklej cenie kartelowej, dokonywa 111„ uważa mówca za nleprodukcyjite. 
~ wolnym układzie dzięki taniej ce- w ohrofa~h polsLo•norweskł~h Luksusowe kamienice budowane w 
~i :ty!r~:'n s~st~:~. W polowie kwietnia wy.ied1ie prowadzenia nowych tranzakcyj. dtwużeJ mierze zat wlAr~' nale~e-•pai\u1· 

lnwesiycyjna I em. - 90. 
lnwestycyJna D em. - losowanie. : 

n ""' j „ . I d W . k t I b' B ł s u, a pozos a o„e w pos.,_,. g y ..... „ pogarsza ąc sytuacJę całej nie- do NorwegJ1 spec Ja ny elegal zw1ąz u z em w .• z ie a - podatkowych, świadczą, te w polityce 
~~wanej gospodarki. Powstają Izby Handlowej Bałtycko Skan- tycko • Skandynawskiej opraco- lokowania swoich zarobków kartele 
~n". znane pod nazwą „nożyc I dynawskiej, celPm bezpośredniego wywane są ohe<"nie małerjały, mają nastawienie konsumcyjne, Dłe-

k 'k · · t t • d t • k h produkcyjne. OBJAWY UJEMNE s ~m~m myama ~1ę z. am eJsze . ~ yczą.ce mewyzys anyc mo· Również dzlałalnośó polityczq kar 
n....ssta ,_ __ .._ karte llll firmami. naw1ązama stałych zhwośc1 w obrotach handlowych tell uważa mówca za szkodliwą. i ~uu wowym .....,,..,m li jest h N · 

Konwersyjna - 88,50. 
J[onsolldaeyJna - 88,M. 
Wewnętrzna - 18,!lJ. 
DOiarówka - łł,ZL 

Giełd• zbniaw1 UIUnięcle konkurencji. 1 kontaktów handlowyc oraz prze z orwegJą. twierdzi, te obrońcy karteli obrazlll 
»---Jwnl · t się na Ozon. Na wczorajnem zebraniu giełdy no 
n-.; cy karteli uważają w~ I~ t . • do wa ,·est fikc~sa, Pos Krzywiec (Ozon) polltykt go- towo-towarowej w Wa1'8Zawle ogólny 11S111lięcle zdroweJ konkurencji I pow· ~Z'J ftfemnle& orzę . ...,. • spoda~czą karteli wobec Polski przy- obrót wyniósł 2.604 t., w tem fyta 

lta.le stąd dowolne dyktowanie warno I Ordynacja podatkowa przewiduje Zdarzały się wypadki, łe ważne równał do wrogiej Polsce propagandy 913 t. Notowano za 100 kg. parytet 
~ft~~ytup .... n!ak1w

0 ~~~loemn.ty Twiprzeema-rdzi zachowanie w najściślejszej tajem- nawet .Pisma władz skar.bowych po- Kominternu. wagon Warszawa w handlu burto· _,., ....... ..., ~u-.., -1~ k h k ta b ły b be h wym, w ładunkach wagonowych: się, te w W\,l."?ym układzie sił nie pro- u.a:Y uzys anyc przy wy onywa- zos wtane Y u oso 0 yc ' NIO NIE POM<nE pszenica jednolita 20,75-21.2l), zbie-
wadzi się nigdy tak zaciekłej walki niu obowiązków służbowych wsze!- przypadkowo w danym lokalu się P. Jóźwiak (niezależny) oświadcza: rana 20,25 - 20.75, czerwona llZkll· 
lronkurencyjnoj, jaką prowadzą. kar- ltich w!adomości o stosunkach ma- znajdujących, względnie u służby, Zdawałoby się, że Jedyq konldqzJą sta 22.25 -· 22.75. eyto l st. lł,25-
tele przeciw outsiderom, ponieważ jątkowych i dochodowych płatni- a nawet u dozorcy domu. Wiadome oskarżyclelsldch przemówle6 p. refe- lł.75, jęczmleil browarny 18,25-18.7łS, 
kartele pr?wadzą. tę walkę aż do znt- ków i osób trzecich. jest wreszcie, że przy akcji pomo- renta 1 p. Lechnicktego byłoby całko- jęczmień l st. 17-17.25, II st. 16,75 
8ZCzenia rueskartellZ?wa.nego warszta- Wb~w jednak ordynacji i wbrew cy zimowej dla L<!Zrobotnych mater· wite rozwiązanie kartelL Tymczasem -17, III-cl stand. 16.00 - 16.76, o­
~~oazty tej wa.lin płaci oczywiście potwierdzającemu to stanowisko o- jały podatkowe są publicznie roz- w obecnym projekcie ustawy żąda si~ wtes I st 15-15.25, n st. H-14.50, 
Ąv•10ument. kólnikowi Ministerstwa Skarbu, trząsane na posiedzeniach odnoś- jedynie niejako zawieszenia dzlałalno gryka 18.75-19.25. mą.kl pezenne w 

W stosunku do polskiej rzecZywi.sto- większość pism urzędowych, nadsy nych komitetów. ścJ karteli w oczekiwaniu na ich „po· zaletnoścl od gatunku 19-41, paste-
ki, referent stoi na stanowisku, te w ł dz k b z · k 1 b Prz ł H dl prawę". Tego rodzaju przekonanie jest wna 16-17, żytnia wyciągowa 26-polsklch warunkach przewatają w me lanych pocztą przez w a e 8 ar o- wtą.ze z · emys owo- an ° jedynie złudzeniem, bo kartele się nie 27, eytnia I gat. 24.25-24.75, razo· 
cydowsnej formie ujemne objawy b1'- we, nie przychdzi w kopertach, lecz wych R. P. zwrócił się do Mini· poprawi!ł- Ta ustawa, obrazowo bio- wa 19.25-19.75, śrutowa 18.50-1'1 
tellzacjł. Oplnję tę podzieliła równłW: jest jedynie zwinięta, czasem spię- sterstwa Skarbu z prośbą o wyda· rą.c, przypomina wilka, którego rz..i ziemnta,czana „superior" 30.7CJ.-31.'f5, 
niemal jednogłośnie cała komisja p~ ta spinaczem metalowym, lub od- nie zarządzeń, kt6re zapobiegłyby chce żywi~ marchewką 1 kapU11tą. Ale otręby pszenne grube 12.25 - 12.75, 
111ysłowo-handlowa. 1 klejająeą się nalepką, lub włożona na przyszłość temu stanowi rzeczy włlk Jest zawsr.e włIJdem, laknle średnie I miałkie 11.25 - 11.75, ży. 

Pod koniec 1938 r. mtaliśiuy w Pól- do niezaklejonej koperty. Listy u-, i przyczyniły się do przestrzegania krwi, nie kapusty, czy marchewki. tnie 9,75 - 10.50, jęczmienne 9.75-
lce 178 krajowych oraz 97 mtędzyna.. rzędów skarbowych doręczane Io- przepisów lU\tawowych oraz zacho- Droga do poprawy stano rzeczy 10.25. grochowe 15.50 - 18, mieszan 
rodowych karteli. Kartele nasze są. kalnle przez posłańca, są z reguły wania ścisłej tajemnicy, zgodnie z wfedzie tylko przez popieranie wy. kl otrębowa-makuchowe o .zawartoścl 
dziećmi nie nędzy, Jak twierdzą Jedul, zupęłuie otwarte. ordynacją podatkoWll• 

1 
twórczości Indywidualnej. Ta twór- 21-23 proc. białka 20-21, mleszan-

llle Uberalizmo, Jale twierdzą drodzy • 

1 

czość lndywidual..„a zbudowała naj.- ka makuchowa o 27 - 30 proc. blał· 
- lecz dzlećmy protekcjonizmu 1 stąd J k 4' , b f większe lmpei:jmn świata - Anglję, ka 21.50-22.50 groch polny 23.M-
rodr.ą się I wychowują na pożywce, a S1WOPZJC o ro 'Y 1 ona tylko mote doprowadzlć do zbu 21UIO. zielony 27-28, Victoria 32-
~ra siłą rzeczy nie mot.e daó do- t , t • f I I dowania silnej, mocarstwowej Polski. 34, wyka jara 20-21, peluszka 22-
ltrycb karteli. Polska gleba gospodar• W przp WOrS Wie mP R owem . Mln •. Roman: Pan jest zvvolenni- 24, łubin niebieski 12.25 -12.TIS, tółty 
ua z natury swej nie nadaje się do W związku z aktualną obecnie nym. _ zainteresowani wytwórcy U• klem. llberalizmu, a nie polityki naro· 14.50-15, seradela targowa 19-20, 
hodowania dobrych karteli. akcją uprzemysłowienia kraju, prze zyskają drog~ ~działu w XI Tar- do;~~.? Jółwiak: Nie, ja jestem zwo- ~czb;~50~~~„ 2~;;:,;4 • ~~K~~~.';~ 

UETODA STROHMANOW mysi metalowy, a ł!rzede~szystldem gar.~ Katowxckich,, trwających w lennikiem planowej polityki na.rodo.- · rzepik zimowy 47-48, jary 49~0, 
Polska przeżyła dwa okresy, które jego dzłały przetworcze, Jak fabry- czasie od 20-go maJa do 4-go czerw wej, popartej przez rząd. slemie lniane . M-55, słonecznikowe-

iwletnie mogły być zużyte na zdrowe Id maszyn, obrabiarek, oraz wsze)· ca 1939 r. Optymistyczne nadzieje, jakle żywi- 45-50, mak niebieski 95-97, gol'­
Upnemysłowienie kraju, a które zo- kiego rodzaju narzędzi pomocni· Jako czuły i niezawodny spraw- my w stosunku do tej ustawy, Są. złu czyca 59-62, koniczyna czerw. suro­
staly zmarnowane, był to okres infla- czyeh, stają wobec nowych, wie!- dzian zapotrzebowania na wszelkie- dne, i prędzej, czy później, Wysoka wa bez grubej kanianki 85-95, 
cyjny i późniejszy okres napływu ka- kich zadań. go rodzaju produkty i fabrykaty Izba dojdzie do wniosku, że kartele czyst. 97 proc. 115- -125, biała suro­
pltalów. , Na plan pierwszy wysuwa się związane z przemysłem metalowym trzeba rozwiązać. (Oklaski). wa 260 -280, o czyst. 97 proc. 310-

kw . „ · T i K · ki , Pos. Mlncberg (Koło tyd.) popiera 330, koniczyna szwedzka 180 220 W Polsce w stosunku do karteli estja.. dostosowarua produ~CJl do powx.nny arg . ato~c e stawac projekt ustawy. rajgras angielski 100_ 105, makuchy 
istnieje specyficzna psychoza, spowo- ~astaJącego zapotrze~owama, da- się J~dnym z !1aJwłaś.c1wszych wy- Po przemówieniu mln. Romana, któ lniane 22.50-24.50, rzepakowe 15.25-
dowały ją nawet nie czysto gospodar- leJ zaś sprawa szczegołowego ob- kładn1k6w racJonalneJ propagandy rego mowę dajemy oddzielnie w gło- 15.75 konopne 14-14 50 palmowe _ 
cze momenty, a raczej pewne metody, słutenia krajowych rynków i wie!- wytwórstwa krajowego odnośnych sowaniu przyjęto ustawę w 'drugiem l&.1s.'.-17.25, kokosowe i8.150-19 sio· 
kt6re cechowały, bodaj, że bez prece- kich centrów przemysłowych, na branż i dlatego udział w tej i trzeciem czytaniu z poprawką re• necznikowe 21 .50 - 22, słoma tytnla 
densu, polski ruch kartelizacyjny. Po- które głównie powinny być nasta- rewji obrabiarek, narzędzi i t. p. f~renta oraz uchwalono dwie rezolu- w snopkach 4.75-5 25. siano praso-
qpiona przez p. ministra Rornan:i me- wione nasze mnieJ'sze warsztaty i wyrobów J'est ze wszech miar godny CJ1! komis.yjne. . wane I gat. 7,50-8, gat. rI-gt 6 25-łocla „strohman6w" dominowała w w d d j k ł 6 75 A kartelach. fabryki. Sląsk był zawsze najwięk- polecenia, jako leżący w wyraźnym zywaJą one rzą 0 a na1pe - · • tymotka ~4-48. przelot 75 90, 

sz..,.., i naJ'bardzieJ· poJ'emnym ryn- interesie Zagłębia Przemysłowego _ nle~szego skorzystania z możliwości, lucerna francuska 260 - 280. węglf'rska Niewątpliwie punkt kubrlnacyjnt „_. . , ś , , jakie daje ustawa dla zwalczanla 400-425, ząb połudnlowu-afrvkańsld łaj fali naleey do przeszlołcl, mlJlłł kiell" dla tego. rodzaJU wytworczo- jako konsumenta, za _przetworcow . szkodliwych cech karteli oraz do zwal 24.50-25.50, ząb amerykań11kl 32 -33 
Jut okres, w którym wysocy urzędnl· ści. Bezpośredni z nim kontakt, a co - jako producenta działu metalur- czania tych czynników, które wywo- nasiona burRkńw pastewnur•h 55 55' 
cy do ministrów wlączrue, przecho- za tem idzie, zwiększenie obrotów gicznego, rują. wygórowany poziom cen wlęk- nasiona marchwi pastewn„· 1so' 2;10· 
dla a foteli mlnlatel'Jalnych be,'QO"' w cbJlale przetwórczo-metalurgicz· szoścl artykułów przemysłowych. · - łWUneJt ~70, kauJ' łO -46 

ł 



::: -

l ·· A K ż J E A 
. . 

Milion .złotych ńa naiDilni.eisze inwestrcie Z Częstochowy 

Tra"iczny sen wśród dymu i ploml~nł 
Ul budżetach„ n1iast Zaqlębla Widownią niezwykle tragicznego zwęglone zwłoki nle!Zc~Allwego 

wypadku stała się wieś Jelonki. wieśniaka. · -(1.) 
. Będzin, w marcu • . 

Miasta Zagłębia w swoim roz~ 
wojn pozostały daleko poza mniej 
szem'i nąwet osiedlami na sąsied­
nim Śląsku. Szybkiemi też -kroka­
mi starają się one· odrobić zanie­
d.banlA we wszystkich dziedzi­
nach. Na przeszkodzie w realizo­
waniu często pilnych i nieodzow­
nych inwestycyj stawał jednak 
zwykle brak środków. Dopiero 
ostatnie lata przyniosły pewną 
imianę na lepsze. Zaczął się pla­
nowy rozwój dzielnic i przystą­
piono do rozwiązywania zagad­
nień drogowych i sanitarnych, 
Kapryśne rzeki, przepływają.ce 

przez miasta Zagłębia, są zmórą 
zarządów miejskich i one bodaj 
wymagają najwięcej funduszów 
na regulację. To też w budżetach 
miast- corocznie już teraz figurn­
Ją odpowiednie pozycje na uregu­
lowanie rz~k. „ . . . 

Regulacja odbywa s1~ w roznia.1 
ty sposób, zależnie jak miasta roz 
wiązują ten problem. Będzin np. 
priystiłpil do regulacji ,Przeniszy 
systemem bulwarowym i zamie­
rza w pTz.yszłości · urządzić na 
tych terenach dzielnicę reprezen­
tacyjną, Sosnowiec ujmuje Czar­
ną Frzemsżę w kamienne łoży­
ska, a na niewielkim tylko odcin­
ku stosować będzie ,system: bul-
warów. · 
· Dodać trzeba, te rzeki .te są za­
nięciyszczone i do kąpieli si~ . .nie 
nadają. ·. Stanowi4 nie tylko zaga­
dnienie urbanis.tvczne, lecz i sa­
nitarne. Na całkowite rozwiąza­
'n'ie S.prawy·· regulacji rzek trzeba 
c.z,ck~ć hędz~e długie lata, Przy 
f~'ch "Środkach finansowych, ja­
kiemi miasta Zagłębia dziś dyspo. 
nują, moiria wykonać conajwyiej 
(lr-ohn~ fragmenty .~bót~ -· -- . 

"· Ru;;cz prosta, .że .1 brak · pienię­
Etzy opóźnia. także celową zabu­
QO.wę •· II!.iaSt · według · plan.ów re­
gulacyjnych. Dotychczasowe sta­
rn'nia o powiększenie dotacyj ze 
strony .Funduszu pracy, nie dały 
rezultatu. Przyrzeczone na te ce­
le znaczne sumy, gdy przyszło 
aQ płacenia, zmniejszyły si~ wy­
bitnie. W tegorocznych budże­
tach miejskich fif.{urują więc 
skromne · pozycje na re.gulację 

rzek. Mimo to, miasta · rabią .wie­
le, zwłaszcia w dziedzinie drogo­
wej i budownictwa szkół. Sosno­
wiec jeszcze dziś płaci · około 
100.000 zł. rocznie czynszu za 
wynajem lokali na szkoły w do­
mach prywatnych, nie zawsze od 
powiednich. Z podobnemi kłopo­
tami borykają się i inne mia­
sta• Zagłębia. Czeladź np. rozpo­
częła w r. ub. budowę dużej 
szkoły powszechnej, ale nie może 
jej wykończyć z powodu braku 
pieniędzy. Miasto to, posiadające 
wszystkie prawie ulice o gład­
kiej nawierzchni, znalazło się w 
niezmiE'.rnie ciężkiej sytuacji fi. 
nansowej, a tegoroczne inwe,st)?­
cje ograniczą się do naprawy u~ 
lic. 

Wczesna wiosna pozwoli nie- Mieszkaniec tej wsi, Andrzej Ma- · · · , · 
b · bót k ó 'ł d d. ta i ZA KRADZIEi„. KOTLETOW. $łd awem na rozpoczęcie ro w zure , powr c1 o omu w s n e Grodzki w Częstochowie. skazał 41•1e-
miastach. W Sosnowcu, Będzinie nietrzeźwym. i nie chcąc budzić żo. tniego Wojciecha B"ka na 2 mleaią­
i Dąbrowie, zgodnie z opracowa- ny, udał się do przybudówki, gdzie ce .wtęzienl& z zawieszeniem za kra­
nemi planami inw~stycyj zarządy położył się spać. Przedtem jednak dzie~ 4 kotletów z piwiarni Marjl 
mieJ"skie podeJ·mą układanie gład zaświecił sobie zapałką, którą nie- Gawrukowej. BQ.k tłumaczył ale, _że 

zgaszoną rzucił na słomę. kradł po pijanemu. . 
kich nawierzchni na niektórych W h .1 óź . . b hł ż ELEKTROWNIA WETERANOWI 
ulicach, budowę skwerów i zie- c W1 ę P meJ wy uc po ar, 1868 R. Dyrekcja Elektrowni zawta-
leńców, zabudowań gospodar- a twardo śp1ą~y ~8:zurek nie rea- domlła ostatniego żyją.cego w Czesto­
czych, chłodni i szkół. Są to in- gował na płom1eme l dym: Pi:zybu-1 chowie weterana 1863 r., ppor. Jęchi;ej 

dówka spłonęła doszczętnie 1 pod kiewicza, że do końca życia zwolniQ­
westycje, które przy skromnych jej zgliszczami znaleziono nawpół ny jest z opłat za prąd i licznik. 
w porównaniu z miastami śląskie-
mi budżetach miejskich, koszto- Z Wybrzeża 
wać będą zgórą miljon złotych. 1 -

WstrząsaJąca katastrofa autobusowa 
pod Bremą ~oławską 

Osiemnastu pasażerów- odniosło rany 

,· 

Przy odpowiedniej gospodarce 
i ten miljon może znacznie zmie­
nić oblicze niektóryth zaniedba­
nych miast Zagłębia. 

L. H. 

Z Łodzi .. 
_ Niepotrzebnie fały · ino-policję, pogotowie 

·1 ••• „nieboszezjka'~, który pił wódkę 
Marysin m pod Lodzią żyje pod I w świecie siedzi przy stole i... pije 

wrażeniem humorystycznej ~prawy. wódk~. 
Zaczęło się od tego, że w miesz- Okazało się wówczas, że Ender 

kaniu miejscowego gospodarza O- był tylko lekko raniony w głowę i 
skara Endera odbyła się libacja, szybko odzyskał przytomność po 
suto zakrapiana PJkoh-0lem. upadku. 
·w czasie libacji Ender pokłócił Wobec tego stanu rzeczy zwol-

się że swym pasierbem, -!~~letnim niono z aresztu Woźniaka. 
Zygmuntem Woźniakiem • .. Młodzie­
niec pod wpływem alkobolu chwy- JESZCZE JEDNA BANDA PRZ~­
cił kamień i ugodził ojczyma w gło- ;MYTNIKOW. w Lodzi ~ozpoczął się 

E d ł dl . p sensacyjny proces szajki przemytni-
w~. n er ,r~ną na po ogę .. rze- ków, która „pracowała" na szerszą 

. ' 
Z Gdyni donoszą o strasznej ka- chał z swsy i koziołkując kilka ra· 

tastrofie autobusowej, która zda- zy, stoczył się z wysokości 6 mtr. 
rzyła się na szosie Gdynia - Sztu- w dół: · 

1 dów, Większość pasażerów nie potrafi· 
Wyniki katastrofy były fatalne. la .zrekonstruować przebiegu kata• 

' Rany odniosło 18 pasażerów auto- strofy, gdyż wskutek gwałtownego 
' busu, w tem siedem ...,.- ciężkie. i niespodziewanego zaakoczenia, nie 
I Jedna z pasażerek Franciszka zdali oni sobie sprawy ,; jef _prze-

Lewandowska zmarła. Dziesięć o- biegu. 
sób wyszło z katastrofy bez szwan 
k N " dk b ł DZIKIEGO IABJ;t)DZIA ZlAP ANO u. a mteJsce wypa u przy Y ·a NA POMORZU. P. Llpser - dzierżaw 
policja i pogotowie ratunkowe. ca domeny państwowej tamowfec, zła 

Na podst.awie relacyj kierowcy· pał dzikiego łabędzia. Odbyło alę to 
Michała Etmańskiego, pasażerów i bez żadnych trudności - ptak był bo 
kilku naocznych świadków, prze- wiem tak wyczerpany, te nie ptóbo­
bieg katastrofy był następujący: wał nawet uciekać od ludzi. Po odkar 

Autobus nr. 18 gdyńskiej komu- mieniu ptak nabrał wigoru - p. Lip­
nikacji autobusowej jechał normal- ser przeznacza go na dar Ola jedne­
nie ze Sztudowa do Gdyni. w chWi go z naszych ogrodów zoologicznych. 

UDATNY POlhW RYB MOB­
li, gdy autobus, jadąc z SZ_Ybkością SKICH. w przeciągu lutego b. r. zło-
4~. km. ·na godz., . ZnS;la.~ł ~tę w ĘJO~ wiono na calem wybrzeżu oraż · na 
bltzu Bramy ~uławsk1eJ, k1erowmc;a 

1 

pefhym c'.' Bałtykn i połowach dal'eko­
odmówiła nagle posłuszeństwa. Mi· morskich 754.210 klg. ryb, o warfu­
mo wysiłków szofera, autobus zje- ści 143.939 zł. 

' 

r~zony W ozmak, przekonany, ze za- skalę. Do szajki na.leżeli kupcy z 
bił oJczyma, z którego głowy lala warszawy, Krakowa, Lodzi i Lubli-
się obficie krew, pobiegł szybko na n1_1.. Szajka przemycała towary do j z W• 1 
posterunek poltcji i zameldował, że Krakowa, a stąd przy pomocy ekspe- 1 na e ,, „„ . 
zabił ojczyma. dytorów, do Lodzi. Z . d •~ 

Powiadomiono prokuratora rejo- ZJAZD PL~TOWY. Na wal-
1 atw•er ZOftq H'f.lrOn·. 

nowego który polecił przewieźć nem zgromadzeniu Łódzkiego KJ~bu I • . „ q; • 
. ,d kt . w , "ak . Samochodowego omówiono prOJekt I na herszta groźnej bandy zwłoki o prose orJum. ozm a zorganizowania, w ramach imprez ju- I . . . . . . . 

aresztowano. bileuszowych 30-lecia LKS-u, ogólno- ! Sąd apelacyJny zatwierdZił wy- Zginął \'l'tedy Trocewicz, Jego to-
• <? z~bójst~e zo.stała rów~ież ·o- pols. kiego zjazdu plakte~owego do Lo-r rok ś~ierci n'.1 Bo;ysa Cze~ałę, na, i _syn. Drugi syn Z<!stał ciężko 

ftcJalme powiadomiona komenda po dzi. Zjazd ten odbyć się ma w dniu 26-letmego m1eszkanca powiatu poraniony. Czekała w ciągu trzech 
licji powiatowej w Lqdzi. Na pod- 4 czerwca. , brzeskiego. Czekała na czele bandy lat .byt postrachem powiatu bnes-
stawie wydanego przez proku'ratora opryszków dokonał w 1935 r. kilku kiego i prużańskiego. · 
nakazu, polecono pogotowiu miej- 1 napadów rabunkowych, morderstw, I ---- -
skiemu przewieźć zwłoki Ęndera do P~moc zimowa grabieży itd. 2 członków szajki ZO· OF'.IARY ~OSEN~J śLIZGA-
prosektorjum. stało zabitych przez policję pod- ~VIC~. Na oslizgłych 1 zma~ętych . . . I I d • • . . C k ł · t Jezdniach Wilna zdarzyło się sporo ~ k:i-retce. pogotowia . 'YYJechal1 d a z I e C I c~as posc1gu. . ze a ę ~Ję o w po· nieszczęśliwych wypadków. Na Pó· 
samtarJusze 1 przedstawiciel wy- b b t h ciągu, g~y usiłował zbiec do Prmi ht\łance np. kilka koni połamało sobie 
działu śledczeirri. .- .kież było zdu- e Z r O O D Y C Wschodmch. C~kała wraz Z za- nogi. Pozatem pogotowie udzielUo kil-
mienie sanitarjuszy i wywiadowcy, to obowiązek Polaka strzelonym "'! poetą~ Gołu?kowe~ ka razy pomocy przechodniom, którzy 
gdy weszl' do mieszkania i zauwa- I chrześcijanina. wymordowali w sw?tm czasie r.o~z1 doznali zwichnieć lub złamali rą.k 1 
żyli, że „nieboszczyk" najspokojniej nę Romana Trocewicza w Brzescm. 1 n~g. IEmlll„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„IBl„ ... „ ... „„„mllllllii;;;-= 

:B.t'. KeO.~rma~n.; ·. 93, Iły się po nim nieliczne grupki 
: . ... . „ . . pasażerqw, ale orkiestra, osnuta 

'B" I"'•' ę' k 1· 1, . n' ~ w· s 1 ę . g. ~I ~.:~:~'~Y~~~ ~u~:fl~~:;~ . U ·li ! glr Ledwie mozna było zrozu-
,! · , mieć słowo . 

Przekład ~utoryY;OW&ll)' 861eslawa lacka Frllhllnga · l \Varr~n objął elikatnie Vio-
1 tet i popatrzył na nią znacząco. 

, \Vreszcie ujrzał jakąś postać. I nie miała najmniejszej oclioty o-
1 

- Słuchaj, Violet - powiedział. 
. Naprzeciw riiego szedł, <:hwięjąc puszczać statku. , - l\1 usicie być rozsądne, rozu-
~ię i .trzymając ścian koryt~rza, 1 - Po co, drogi_ panie Warren? i miesz? Tam na dole nie mogłem 
czto':viek· o .siwej .~rod.zie, o h~a-1 T~k ";ygodnie się „tu, si'eclziało · 

1
w I pr~y. t_;vlu ś~iadkach mó.wić wy­

rzy pnczroc-z.ysteJ, .. p_odobny . do , 1mękk1ch fotelach klubowy\'•1, I ratnieJ. Powiedz matce, ze „Kos-
. upiorą.. Le.ukos? . Upiór odsunął ' pod nogami puszyste dywany, cie mqs" zatonie w ciągu pół godzi­
się · up-tzejmie · na bok i powie- I pło, więc pocóż wsiadać do nie- ny. 
dział sk.· łani~jąc gło".~ę: ·.. I prz~tulnej, zimnej łodzi, wyply- Violet cofnęła się o krok, zbla-

--„ Bonsoir, monsieur, . , wac na morze, marznąć? Tylko dła, otworzvła szeroko usta. 
-:- Bonsoir, monsilmr - odpo-> 1 głupiec mógł wpaść na coś po.dob : - Co? \Vierzysz w to? - za-

'..wiedział bezwiednie Warren i hego' - · I pytała z najwyższem zdumieniem. 
pośpi~szył dalej. l\liał wrażenie, Inne panie nie miały · zamiaru • - Tak. \Viem o tern, słyszysz, 
że statek od chwili wyrus11;enia zostawić mężów i oświadczyły, że wi<>m. Siadajcie jak najprędzej do 

· w drogę, pełen radości i pogody, · wolą zginąć razem z nimi.. Pysz- · lodzi. 
napełnił się teraz lodowatą strasz niły &ię tern swojem . poświęce- ' Violet zwlekała z odej5ciem. Po 
lhYą grozą. \Vyzierała ona z o- i nient. , ' chwili odciągnęła \Varrena na 
fwartych kabin, z chwiejącej się 1 - Nie, nie, drogi panie .Prince! Lok. uchyliła płaszcza, aby zoh:-1-
podłogi, szła za ·warrenem, jak - upierała się pani Holi. - ·w czył, że ma przypięte jego finł­

podniosła ręce i objęła Warrena. 
Przytuliła się do niego, przyd­
snęł::i usta do jego ust. 

- Do widzenia! - powiedzia­
ła półgłosem. 

- Do- widzenia, Violel! Śpie:-;z­
. cie się! Przyjdę na pokład ło­
dziowy. 

Violet szybko się oddaliła. 
- Nie zapominaj, co ci powie­

działem! - zawołał \Varren. · -
Weźcie ze sobą parę koców. Pręd 
·ko, Prędko! . 

Warren ujrzał szczupłą twarzy­
czkę Violet, zwróconą ku nieµlu. 

·- Do widzenia w Nowym Jor­
ku! - zawołał. 

- Do widzenia! - odpowie­
działa Violet głosem czystym, po­
godnym . 
Łódź znikła we mgle. Jeszcze 

raz· rozległ się z dołu dźwięćzny 
głos Violet: 

- Good bye, \.Varren, good 
b~er Łqdź była już daleko. ·· 

Nie upłynęło wiele czasu, a ROZDZIAŁ Vll. 
Warren zobaczył na schoda·ch, -.Staal nadawał: Nasze kotłow· 
prowadzących na pokład łodzio- nie są . zalane. Już się niedtugo 
wy, trzy panny Holi wraz z mat- utrzymamy. Śpieszcie się! 
ką. l\1ama Holi ciągle jeszcze pro Natychmiast odpowiedziała .„Cf 
testowała, ale córki niewięle so- ty of London". Płyną jak mog4 
bie z tego robiły i na·gliły do najpręd~ej, za trzy godziny hę­
pośpiechu. dą na miejscu. Trzymajcie ~i~ 

Warren poszedł za niemi, stra· do tego czasu. 
cił je jednak w tłumie z oczn i „Arabia" natrafiła na pole to. 
znalazł dopiero w chwili,. kiedy do.we, stara się wyminąć je . ja. 
wsiadały do łodzi. Poznał je koś. 
po płaszczach przypominających Za -to „Kolonja" zawiadamiała, 
sierść wielbłąda. że płynie z szybkością osiemna-

mroźne tchnienie. Odetchnął, wy żadnym wypadku nie opuszczę kL 
dostawszy się na otwarty pokład, statku. Za godzinę przyhędzie 

- Łódź numer sześć gotowa! stu węzłów. 
Nie zapominaj. coś mi po- Naprzód! - zawołał Terhusen, il „Kosmos" zapadał się dziobem 

wiedział - wyszeptała. - Obic- łódź opuszczono na wodę. Łódź coraz prędzej, z minuty na tni­
całeś dać mi w Now:vm .Jorku ud numer siedem była już pPłna ko- nutę położenie stawało się groź-

orzciwiło go świeże powietrze. „City of London", więc po co? 
-„ Co to? Jakiś jęk . Coś syczy Warren znał upór pani Holl. 

w gó.i:ze, jakby skądciś wydoby-1 wiedział, ~c to sprawa bezi;a~ziej 
wała się przegrzana para. \Vyp11- na. Dał V1olet znak oczami t w~· 
szczają parę z kotłów, biała mgła· szedł. Violet odrazu go zrozumia­
otoczyła statek. Koniec. łn . Nie upłyneła nawet mim~ta, a 

powiPdź. Pamiętasz? biet i dzieci. Wyglądały jak sku- niejsze. 

· jnż była na schodaćh: · 
....... . No, 1.:ó takiego? --. ta pyta­

ła. 
ROZDZIAŁ vt. 

Jnk wrękśzość pań w kabinach - Chodź - otworz~~ł drzwi , 
pir- ! · ,,·s ~~i klasy, pani Bf'tty Roll wyszła na pokład spacprowy ~T„ 

t 

- Owszem, primiętam i dotrzy- !one cienie, w świetle lamp wi- ,- Już czas - powiedział Wit, 
mam słowa - odpowiedział \Var dać było tylko blade, zatrwożo11e dręczony niepokojem. Zdawał so 
ren. Dlaczego nie mówię jej już twarze. W tej łodzi było jeszcze bie sprawę, że statek długo jut 
teraz, że pewnie wkrótce po nią miejsce · dla par,ti Holi i jej córek. nię ittrzyma się na powierz,chni. 
zatelegrafuj~ ~ pomyślał, ale nie Haller naglił do pośpiechu. · N~ jegó słowa Ewa podniosła się. 
powiedział ani słowa . 1 - L6dź numer siedem gotowa? Zawią2:ała dokoła tt.Yi sol 1'Ui(· 

\'inl et olwtrzala się dokoła. I No, ~ywó. żywo! ' ła tbr~bkę. · ' 
<' I". „: <'111 :1 nikn!!o. potem wolno ł,ódź 4'p.łynęła wolno na wodę. ~n. I. n.} 
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Franciszki Rzym. 
\V!'h si. 6,06. z. 1'1,2'1. 

TEMPERATURY WCJZORAJSZE. 
Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 

od 2 st. na za.chodzie do O st. na 
wschodzie. 

POGODA NA om. 
Pogoda o za.chmurzeniu dtdem, 

miejscami opady. Dość silny wtatr 21 
zachodu. W nocy przymrozki, zwła­
szcza na wschodzie kraju. W Ciłgti 
dnia temperatura kilka stopni powy­
:tej zera. Widzialność dobra. 

W •eatraeh 
Teatr Wlelld: ,.Harnasie" t „Verbum 

Nobile" 
Teatr Narodow,: .• Nasze mtuto„. 
TT"f'•ah&· P„IRlll 1 „obrona Keantr PT". 

• ~h•b · .TPrnJ"'r""'„nlJ". 
Teatr Nowy: „Week·End". 
Teatr Lt>tnl: .,Mad11mt: Sans Gene" 
TPatr Mall~klf'J1 .,Pant Bovary". 
TNłr &t„nl'nm: .Dz1ewrzyna t 1uU'" 
TP11tr Kan ... ralny' "nom war111tów" 
Teatr Buffo: .,Niech przyjdzie pierw 

azego" • 
Cyrolllc Warszawski: „Kochajmy nvte­

rzęta„. 

Teatr 8.15: Do soboty teatr ~leczY11nY 
W sobotę premjera operetki Lehara „Sko­
wronek" z Lucyną Szczepańską. 

Mal• Qal p„, „001 .. roo imrneo1em 
lnały&nł H•datJ: ~·U. ciekłe ml oneplll 

re<'zk11"' ~ o l!'ua:& l!I. W •lecz 
Teatr Crleoł <kawiarnia plutykćw, Ul 

&r01t!Wllk8 lS) .t•Mą2 ł ton11'" I miedzy 
aktanot Ad""'a t'olewlrt 

Cv„lr · Rh1łi> >.Init'"" • ('Y'rk ooń wnf!a 

~ł+OłC.1\1Al.JI!. U ł''U.i\IAt.;łl 

UOZ\'VOl . .ONVt:H Ul.A Ml,UOl.IEZ\ 
l'El.EYUN 1·11·i6. 

\t kinach 
Adriat „Cyganka". 
Atlantic: .. Wleokl wale". 
&łt~·k: .,Tr"•e<"b przyJa<'lór". 
Ca•lno: .• Miodowy mlel!llllt'". 
Car.lłol: .Kllurr$1Wt. KrylłtYn,... 
Co lłRHPUm: .. Patrol llohaterńw". 
Czary: .,Gi>henna·· 
Ellte: „Obowa pned skalldalem" 

„.Kld Galahad"". 
l'J!'rc>pa: „ Trzy niewiniątka". 
I' 1lharmonja: .. JIU!tnąb". 
Helios: „ Więzienie bez krat" t dodatki 
Hollvw„na: .. f'nrtP1nente". 
Imperial: „Mściciel". 
ltali• , 7.łntowtu~a 

glf,.~no parafJI łw .AndneJa: ,.zew dłtm-
J\tieJ11kl: •• Zamknlety flwlat". 
Ma;.>stlc: .. Florjan••. 
lllewo.: ,.Klopoty małej C>an1" I , t;em. 

lita Tarzana". ' 
Napoleon: „Trzy walce". 
.:owa Tombola: 11 w ogniu pocil!t4w"• 1 

"Piętno przeszłości • 
Palladium: .. Zam". 
Pan. ,ZWY<'lez•:y eywlołu''. 
-!:e&lł Trianon: ,.ósma tona Sinobrode­

go i .,Clenie Paryta„. 
Rh~lt„: . 1'1tni , owbQ,.-· . 
Ras: .,Dziewczyna szuka mllołcl'" 1 

,,Król rclagji"'. 
Roma: .. Mi11sto chłopców". 
Sokół: „Patrol na pustyni" t „w~­

szawska cytadela'·. 
Sorrf'nto: „Ple~ dziewczynek z Kanad)'" 

1 ,.Bohaterowie morza••. 
Sfmke : .• Królowe t'lnJP.żka". 
Studio: „SierU.nt Berry", 
St:vluwy: .. Skrndz1ont 1:yc1e••. 
awla&owld · „Prawo profesora Llndsay'a" 
l!lwl&: .,Grnnica„: 
Ton: •. Dzieje grzechu'. 
Vi~torla: „L"hw1111 pokusy"'. 
Vci„~hlł: .. Serce matki"". 
Fotoplastikon (Ul. Marszałka Fochs ;&) 

wYśwletla codzienni ~d 15-eJ do 23.eJ 
plastyczne widoki w naturalnych kolo­
rach z Buchary. 
l!iAST.tlPNA PRE~IJERA W TEATRZE 

llIALICKIE~ 
'.l'eatr Malickiej daje ostatnie przedsta­

wiet>.la „Pani Bovary••. Wspaniały ten 
dramat ustąpi w pełni powodzenia miej. 
eca doskonalej komedjl francuskiego ml· 
strza djalogu G. de Porto-Rlche'a p. t. 
„Zakochana„. Ciekawe problemy malte1\· 
stwa podaje komedja ta w sposób trafny 
i subtelny. świetny djalog I sytuacje da­
ją recyserowi duże pole do popisu. Głów­
ne role grają M. Malicka I Karol Benda. 
J. Liedtke. 

W niedziele, 12 b. m. popołudnlów~ o 
sodz. 4-ej. 

SUK.CES KOi\IEDJI W TEATRZE 
„BUFFO" 

Dzlś ł codzlenule grana jest w Teatrze 
„Bu~!o" z nlesłabnącem powod:renlem ko­
medJa Beke!flego „Niech przyjdzie pierw­
szego", z pp. Tlche. Górską, Zniczem i 
Warneckim w rolach głównych. 

W próbach pod kierunkiem re~ysersklm 
J. Wameckiego, znakomita komedja mu­
zyczna Nestroy•a, w przeróbce i adapta­
dl J. Tuwima p. t. „Ale sie zabawiłem" . 
z Józefem Węgrzynem. 
50-TE PRZEDSTAWIENIE „DZJEWCU· 

NY Z LASU" 
Dziś, w czwartek, Teatr Atenewn wyeta· 

wla po raz 50-ty z rzedu cieszą.cą ale nie· 
słabnącem powodzeniem sztukę J. Sza­
niawskiego .. Dziewczyna z lasu". Obr1ade 
sztuki stanowią . Ewa Bonacka, Zygmunt 
Chmielewski, Stetan Jaracz, Michał Kall­
nowicz, Juljusz Luszczewski, Marjusz Ma· 
ezyńskl I In. 

W niedziele. o godz. 4-ej popoi., po ce­
nach znUionych, kapitalna komedja Moliera 
„świętoszek", w premjerowej obsadzie ze 
Stetanem Jaraczem w roll tytułowej. 

l'REMJERA W TEATRZE .,CRICOT" 
Teatr Artystów .,Cricot", Królewska 13 

(IPS. , Kawiarnia Plastyków), daje dziś I 
ani następnych pokaz eksperymentalny. 
Dane będą dwie różne Interpretacje sce­
niczne sztuki Rlbemont-Dessalgnes'a p. t. 
„Niemy kanarek"' (Trójkąt I Kolo). po· 
czem nast:i.pl dyskusja z wldo'Vllią. W naj 
blitszych dniach premjera opery butto 
„Serva Padrone" Pergole~e. 

WA No Cement. Gips. Szamoty. 
• Płyty piekarskie. Da­

chówka. Papa. Gumater. Gumakit. 
Lepik. Smoła. Karbolineum. Klinkier. 
Castor. Wodozapór. Kafle. Grysik 
marmurowy. Posadzki inkrustowane. 
Wodzian wapnia. Tynki szlachetne. 
Wapno rolne. Cegła kanalizacyjna o­
raz wszelkie materjały budowlane 
bezpo§rednio z fabryk reprezentowa­
nych, względnie ze składów własnycb 
polecają: Infynierowie Jan 1 Stani­
sław Pędzich, Warszawa, Chłodna 3G 
(dawniej Al. Jel'OZOUmakie 118). Te. 
lefony 605-97. 805--96. 2'ł 

• 
TerpsąchorJana -Mira niespodzianka ~aneczna 

LosoH'anie pren1lj 
Pożączhl lnUJestącąlnel 

.., Teatrze IWleli.l.n 
W drugim dniu ciągnienia 3 proc. 6531-86 65!l2-23 '6677-23 6667-11 · 

Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej u 6671-36 6711,-35 .6750-23 5755_;16 Kil~akrotnle pisząc na tem miej~cu w wykonaniu prlmaballerlny Karezma· 
. 7070-22 7140-30 7159--11 7195- -23 o tancach w „Wielkiej Rewji", pod· rewlczówny i pierwszego solisty Oub· 

em.1sji, padły następujące premje: 7347-35 7409--22 7408-35 7430_ .So kreślaliśmy, że znakomicie się tam ~pi- !owskleg?·. Taniec ten _ rybak chwyta 
(Pierwsza liczba oznacza numer se- 7498_ 22 7540-11 7565-36 7599_:?2 sywał baletml!ltrz Fortuu11to. Gdyby JllCY wysltzgu.iącą mu się złotą rybkę 

rji, aruga 1.mmer obligacji). 7625-11 7738-86 7752-36 7758-- 2a reszta programu stała na trm poz10· - był S\~ego rodiaju rcweh1cją, po· 
Zł 500 na nr.nr.: 168-30 418- 15 77!i7-35 7803-;--36 7837-35 7872- -31\ ~i~b co taniec, te~trl"knapewno nie U· kazał bo\\ iem to, co lak chwaliliśmv 

&17-80 539--15 611-20 1098-30 11:i3' 7874-35 7910-23 7915-35 7952~% eg y preymusoweJ i widacji. Stawin· \I Lotyszów: inteligentną stylizację tai\. 
8033-23 8082..:..36 8137-11 5147 __ 11 liśmy poziom taneczny lego teatru rew- ca klasycznego, nadanu• mu l"harakte: 

-37 1464-20 1470-.10 1601-20 16~ 8?
3
,_

23 J
0

owego za wzór teatrowi· ... operowen1u. ru k · · t 15 186' 1· - „ 8'>51 36 8?98-23 8?97 36 " . e spresJonts ycznego, wydobywanie - „- a 2076-20 2268-15 2:130 , " -. w • ~ Miło &twierdiic," że tym razem "'""' · ien o · ·1 ś · b l h d --37 2603-15 2619--37 26l5-20 2915 83a9-=~ 8389--23 8402-35 8419--35 • . !o(romneJ 1 o c1 su te nyc o cie-
-20 3035-37 3068-37 3093-20 3·~61 8523-~~ 8589--22 8782-23 8823-"'l jąlkowo nauka nie poszła w las. Wi- n1 i, co bodaj najważniejsze. logi-
-:<IO 3467-iJO 3

52
g_

37 3698
_

30 
::i?lO 882~35 8874-11 8903-36 8981- i1 dz:łc pomysłi:iwo ułożone i składnie czne i celowe spożytkowanie jego moż-

-iJO 4283-20 4
2
91-3/ 

432
5-3

0 43
n- J 9025-35 9040-22 9073-23 9o<J6- -231 wykonane tanct, liędące prawdziwą o· liwości. Oczywiście, nie jest to nic 00• 

30 44~SO 4760-15 487:i-15 4954- 9013-22 9193-35 9269- 23 9300-ti zdobą operetki „Dziewczę z Holandjl ', wego w dzisiejszej sztuce tanecznej. 
30 4965 -30 5411-30 5495-20 5ł77 - 9309--22 9133-11 9566-36 9597-23 spt•1;::1<111my z niE>dowierzanit>D? na :i- Zarówno Łotysze, jak Fortunato, zapl'W 
30 5528-30 5994-15 6238-15 6249- 9644-35 9646-23 9789--22 9860-.'!6 ~1s:· ' tu ... zagadka odrn~u się wyja· ne, przyglądali się protagoniście kon· 
15 6312-20 6592~2o 

630
.i_

15 6659
_ 9876-11 10133-33 10153-35 10172-23 smła. ~zyl~my wyraż~1e - ocioio struktywizmu tanerznei:o - Bałanczi· 

10172-23 10?.60-23 JO?."~ "S 103,,:;, _ swym nte w1eriąc -,, „ła_!lCC układu A- nowi. Ale to nie UJ·ma Bardio prosimy 
15 6891-30 7201-30 7208-15 7313- „.,......., •·· I k d F · 20 7373-15 

7
M

1
_

20 7551
_

20 7675
_ 23 10345-23 10377- -35 1036&-2'1 e san ra . •ortunato . No, tak, teraz o przt>szczepianie na nasz grunt wzo· 

10454-35 10504-11 10860-tl io89• ""szysU o Jest uoiummłe rów tak wysokowarlościowych . Wtedv 
30 7704-15 7771-20 7813-30 7901-- 11 11253_ 22 112,„, 11 11307

_'!" 
11

?;:-1 Wid.a,~ to było już w. tańcu „klej nie będzie się nam marnował cenny" 
30 8063-30 84-99--37 8514-15 8G2<l- u..- .u. "'" tó I 
37 8701 1

• 
8 

-36 11442- 22 11471! 23 11579-- -22 11 <• w • opartym. na naJdo~konalszvch, ta ent Karczmarewil"zówuv, dla kt6rej 
- a 76.'ł-20 9015 · 20 9058-37 11667_ 11 11691 _

11 1172
\).._

23 11740
_ \\ior!ł~h . paryskich „m11~1c. hallów . seion bieżący był nieprzerwaną krzyw· 

9110-37 9110-30 9337-30 93R3--37 11 1174 t - tttl 800-ll 11803-_35 118• 7 Przesliczme prezenło\\·ała się tu, iwł:>.- dą. 
9545-3~ 9594-30 96H-?20 97i6-~'i0 -36 11910-22 12069--22 12065 . _~3 s~cza~ ~lątkÓ'l\'lla, bardzo podobały się Ze szczerym zadnvytem i podziwem 
1005~ 

9
-0 101192--37 IOH~-15 !0489 - 12086- 30 1254-3

5 1223fr _
23 12229 __ rownte~ Pokrowska _I Sosno~ska. Ca- 11poglądaliśmy na coraz pi~kniejsze ,fo. 

302~ ~0~7~3~07~~~3.~0;~~26~~ :g~111~ 36 12259 -36 12259-35 1229S-35 123721

1 

łyki l~n1ec zbac1h'wy•·aJdąc1y kostJumowo i senie taneczne, w:vkwitające na p1tlP.• 
--'iO 10942-

30 
IO!>S4 -

37 10978 
__ 

30 
-36 12394-35 12517-22 12512-11 uk a owo. Y praw z wą rozkoszą dla cie pomysłów baletmistrza Fortunahl. 

I lł06 37 I 1463 20 
16 7 

l'- · lf>5'> 12554--11 1262ft-11 12666-36 12705-- 0 a znakomicie odtwarzane przez 'wyśmie· 
• -- - ~ 1 - 0 1 -·; 

1
11 12785-36 12894--22 129.fa-23 13171 I Bardzo wypracowauy i wielce po- nitą parę wykonawców Jak pięknie 

I~ 118~l -~O 1190.:>-30 !1947- ,tal-36 1319n 36 13219_ 23 13400 __ 11 mysłoVl-y taniec oficerów z mi~terne- uplastyczniono, zwłaszcza, wymykanie 
1-091-la ~~529-30 12536--30 12„30 13415-36 13422-22 rn486--35 rn646-- ~i k.01!1blnacj.~mi krz~seł, świadc~ył o się „złotej rybki'", jaki oryginalny był 

13~~~~81134~~ .jg0~~~~2~3:g~8g~~ 22 13711-23 13736--11 13740-36 13~ 1 ;, zyweJ m~encJI baletm1s!ria. Powiewny chwyt ia głowę! Każdy drobiazg miał 
_?2 138?5--36 1387?-35 13993- !ł'- j walc plazowy dał wdzięczne pole do tu smak. efekt, czar wręcz nicodpar-

~~37~l:?;f_~i081147~71 1~~081!~7~;~ 13997-11 -14140-22 14169..·-22 14243~~ pop_isu dosk?n.alej aparycyjnie i tan•;- ty. 
· - - · ~· 36 1432fl-36 14566--11 14637-23 146rn cime ba llenme Siemiradzkiej ·i soh· Na zakończt>nie w zespołowym tańcu 

14795-30 14974 -37 150~8-30 15210- _ 36 1371 .1--23 14741-35 14741_~: Iście Dobieckiemu, których oklaskiwano „tulipanów" znać było mistrzow~kl 
15 !523~-20 Hi:ł. 15--}5 la497-30 15843 14759--36 148-3-36 14886 _ 22 l!i •• • ~ długo i serdecznie W zespole wyrót- kun~zt w operowaniu masami i, co 
ts~~a-!;~9~6;50 :'30

1<>;ii;3°
2
J6: ~?472~123 15330-35 ~5363 - 35 15451-l I. ~~~24 niali się ~~k~,·ikn1tem i gracjją .Piątków· najdziwniejsze, nawet pl'wne podniesie· 

'> -36 15584-35 15711-11 15742_ 22 na ze Smezyns m., precyz ą t Lanecz- nic> poziomu lechnicznego zespołu w 
30 17158-.0 17228-30 17344-20 173?7 15833_

23 15897_1l 16031-3
5 16161

1 nością: Piasecka (talent, na który w11r· tak. krótkim czasit>. Wydaje się, że dy· 

0~~~~~0117;:3-~~4~~ofi~2J 7~~~ffi)~~ 1-35 16190-35 16267-22 16274-- -22 1 ~ed:l~;ócić ba~zniejszą uwagę), omz rekcja powinna z tego własnego szczę-
37 1822'>~0 l8

4
59- -3? 18637_

37 187:3
3 

16304-11 16409-11 16430-22 1681-36 Ale •punktem śliwego chwytu wvciągnąć konsekw1>n· 
_

30 187~ _ 
15 19041

_
30 19211

_ .ao 16492 - 36 1653()-36 16569--23 10622- kulminacyjnym był cje ku własnej konyści. 
19254- 311 . 19289-30 l!l319--20 Hl351 36 16623-11 16741-23 16744-11 f67111l świetny tuniec p. l „Szćzęśliwy połó1v' Tan. -20 19472-30 19531-37 Hl594- -30 -20 16783-22 1677--22 168116--36 ___________ ..;.._;...; _____________ ...;._.;;...;;.;.. 

1965ł_30 19706-20 19860-20 20082 15901-22 16977-36 rnnR5--23 11033.- Rad/o 
-15 20170 - 30 20224 -20 20335- - 37 2:. I 7037-22 I 7163-22 I 7289- -36 
20401 30 20418-30 20632-30 20687- 1rn52-22 17550-35 17615-35 17640-- CZWARTEK, 9 marea \VARf.lZAWA n <Molmt6w) 
30 20827 _ 30 21261- 37 21357 _ -l5 11 17674-_:_35 . 17717-l_l 17806- 22 6_30 Pl!!t~~Jre~vYA r!n~~!!~:j>n zorza•• 14,00 \'V&lce w różnych postarlach. 115.00. 17880 22 1788 '>? 1806 11 t8o-• „ Nasi artyści .rewjowl. dramatyczni I fil· 22160-30 22243-20 22257-iJO 22324- - a-~- ·>- 1-. - - 11.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka Z płyt. 7.00 mowl (płyty) . 16.00 Koncert muzyki pol-
30 

22473
-3

0 2252
5--

30
. 35 18149--23 18261-11 18266 23 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt sklej. 16,40 Wiadomości sportowe. 16.45• 

18411-22 18435--22 81515--23 18530- S.OO Audycla dla szkól. U.OO Poranek die Parę Informacyj. 16.50 Kąelk 1ollatów. 17.00 
Zl 300 na nr.nr.: 39--35 111-23 22 18570-11 18777- 35 18819--23 18852 ~~~?' 11~i;~:~~rc~Żas~1·~\:;~0:1enz'<IKir~~: .. UI~ca czarnego węgła" - pogadanka.. 

219--36 !?69 -23 393-35 43!l -t1 580 - -36 188"2~'1" 18938-22 18". "-" _„,:; wa. 12.03 Aud\,·cja południowa. 15,00 Roz-
17

·
2
" tycie kulturalne stolicy. 17.40 Muzykt v • v OJvv--ov lekka I taneczna (płyty). 21,05 Muzyka 

23 675-22 892- 36 910-23 984--JI 18954-11 18984-22 19008-35 19023- mowa technika z młodzie~. l5.l6 Kłopo- z płyt. 21.30 Muzyka lekka z płyt. 22.35. ty I rady. lE;.30 l\luzyka obiadowa. 16.00 Ut F 1217-22 1343-35 1405-35 ł50l-35 23 19124- 35 19149 -36 19193-··35 Dziennik P<Jpoludnlowy. 16,05 Wiadomości ~ory · Memtelssohna gra Janina By• 
1510-11 1724-23 1957-35 1987- li 19241-36 19377-23 19399-36 19476- gospodarcze. 16.20 „U rolnika". 16,40 l'two czynska. 

23.oo Muzyka tanrczna. 
2095-11 2198-11 2379--23 2393-36 11 19506-l I u1726_ 35 Hl864 . ·ll ry fortepianowe. 17.20 „Z czego b<idzlPmy KRóTKOFALóWKJ czerpał energj<i za lOO lat'!" - pogadan· 24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Tańce poi• 
2457-11 243R-36 2475-11 2510 ~31; 19879--22 l!l907-23 19911-22 20067- · ka. 18.00 Audycja dlo mlodziety wiej~klej . skle. 0.45 Dziennik w jezyku polskim I an• 
2506-23 2552-22 2572- 36 2621-22 I 22 20102-23 2021!~-35 20350--36 18.30 „lUnzyka poważna I muzyka lt'kka". glelskłm. 1,00 Pleśni naszych górników. 
2719-35 2789--23 2811-22 2940- ,'łi'J 20391-35 20432-23 204.31_ 11 20451 _ 19.00 Koncert rozr~-wkowy. 20.3ó Audycje 1.25 „Górniczy stan" - opowiadanie. 1.35. 
2944-1!5 3001-11 3053-11 3054-11 35 20460-,.15 20520 - 22 20724 -.% ~~~~~~~~!~e.21~00.J~ikj~~ ~ó~'ic~11 :~: ~it~\ł:~a S~~~~ r~j:le~~!)lO~I. ~~: 
3261-i36 3ii56-35 3803-36 3853-ll6 20855--11 20964-23 21085--22 211211- rMw" 22.55 Przr.glad prary ~ ll5 Knnrnt danka. 2,10 Gra zespół Pawła Rynasa. 
41l42-22 4075-35 4157-36 4166--2.'l li 21153- 11 21163-36 , 21165-~16 I I PIĄTEK, lO mareo. 
4337-23 4405-22 4501- 22 4554-23 21317 -23 21362- 11 21431-22 2150<J - CZWARTEK, 9 mare& _ WARSZAWA I (Raszyn) 
4555--11 41138-23 4669-36 ·ł6f>2-22 35 21664-23 2 171 fi-1 1 21809_ 2?. t7,20 „z cze~o będziemy czerps.C 6,30 PleM1 wielkopostna. 6,35 Gimnasty. - energJe za 100 tat ?" -F. MOl!kallk. ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik po• 
4706-22 4723-36 4778-11 4817-23 21859-11 21931-23 21958-23 22002- 17.30 ,.Grzegorz Gerwazy Gorczycki, ranny. 7,15 Muzyka z płyL 8,00 Audycja 
4843-36 4873-23 4930-35 4975-11 35 22145-23 22187-23 22227-22, kompozytor Katedry Wawelskiej'' dla szkól . 11,00 Audycja dla szkół. 11,25. 
5169--11 5244-36 5274-36 5301-iJli 22247-22 22275- 85 2231~22 22381 - - ;,tr~s~raio~~!~loła akademickie- rr.i:ri.~gn~~ ~:~ty! 0J'e%e:~o:eK~f~~: 
5323-36 533..l-1 I 5302-22 5496- -22 23 22393- 11 22421- 35 22430- -36 21,00 Utwory H. Wieniawskiego gra l.2.03 Audycja południowa. 15.00 „Na sze-
5ii07-35 5576-3!1 5612-22 5715- 23 22447-36 22440--35 22·1ó2-11 22488-- Mieczysław Pnszklet. roklm świeci e" - audycja dla młodzlefy. 
5716-23 5706-36 óR20-22 5878-11 2?. 22540-

36 2";28 .23 226,.
6

...._:rn 21 .35 Określenlf' dobra moralnego - t:J,.20 Poradnik sportowy. 15,30 l\Iuzyka O• - - "-u ;i .m ka. prot. Augustyn Jakublsiak b!odowo. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
5!179--22 6043-20 6141-1 I 61 RO-W 22695--35 2283~ 36 22864-22 22948-- 23.05 Koncert muzyki pol$klej. 14l,08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 .• Me--
6334-11 6:137-36 653a-23 o~25~% 22 2W81-11 229!>9 - 23 ka Chrystllila I cierpienia ludzkie"'. 16,85. Koncert solistów. 17 . .20 Transmisja Il L&-

s,.,k. 17,45 Skrzynka techniczna. 18.00 Audy· 
cja dla wsi. 18,30 Powszechny Teatr Wyt)­
bmni. 19,45 Pogadanka aktualna. 19,55. 

• I ~ełnia żyeia- taniec ś1Dierei 
Koncert rozrywkowy. 20.20 Reporta~ 11 
Watykanu. 20 36 Audycje Informacyjne. 
21,00 Chór Polskiego Radja. 21,15 Koncert 
symfoniczny. 22.30 Ksią~ka t wiedza. 22,•5 
Muzyka z płyt .22,55 Przegląd praay. 23,00 
Wiadomości z Polski. 

11' spółczesna literatura czesha PI4TEK, 10 marca 
17,20 „Domy ciszy 1 skupieni& w 

Polsce" - ka. Wł. KorniłłowlCIS 
(transmisja z Lasek). W Ramienicy Ks Mazowieckich od- wszystkiem zjawisko to spotykamy w 

hył 'ii(' w obecności licznit> zgrcmadto- całym świrde a po drugie, główuem 
utj publiczności odczyt, zorganizowany podłożem tej poezji Jesl ranej chrze:.ei· 
staranil'm Związku Słowiańskiego, a jańskle współczucie i dążenie do sp1•a· 
poświęcony zaga.dniemom współczesn~j wledliwoścl socjalnej. Do przedstawi· 
litf'ratury czeskiej. cieli proletarjacldego kierunku trzeba 

Prelegentem, gorąco witunym przez zaliceyć ·- JerzE>go Walkera, autora 
słuchaczy. był doc. uniw. w Pradzf' - „Gość do domu ", Józf'fa Horę, kt<'iry 
dr. Karol Krejczi. Roz1-1oczął on nd z komunisty slal sie poetą, zapatrzonym 
~twierdzenia, ie skreś:enie obrazu li- w na.imniejsze drgnienia · zbiorowej du­
t8ralury \\Spółczesnej w którymkol'1<ir!k szy narodu, a przt>d wrześniem ł93S r 
kraju jest zadaniem niełatwem. gdyż najgłębiej wyraził miłość do ojczymy. 
łlierarchja wartości nie jest jeszczf' u- Wreszcie do nieb dochodzi J. Seifert, 
slalona, a czytelnik, nawf't fachowo .vy dawny rewolucjoni~ta. dziś katolik. 
kształcony. ulega różnym wpływom, Najhardzit>.i lewicow:i wt' współrzesnt>j 
wvpaczającvm jego sąd. literaturze pozostawała grupa V. Ne-

- Pro-;zę nie oczekiwać ode mnie zwala, wyznawców kierunku „poetyz .. 
jakiegoś definitywnego. naukowo bez- mu", odrzucaj11cego w poezji treść i ten 
sprzecznie uzasadnionego obrazu dzi- dl'ncję. .Jest to kierunf'k zbliżony do 
siejszej czeskiE>j b uliuralnej rzeczywi- paryskich „surrE>alistów"' opierającn·11 
stości - mówił dr. K. Krejczi. Mo;;ę się na teorji Freuda 
tylko podać kilka ogólnych wraż„ń, 
nie poibawionych częściowo sugestjl Jeżeli patrzymy dziś - mówi 
eb'l\'lll blt'żącej, w której psyl'hika prE>legent - po tragicznym wrześniu 
czeska przeżywa tak ciężki kryzy'!. 1()38 r . na te pierwsze okresy twórcio-
Współczesna literatura czeska .rodzi ści 2 generacyj powojennych czujemy, 

się w okresie wielkiej wojny i pod że było w niej coś młodzieńczego. . 
olśnirwająl"em wrnżeniem odzyskania Dalei dłużej zatrzymuje się dr Krej· 
niepodległości, oraz możliwości nowego ui na poslari W Dyka, ostrzegaJąC'!· 
życia w lepszej, jak się początkowo go naród przed nadciągajqcf'mi rhmura· 
" ·ydaje. I nowej Europie. 'typowym pi mi. PMI& len podczas wojny napi:mł 
sarzem tego okresu, uosohiaji1cym na• wiersz o ojczyźnlP - „Ziemia mówr'. 
stroje narodu czeskiego, i najhlitstym którego ostatnie słowa stały si.; przy. 
duchowego świata T. Masaryka, był K. słowlem - .,Jak 'ty mnie zdradzisz. ja 
Ciapek, dobrze znany w Polsce. Zaj- nie zginę; jak ty mnie zdradzisz, zgl­
muje on pozytywne stanowisko wobec nicsz ty" Po wo.inie \V Dyk ubolew:ił, 
rzeczywistości, wierząc, :ie choć t.yrie sto1ąc osamotniony, nad osłabieniem u­
nie jest doskonałe, to trzeba pracować, czuć narodowyrh I pruciwstawiał !lię 
aby było lepsze Koło Czapka !(rupu· humanizmowi Masaryka Jego ostatnim 
je się szereg pisarzy, krytyków i pu- zbiorem poezji je~t „Ozic>wiąta fala": 
blicystów, tworzą< w czeskiej literału · w 9 lat po jego napisaniu poeta umarł 
rze osobną grupę. podczas kąpieli w morzu 

Niektórym młodym pisarzom nie wy- Specjalną uwagę prelegent poświę.!ił 
starcza jednak Pwolu~yjny optymizm llteraturze kalollckłej, której rozwój I 
K. Czapka, to też rodzi się poezja t.zw. poziom jest zjawiskiem uderzająeem, 
prołetarjacka, re\\olucyjna, którą nie- nlemoillwem do przewldzenł• w pler4'· 
słusznie uw<tŻano za dowód r:bołszl!wi- szych latach olepodlegloścL Oo wybił· 
aqwaaia Czecho • Słowacji. Przede uych orzf'dst11wil"if'll teao kierunku na· 

leżą - Jakub Deml. Jarosław llurych, 
J Ciep i wielu innych. Obok litera· 
łów katolickich działa grupa poet6w 
czeskiE"j wsi - „ruralistów" na czde 
z Józeft>m Knapem, powiE>ściopisarz,•m. 

18.80 „Ojciec" - &łuchowleko l!Jdw, 
Kudelskiego. 

19.00 Muzyka jana Straussa z fil­
mu „Wielki walc". 

21,00 Chór P. R.: Hymny k°'clelne 
Jacka Różyckiego. 

21.15 Koncert symfoniczny z udzia· 
łem Aleksandra Unlńekiego. 

22.30 Kslątka I wiedza. 

W cieskiem powieściopisarstwie czo- 1 łowe miejsca zajmują m. in. - Karol 
Czapek. A M. Tilschova, I. Olbracht. ! 
przedstawiciel kierunku nowelistyczne- '---,·v•A•R•S•Z_A_\_V_A_II __ <_M_o_k_o_tó•w•l--..i 
110 i autor powieści z Rusi Podkarpac· 14,00 Zespół Stefana Rachonia. is.oo Mo-­
kiej, a dalej M. Majerova i M. Pujma- zajka Instrumentalna - koncert rozryw.o 
nova. k.owy (płyty). 16,05 Ludwik v. Beethoven1 

Tak, mniej· wi'ęcej, przedstawia się li· Trio Els-dur. op. 3. 16.40 Wiadomości spor towe. 16.45 Pare informacyj. 16,50 Kącik 
teratura czeska na progu wydanl'ń lat solistów. 17,10 PJigadanka gospodarska! 
ostatnich. Wtedy to końciy się rados- 0re11t:i~;:,!111: ~{o~ic~:'1j_7~~~~i:J·1!k~ 
na pełnia życia i następuje ponury (płyty). 20,05 Koncert symtonlczny. 21.05 
taniec śmierci W ciągu ostatnich 2 lat Muzyka popularna (płyty). 21,85 Muzyk• 
umiera wielu pionierów odbudowania lekka (płyty). 23.00 Preludja I etiudy In• 
niepodległości z Masarykiem i Krama- strumentalne - koncert popularny (ptyty). 
riem na czele a lista ich zoi;ta.je przy• KBOTKOFALOWK.I 
pieczętowana zgonem Karola Czapka w 24.00 Zapowiedź stacji. 0,03 Pol11kte U• • R p twory na altówkę. 0.25 .. U=y się polskiej 
tragicznych dniach t93 r. rzeżycla piosenki". 1,05 Melodje \Vojskowe. 1,20. 
ubiegłego roku I śmlerr Czapka zamy· „Kapral Tere!era I kapitan Sze;rantyna„ 
ka jl'den okres rozwoju czeskiej Ule- ; t~~:'o'ści~:!1J~~~ _:.~oga~an\a. M~~i 
ratury. Jakim będzie ·okres następny, śpiewa poznaflskl chór katedralny. 
trudno jesicze przewidzieć •. 

- Mogę tylko powiedzie~ - końt•zy 
swój piękny odczyt dr Krejczi . - ie 
znam swój naród, a jako historyk li· 
teratury mam spo~obność częściej i ~tę 
biej zastanawiał się nad jego przeszło· 
śclą I nad Iem, jak on dawniej prze· 
chodził kryzysy jeszcze o wiele ~or· 
sze. I nu podstawie tych dośwladcnri 
i własnej wiary nie wątpię, ie podo­
bnie będzie I teraz. Zbieranie uowych 
sił I podtrzymywanie narodu · w jeęo 
nowej walce, to będzie n•Jbllł.szem za· 
daniem czeskiej llterutury. mentf, 

„ •. -~ ... •••• Jakołcl 

Matrvce I Far­
by da DOWle­
lania, Kalki, 

Atra· T1Sm1, 
Tusze i lleia 

produkul• Zgromadiona na sali publicznotić 
gorąrrmi oklaskami dził,'kowała prele· 
Rentowi za piękny : ciekawy od· Fl'BRYKll\ 
czyt. Na~tępnie odbyła się dysku11Ja. pod CHE~tCZl"t~ 
ezas której zabierali głos - gen. La· 
ejan Żellgow!lłd, p. Halina Siennicka, 
prof. uniw. J.P. - Kreytanowskl, prof. 

"SŁCł ŃCE" 
Sp. & o. o. 

waruawa. ul. Ludna 818. &e1.9•53·58 
.I. Gołl\hek l inni. . 

ł. P. 
~ łYNtcbie 



Str. 10 „DZIENNIK .NARODOWY" 

Pożyteczna działalność 
świetlicr dla młodzieżr rzemieślniczej 

Uczczenie 1amled 
wielkiego 1airiotr DOI· 
skiego -- 1astar1 Otto 

p ieb nad młodzieżą r:t.emieślni- Jak jut donosiliśmy w War­
czą stanowi jedno z najważ- szawie odbył się zjazd Pola­
niejszych zadań Zarządu tej ków-ewangelików z całej Pol­
organizacji, która młode poko- ski, celem uczczenia ś.p. Leo­
lenie pragnie wy , hować na poi da Otto, natchnionego ka­
przyszłych dobrych obywateli, znodzieji z czasów Powstania 
wiernych !'>i~knej tradycji, aby Styczniowefo, pioniera w nie­
dzierżyli wysoko sztaadar rze- ustępliwej walce o polskość 
miosła. Śląska Cieszyńskiego, więzio-

Młodzież, widząc ten trud i nego za swą działalność nie­
poświęcenie opiekunów, dany podlerłoś•i•wą w Cytadeli 
ich wielkim zaufaniem i u'zna- Warszawskiej. Ś. p. ks. pastor 
niem, co jest najlepszą dla star- Othl, był synem pułkownika 
szego pokolenia nagrodą. R Wojak Polskich. 

~. p. pastor Otto w latach 
70 pełnił obowie.zki duszpas­

llki kwitna, Skowron- tuskie w Piotrkowie Tryb. 

ki ś1iewaj1 
Wiosna zbliża się coraz pręllł· 

szemi krokami. 

· W Małopolsce na łąkach i w 
lasach zakwitły śnieżyczki, przy­
leciały skowronki, !niegu nie­
ma już ani na lekarstwo. 

Spis zapowiedzi 
Nr. 162/39.II. 

ZAPOWIEDŹ 

E 

Podaje się de ogólnej wia­
domości, że 

1) nieżonaty sekcyjny hufca 

Kamienice Diotrkow­
skich kombinatorów 
w Berlinie i Wiedniu 
Od chwili odzyskania niepo­

dległości elementy obcego po­
chodzenia nie wierzyły w trwa ­
łość naszego państwa, d11jąc 

posłuch tendenr.yjnej i wrogiej 
nam propagandzie, że Polska 
jest państwem „sezonowem". 
Wywozili więc z kraju walutę 
i zagranicą nabywalt kamieni­
ce i inne objekty. Dzisiaj gorz­
ko tego żałują, zwłaszcza ci, 
co się chełpili swoimi domami 
w Wiedniu i Berlinie. Salwować 
1i41 musieli ucieczką z Niemiec 
lub te:i przebywając stale w 
kraju, dowiadują się od admini­
nistratorów swoich domów, że 

przeszły one już w posiadanie 
hitlerowców. Można sobie wyo­
brazić lament i rozpacz wśród 
takich berlińska - wiedeńskich 
kamieniczników. 

W Piotrkewie jeden z jel'o 
mieszkańców leje łzy po utra­
cie podobno 2 kamienic w Ber­
linie i jednej w Wiedniu. 

Dbajcie o swoje 
zdrowie 

Przy chorobach: żoł1tdka, ki­
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparciasstosuje się: 

Przed paru tygodn iami otwar­
ta została w Piotrkowie świe­
tliea dla młodzieży rzemieślni ­

czej. Pożyteczna ta placówka 
wstępnym bojem zdobyła so­
bie całkowite uznanie wśród 

młodzieży rzemi e ślniczej, poz­
bawionej dotychczas ogniska, 
gdzie mogłaby czas spędzić 

wśród miłej atmosfery, na le 
kturze pism i przy grach towa­
rzyskich. Wobec dużej frekwen­
cji Zarząd Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijan w Piotrkowie 
pod przewodnictwem prezua A. 
Wesołowskiego, postanowił roz 
szerzyć świetlicę, aby umożliwić 
najliczniejszym kołom młodzie 
ży korzystanie z lej placówki. 
Totd uchwalono, dzierżawioną 
dotychczas prze~ Tow. Gimn. 
"SokcH" salę połe.czyć ze świetli­
cą. Zwiększony w ten sposób lo­
kal pomieścić b11dzie mógł kil­
kaset młodzieży. Piękna ta ini­
cjatywa kierowniczych kół rze­
miosła chrześcijanskiego świad­

czy wymownie, że troska i o-

Z Rzeszowa donoszą, że po­
jawiły się tam w dużej ilości 

chrabąszcze i ·moty le. 

„SZ W AJCARSKIE GORZKIE 

ZIOŁA" Gąseckiege, naturalny 

łagodny środek przeczyszcza­
jący, ułatwiający funkcje orga­
nów trawienia, stosowane rów­
nież przy nadmiernej otyłości. 

pracy Marian Michał PIASECKI, !!""'!!""!!!"!I!!!"!!!!!!"!!!'~!!""'!!'~!""!!!!!!!""!"',._....,..,.. 

zamieszkały w Poznaniu i Piotr- Re1ertuar k1·n ~~~-~~~~~~ 
--~- --- ~- ..... r=cz: trr- - - z kowie, syn pracownika tabry- Redakda i Administra,ja 

czneg"e Teofila Piaseckiego, 
„Awantura jednej no- Str1endia dla uczniów Kl-no CZARY" ul. Słowackieao 28 parter 

z.marłego, ostatnio zamieszkałe- " 6 

go w Piotrkowie rrybunalskim „RvMANSE CYGAŃSI<IE" wejście od frontu er" w Piotrkowie i akademików 
W niedzielę 12 bm. wystąpią 

gościnnie w sali im. Kilińskie­

go Stanisława Engelówna i Mie­
czysław Cybulski w sensacyj­
nej 3 aktowej sztuce Jana Ba­
chwica p.t. „Awantura jednej 
nocy", która na wszystkich sce­
nach cieszy się wielkim po­
wodzeniem. Zapowiedź wystę­

pu tak znakomitych ar 'ystów, 
znanych powszechnie z ekranu, 
wywołała zrozumiałe zaintere­
sowanie. Bilety do nabycia w 
Pijalni Mleka. 

i tegoż małżonki Heleny z do-
Wydzi2ł Powiatowy w Piotr- mu Frankowskiej, zamieazkałoj Kino „ROMA" Cł!.NY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 

milimetrowy jednos~paltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
Jia wyraz .. 

kowie przeznaczył na rok bicz. w Piotrkowie. „GIBRAL TAR" 

Rolnictwa, handel 
i 1rzem1sł w budżecie 

miejskim 

tytułem stypendiów dla kszlał- 2) Niezamężna Helena Flo­
cącej się młodzieży z powiatu rentyna FLIEGER, biurowa, za­
piotrkowskiego 2.500 zł z cze- mieszkała w Poznaniu, córka 
go - 1.200 dla uczniów szkół werkmistrza maszynowego, Sta­
średnich, 700 dla uczniów szkół nisława Fliegera, zmarłego, os­
zawodowych i 600 zł dla stu- tatnio zamieszkałego w Pozna­
dentów wyższych uczelni. niu - i tego:i małżonki Józefy 

z domu Niewiadomskiej, zamie­
sxkałej w Poznaniu, 

chcą zawrzeć związek mał-Komunikat 
Podajemy do publicznej wia- ieński. 

domości: że poczynając od dnia O jakiejkolwiek przeszkodzie 
16 marca br. na obsługiwanych należy donidć niżej podpiaa­
przez nas liniach autobusowych nemu urzędnikowi stanu cywil­
obowiązywać będzie następują- nego w przeciągu 15 dni. 
cy ROZKŁAD JAZDY: Obwieszczenie zapowiedzi na-

z Piotrkowa do Bełchatowa stąpić win o w Poznaniu i op­
przez Wolę Krzystoporską o rócz tego w gazecie „Dzien nik 
o godz. 7,40 - (w Bełchatowie Narodowy" w Piotrkowie Try-

Na stronie 55 preliminarza połączenie do Zelowa i Łasku), bunalskim. 
na rok 1939/-40 pod szumnym 11,30 - 15,30 (w Bełchatowie Urząd Stanu Cywilnego 
tytułem „Por ieranie rolnictwa" połączenie do Zelowa 'i Łas ku), Poznań Miasto (Pieczęć) 
przewidziano 2.357 1łotych, w 21,30. Poznań dnia 3 marca 1939 roku 
czem mieści się pensja czyśc·- Z Piotrkowa do Bełchatowa Urzędnik Stanu Cywilnego 
ciela miejskie.go 617 zł (co ma przez Mzurki 0 godz. 9,50 _ FRYDEL ' 
czyściciel wspólnego z rolnic- 14, 1 O - 18,30 (w Bełchatowie 
twem?). Na statystykę produ- połączenie do Sr.czer: ·o wa i 
kcji rolnej pre!iminowano 220 Wielunia). 
złotych, na lecznicę dla zwie- Z Bełchatowa do l ' iotrkowa 
rząt 1.500 złotych. Jakkolwiek przez Wo] -; Krzysztoporską o 
rolnicy stanowią dość znac·rny godz. 6,30 - 9,40 12.00 1 16,20 
odsetek micszkail r 0w l' i,llrko- z Bełc hatt,w i do Pi trkow.i 
wa, w bud;.e r, i ~ '· ic: ,skim słu­

szne ich postulaty nie zn ajdują 

należ} tego zrozumienia· i uw-
7gJędn1enia. 

przez M. urki o ~;o ' z. 8,20 -
13,35 i 19, o. 

Z Bd hatow n do SL t: zer cowa 
Wielu ~ ia o gOd7. 19.40. 
Z Szczercowa do Bełchatowa 
Piotrkowa o ~ odz. 7,30. 
Z Bełchatowa do Zelov. a i 

Łasku o godz. 9.35 i 16.35. 
Z Woli Krzysztoporskiej do 

Piotrkowa o godz. 7,00-10,10 

Z żrcia rzemiosła 
chrześcijańskiego 

w Piotrkowie 
Na ostalnim posiedzeniu z, -

rządu Zw. Rzemieślników Chne 
ś ijan uchwalono 1.w J łać Wal-
ne Zebranie Związku na 12 
k ..... ietnia b.r. 
Między innymi postanowiono 

przeniesienie Kasy Bez ; rocen 
towego Kredytu dla rzemiosła 
chrześcijańskiego do lokalu 
Związku. 

To samo odnosi się i do na­
stępnego działu p. ' . „ Popi et a­
nie handlu i przemysłu". W tej 
rubryce znajdujemy ty !ko 2 po­
zycje: Subsydium dla szkoły 

rzemiost tow. sze rzenia pra cy 
rolnej i zawodowtj wśród ży­

dów w sumiu 1.800 zł i 5.500 
z ł o t y c h j a k o z w~r o t 
opłat szkołnych za dzieci pra­
cowników miejskich i niezamo­
żną młodzież, uczęszczającą do 
Gimnazium Kupie.r kiego. 

12,30 i 16,50. ---....... ~~~----
z Woli Krzysztopow skiej do 

Bełchatowa o godz. 8,00 -
11,50 -- 15,50 i 21,50. 

Z poważaniem 
Komunikacja Autobusowa 
Br. Kozioł i H. Oberman 

Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUT A 

Czrtajde najpo1ular­
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowr" 

Kino „AS" 
„ WYROK ŻYCIA" 

Składajcie na F .o.N. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY" wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką po· 
cztową wynosi 3 złole miesię­
cznie. 

DO SPRZEDANIA dwie ofi· 
cyny, murowana i drewniana 
oraz pół morgi ziemi warzyw­
nej ul. Jerozołimska 67. Cena 
przystępn<t. 

~ ..,„,, 
„4·.~ ··4 

.odhlera z łmw.._C!ł egzotyczne pfoo 
gramy zamemkieh stacTh odtwarza­
jqc je czysto i wierąj.e. Dogodne raty. 
Demonatracja w fłgpł• 

IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackieg0 1, telef. 14-95. 

Drukarnia l{rajowa, Piotl·ków Tryb„ ul . Sienkiewicza 14. 

CHRZEŚCIJAŃSKA JATKA otwarta została w Piotrkowie, ul.. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki miesa wołowego, 
wieprzowego, baraniego i innrch w surowrm stanie 


